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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników Si. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Beklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n ie  !S K , k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki" dodatek miesięczny do „tdazety Lwowskiej", otrzymają cało- i
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" przenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Prancyi w P a­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Bouleyard Ra- 
spail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jej Ces. i Król. Wysokość Najdostoj­
niejsza Areyksiężniczka G i z e l a ,  Córka Jego 
Ces. i Król. Wysokości Najdostojniejszego A r- 
cyksięcia Józefa Augusta, zm arła dnia 30 mar­
ca b. r. po południu w Yolosce.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
m arca b. r. nadać najmiłościwiej dyrektoro­
wi Institu to  austriaco d i stud ii storici w Rzy­
mie, szefowi sekcyi dr. Teodorowi S i e k ł o -  
wi, przy sposobności ustąpienia z posady kie­
rownika zakładu, krzyż komandorski orderu 
Leopolda z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
m arca b. r. nadać najmiłościwiej radcy lwow­
skiej dyrekcyi policyi, W ilhelmowi S c h ec h- 
t l o w i ,  krzyż kawalerski orderu F ranci­
szka Józefa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość r a ­
czył nadać najmiłościwiej wachmistrzom Em i­
lowi B i l i ń s k i e m u  i Janow i R o m a ń c z u ­
k o w i ,  obu z komendy żandarmeryi krajowej 
nr. 5 we Lwowie, srebrne krzyże zasługi z 
korona.

P. M inister wyznań i oświaty zamiano- 
praktykanta Biblioteki uniwersyteckiej we 

Lwowie, dr. Eugeniusza B a r w i ń s k i e g o ,  
am anuentem  tejże Biblioteki.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano­
wał asystentami kancelaryjnym i: E ustache­
go Adolfa W  o la  ii s k i e go, asystenta kan­
celaryjnego w W adowicach dla Lwowa, Jana  
K a ł y  n a  kancelistę sądowego we Lwowie 
dla Lwowa i młodszego nauczyciela w Czer- 
niowcach M ichała T e r l e c k i e g o  dla Stani­
sławowa.

O bwieszczenie.
Niniejszem rozpisuje się uzupełniający 

wybór jednego posła na Sejm krajowy z cia­
ła  wyborczego większych posiadłości byłego 
obwodu brzeżańskiego na dzień 6 maja 1901.

W ybór ten odbędzie się w Brzeżanach 
w godzinach i w lokałnościach, o których wy­
borcy zawiadomieni będą kartam i legitym a- 
cyjnemi.

Listę wyborców tego okręgu wyborcze­
go ogłasza się jednocześnie w „D zienniku u- 
rzędowym" Gazety Lwowskiej.

C. k. N am iestnik 
P  i n  i ń  s k i w, r.

CZĘŚĆ S IE1JRZĘD0WA
L w ów , 1 kwietnia.

Złe przeczucia prasy polskiej, iż świe­
ży pobyt w Berlinie naczelnego prezesa re- 
gencyi poznańskiej dr. B ittera i starszego 
burmistrza m. Poznania p. Kohleisa pozosta­
wał w związku z nowemi zarządzeniami an- 
typolskiemi, ziściły się niestety ku wielkiej 
radości licznej rzeszy pism hakatystycznych, 
wyczekujących z gorączkową niecierpliwością 
spełnienia jej „narodowych" postulatów, któ­
re pod osłoną m oralnego i materyalnego wzmo­
cnienia żywiołu niemieckiego, mają na  celu 
zadanie śmiertelnego ciosu polskiej narodowo­
ści. Oto organ półurzędowy kanclerza ogła­
sza następujący kom unikat: „Niepokojący za­
stój w rozwoju niemieckości w prow incjach 
wschodnich jest ciągle przedmiotem najpowa­
żniejszych trosk kół kierujących w Prusiech. 
Kanclerz, który jest równocześnie prezyden­
tem ministrów pruskich, postanowił po do- 
kładuem  zbadaniu różnych praktycznych pro- 
pozycyj, spowodować o ile możności je ­

dnolite działanie wszystkich czynników, m o' 
gących przyczynić się do odwrócenia niebez- 
pieszeństwa, jakie z powodu raźnych postę­
pów polonizacyi, grozi miastom i gminom 
wiejskim wj tych prow incjach. Onegdaj od­
była się konfereneya z naczelnym prezyden­
tem regencyi poznańskiej, na której omawia­
no rozmaite zarządzenia, szczególnie ekonomi­
cznej natury, a mające służyć powyższemu 
celowi. Między innem i wzięto także pod ro­
zwagę zakładanie domów dla stowarzyszeń 
niemieckich w Poznaniu i większych miastach 
prowincyonalnych, i to z pomocą subwency 
państwowej.

„Wzięto także pod rozwagę ożywienie 
pewnej liczby miejscowości przez wprowadze­
nie do nich załóg wojskowych, uważając je 
za skuteczny środek przeciw rozpanoszonemu 
polonizmowi. Szczególne zajęcie jakie okazuje 
prezydent ministrów trudnym  stosunkom pro­
w incji z polską ludnością, przyczyni się bez- 
wątpienia do tego, że te i inne jeszcze kwe- 
stye będą załatwione niebawem w nieiniecko- 
narodowym duchu".

Równocześnie nadchodzi wiadomość, że 
były prezes regencyi poznańskiej p. Jagow  
postawiony w swoim czasie w stan rozporzą- 
dzalności z powodu, iż jako poseł do sejmu p ru ­
skiego głosował przeciw rządowemu projektowi 
ustawy kanałowej, otrzym ał nominacyę na pre­
zesa regencyi kwidzyńskiej. Ludność polska 
nie wiele dobrego może się spodziewać po 
iłowym dostojniku, gdyż w Poznaniu ucho­
dził on za gorącego zwolennika hakatyzmu 
i jem u właśnie przypisywano różne pomysył

Z TEATRU.
(„Złote Runo", dramat współczesny w 3 aktach 
Stanisława Przybyszewskiego, przedstawiony po 
raz pierwszy na scenie lwowskiej dnia 27 marca
b. r. — „Odrodzenie", komedya w 3 aktach 
Franciszka Schonthana i Koppel-Elłfelda, przed­

stawiona 20 marca b. r.).

Smutny bohater „Złotego Runa" pan 
Przesławski, literat, który „drwi sobie z ca­
łej lite ra tu ry1', a jest „takim panem od takie­
go interesu, by nowe światy odkrywać", skar­
ży się, że mu krytycy przypisują tendeneye,
0 których mu się ani śniło. „Napiszę — po­
wiada — że o n tęsknił za nią, to tym  panom 
od krytyki to nie w ystarcza— ten on, to ge­
niusz, a ta  o n a  to poezya!"... Bardzo ła­
dnie panie Przesławski; więc postaciom, jakie 
pan tworzysz i wyprowadzasz na scenę, nie 
należy podsuwać żadnego innego znaczenia, 
lecz sądzić je  takiemi, jakiemi się przedsta­
wiają, to jest jako ludzi z krwi i kości? Do- 
u rze! Lecz czy pan teraz mówisz rzeczywi­
ście na seryo, czy może znowu drwisz z lite­
ratury  ? Bo widzi pan, takby się zdawało, że 
panu byłoby daleko lepiej z jakim ś symbo­
lem, w „Złotem Runie". I  pan sam, panie 
Przesławski, i opiekun twój, p. Ruszczyc i 
twój przyjaciel Rembowski, którego zdradzasz, 
Uwodząc mu żonę i ta  Irena — pieszczotliwie
1 nką zwana, —  wy wszyscy zdajecie się być 
takimi sam ym i cieniami, jak ów Nieznajomy, 
który reprezt-ptuje widmo nieszczęścia czy 
śmierci i przejmwa wskazówkę zegaru na g o ­
dzinę zgonu, jjdyby można pana, panie Prze­
sławski, nazw ać, przypuśćmy, Szałem czy 
obłędem zmysłowym, Inkę Słabością niewie­
ścią, Ruszczyc. chwiejiiem Sumieniem, R em ­
bowskiego Ofiirą grzechu, Łąckiego uciemię­
żoną Niewinnością i gdyby z tych wszystkich 
szałów, słabości, sumień i ofiar złożyć obraz 
8Ceniczny, to mogłoby to być jakiem ś mikro- 
*kopijnem studyum uczuć, ścierających się 
^  ludzkiej duszy. Ale pan sam przyzna­
jesz , panie Przesławski, że przez m ikro­
skop patrzeć nie umiesz. I  to jest prawda.

może ten miskroskop, którego pan uży- 
^&sz jest zły? Może on tylko potrafi rozkła­

dać na cząsteczki, ale z nich całości przed­
stawić nie zdoła ? Może to on wprawia oko 
pana w złudzenie i ukazuje ci, jak  te atomy 
wirują niby w „tańcu miłości i śm ier­
ci", może to on nie pozwala panu spojrzeć 
na świat pogodniejszem okiem i ujrzeć ży­
cie takiem, jakiem ono jest w rzeczywisto­
śc i.—  Pewnie, że nie zbyt ono piękne, ani zbyt 
rozkoszne, często występne, pokutnicze i bar­
dzo tragiczne, ale w kom binacjach niewy­
czerpane i dlatego bogate we wrażenia czy 
tam nastroje, wcale nie tak jednostronne, aż 
do monotonii, jak dram at „Złotego Runa", a 
znacznie logiczniejsze, niż to wszystko co pan 
wypowiadasz, panie Przesławski, lub dobro­
czyńca twój, opiekun, a jak się w końcu po­
kazuje, i ojciec, p. Ruszczyc. Ten jegomość 
naprzykład, nazywający się Sumieniem, to po 
prostu nielogiczny a niefortunny rezoner, któ­
ry przeżywszy lat wiele, nie nauczył się snadź 
nic ani z własnego doświadczenia, ani z 
doświadczeń innych i wypowiada jednym  
tchem szumnie brzmiące a sprzeczne z sobą 
zdania. I  tak raz twierdzi, że jest tajemnicza 
moralność w każdym czynie, chociaż wła­
ściwiej byłoby powiedzieć, że każdy czyn mo­
że być albo moralny, albo niemoralny. A li­
ści za chwilę tenże p. Buszczye głosi z po­
wagą, że wszystko jest dziełem przeznaczenia 
i że przeznaczeniu nie można przeszkadzać, 
bo jeszcze większe sprowadza się nieszczęście... 
Więc porozumiejmy s ie ! Jeżeli jest czyn, t. j. 
objaw woli, który może być moralny, albo 
niemoralny, to niema przeznaczenia; jeżeli 
zaś istnieje fatum, przeznaczenie, któremu 
przeszkadzać nie wolno, a właściwie niepodo­
bna, to jest siła bezwzględna i ślepa, która 
wyklucza czynu samodzielność, zatem i wszelką 
za ten czyn odpowiedzialność. Pojęcie moral­
ności lub niemoralności staje się wówczas bez 
znaczenia. — To przecież jasne  i do pojęcia 
łatwe i stare jak świat. Lecz ci panowie, któ­
rzy są od tego interesu, aby niby nowe świa­
ty stwarzali, nie lubią głosić prawd starych 
i w tej pogoni za nowością łączą sprzeczne 
pojęcia w jedno, mówią jednym  tchem o prze­
znaczeniu i samodzielnych czynach, mówią o 
zemście czynu złego a zarazem o tem, że 
nie ma winy, ale jest kara. Przestawmy a 
raczej użyjmy właściwych wyrazów7; zamiast 
„zemsta", . powiedzmy po starem u a logi­
czniej : „kara" za czyn występny, zamiast 
„przeznaczenia", pow iedzm y: sprawiedliwa
wszechmoc Boża, a tam gdzie nie m a wi­

ny lecz jest cierpienie, zamiast „kara" u- 
źyjmy starego w yrazu: próba, albo doświad­
czenie... Ba! ale wtedy zniknie cały urok no­
wości i n ikt nie będzie zastanawiał się nad 
rzekomą głębokością bardzo zwykłych sytua- 
cyi, znanych myśli i uczuć. Chcąc więc po- 
zoufyć na gruncie „nowym", trzeba dziwa­
cznych lokucyi, trzeba mówić o rzeczach „tak 
strasznych, że stają się św ięte", trzeba w 
spojrzeniach ludzkich widzieć coś, czego w nich 
nigdy nie było i być nie mogło (owe słynne 
maeterlinkowskie „Spojrzenia", nie baudele- 
rowskie, jak  przez omyłkę w poprzednim fe­
lietonie teatralnym  wydrukowano), widzieć 
n. p. „skrzydła skrwawionego p ta k a " ;—(„Zło­
te Runo" str. 12) — trzeba wprowadzać wśród 
żywych ludzi Nieznajomych, którzy się wsu­
wają „poważni, zimni, souverains (? str. 84), 
potrzeba od czasu do czasu przerywać dyalog 
śmiechem demonicznym: h i ! h i ! hi lub h e ! 
he! he! albo wreszcie: hu! hu! hu! —  sto­
sownie do nastroju, który wzmacniają bardzo 
skutecznie w druku kropki albo linie krótkie, 
poziome, w akcyi zaś scenicznej „naprężone 
milczenie"; — potrzeba przedewszystkiem mó­
wić co chwila: „to straszne, to straszne!", al­
bo jeden wyraz n. p. „kara", powtarzać kil­
kakrotnie: kara! kara! — Efekt niezawodny. 
Galerya aż się trzęsie z przerażenia, widzo­
wie wychylają się po za baryerę, aby wreszcie zo­
baczyć tę okropność. — A tymczasem na sce­
nie, co ?

Był sobie przed laty jeden pan Ru­
szczyc ; miał przyjaciela Rembowskiego, który 
znowu miał ładną żonę. No, i p. Ruszczyc 
postąpił sobie jak w ierutny ło tr : zdradził przy­
jaciela i uwiódł mu żonę, a p. Rembowski, 
który snadź nie czytał francuskich dramatów 
i nie hołdował zasadzie: tuc-le! tuc-la! wolał 
sam sobie w łeb palnąć, pozostawiając czu­
łych kochanków w spokoju z ich synkiem. 
To wszystko, chwała Bogu, nie dzieje się na 
scenie, Jecz to po razy parę powtarza nam 
wiarygodny świadek, p. Ruszczyc, który od te­
go czasu postarzał się, posiwiał i po najdłuż- 
szem życiu kochanki, oddał się dobrym uezyn 
kom, mianowicie wybudował w łasnym  sum ­
ptem wspaniały zakład leczniczy. Młodemu 
Gustawowi Rembowskiemu — owemu synko­
wi — posłużyło to wyśmienicie, bo je s t sobie 
dyrektorem owego ekspiacyjnego zakładu, o- 
pływa w dostatki i ma ładną żonę Irenę. Ru­
szczyc ogromnie kocha Gustawa, wychował 
go starannie i zdaje się sądzi, że tem speł­

nieniem obowiązku względem nieprawego syna
i wybudowaniem szpitala odpokutował grzech.
Ba! w świecie „Złotego Runa" o ekspiacyi
mowy być nie może, musi być rzecz stra­
szna! I oto Gustaw, za przykładem swego
rzeczywistego ojca, chasse de race: zdradza
kolegg-przyjaciela, Lackiego i uwodzi mu żonę
z tym samym skutkiem co niegdyś Ruszczyc 
jego w łasną matkę. I  zaraz potem żeni się z 
piękną Ireną. Ożenić się oczywiście musi, bo 
Irena, musi się na nim zemścić za — Łąckie­
go, który chodzi ponury jak  cztery nieszczę­
ścia (trudno się temu dziwić), nie zabija Gu­
stawa (trudno go za to potępiać), ale mu za­
daje bardzo drażliwe i bardzo niedyskretne 
pytania, które znów powtórzyć trudno. Całego 
rom ansu Gustawa z Łącką i jej samej nie 
widzimy, — tylko Łącki snuje się po scenie 
z tem spojrzeniem, które Gustawowi przypo­
mina „skrzydła skrwawionego p tak a" ,—  i j e ­
steśmy świadkami „zemsty przeznaczenia". — 
Przyjeżdża bowiem do Gustawa typowy kuzy­
nek i klasyczny przyjaciel — (oj, ci przyja­
ciele!) —  p. Przesławski. Jest to literat „kpią­
cy z lite ra tu ry "; pisze on powieść o jakim ś 
księciu, który się nudzi, więc urządził fontan­
nę z winem, aby motłoch się tłoczył. Prze- 
sławski dalibóg, że nie wie, czy to jego wła­
sny pomysł, czy też u kogo innego skradzio­
ny, bo — wyznaje — u nas literatów siódme 
przykazanie bardzo mało przestrzegane. Mo­
żna wątpić, czy ktokolwiek toczyłby spór z 
p. Przesławskim o własność pomysłu tej fon­
tanny, która tryska (p. Przesławski m ów i: 
„tryszczy") winem, — to jednak niewątpli­
wie, że autor owej powieści zdaje się z ró- 
waem lekceważeniem traktować cudze litera­
ckie pomysły, jak i cudze żony — i bez ża­
dnego trudu uwodzi Irenę. Jakto, tak łatw o? 
Przecież Irena była dotąd uczciwą kobietą? 
ona wie, że mąż ją  do szaleństwa kocha, że 
dla niego to cios, a dla niej to hańba?  I  tak 
bez ceremonii? to n iepodobna! —  Tak mówi 
widz naiwny. Ale niech posłucha p. Przyby­
szewskiego, to się dowie, że „kobieta, to in ­
ny rodzaj człowieka", ona jest „urodzoną zbro- 
dniarką", „mężczyzna chce z niej zrobić ko­
chankę a ona jest tylko „matką" (tu w łaści­
we słowo nie użyte!) — ona wreszcie jest 
tak słaba, że dosyć o zmroku pocałować ją  
w rękę, aby... Przesławski tryumfował. Któż­
by dziś wierzył w niewieścią cnotę ? Ideały ! 
he! he! he! Typy zacnych matek, żon nie­
skazitelnych, wdów niepocieszonych, sióstr, có
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i rozporządzenia przeciw Polakom i przeciw 
duchowieństwu katolickiemu.

To też nieprzyjazna Polakom prasa wita 
tę nominacyę z entuzyazraem, i jest przeko­
nana, że p. Jagow, który w czasie długiego 
swojego urzędowania w Poznaniu, „trzymał 
wysoko sztandar niemiecki, okaże się na no- 
wem pełnem odpowiedzialności stanowisku mę­
żem opatrznościowym i potrafi w obwodzie 
kwizdyńskiem, gdzie w ostatnim  czasie nastą­
piła w składzie obu narodowości zmiana na 
korzyść Polaków — zapewnie niemieckości 
należną jej przewagę11. A używana niekiedy 
do oficyalnyeh enuncyacyi Tagi. Rundschau  
mniema, iż z tego, że p. Jagowowi poruczono 
zarząd obwodu z ludnością mieszaną co do 
narodowości, gdzie będzie miał sposobność za­
stosować na nowo swoje doświadczenia poczy­
nione w Poznaniu, można wysnuć dowód, iż 
rząd jest zdecydowany przeprowadzać także 
w przyszłości w dzielnicach wschodnich kon­
sekwentną politykę, około której p. Jagow tak 
wielkie położył zasługi podczas swego urzę­
dowania w Poznaniu.

Potwierdza to wszystko w notatce z Ber­
lina posiadającej cechę oficyalną, K o d n . Zig., 
w której powiedziano, iż nominacya p. Jagowa 
świadczy dowodnie o silnej woli rządu zabra­

nia się raz z potrzebną energią do zwalcza­
nia ekspanzywnych usiłowań Polaków w Za­
chodnich Prusach, które to usiłowania odnio­
sły pewien skutek, objawiając się w cofaniu 
niemczyzny. Pan Jagow — kończy organ nad- 
reriski — uchodzi za gruntownego znawcę ru­
chu polskiego i nie brak mu potrzebnej s ta ­
nowczości i wytrwałości do poskromienia „pol­
skiej zapalczywośei11.

KORESPOILEECYE
Toruń, 28 marca.

(Towarzystwo pomocy naukowej dla młodzieży 
w Prusach zachodnich. — Usunięcie „podejrza­
nych “ gimnazyalistów Polaków od egzaminu doj­
rzałości. —  Filie hakatystyezne w Chełmnie).

Zarząd najstarszego i niezm iernie zasłu­
żonego około rozwoju oświaty w Prusach za­

chodnich „Towarzystwa pomocy naukowej dla 
młodzieży11, rozpoczynającego 53 rok swojego 
żywota, wydał właśnie sprawozdanie za rok 
ubiegły, które już dla tego samego, że Towa­
rzystwo to pracuje wśród ciężkich warunków, 
zasługuje na krótką choćby wzmiankę. Na 
wstępie wyraża zarząd ubolewanie, że „maję­
tniejszych obywateli ciągle ubywa, a mniej 
m ajętni nie poczuwają się jeszcze o tyle do 
obowiązku wspierania Towarzystwa, aby wię­
kszą liczbą nagrodzić ubytek“ . Podnosi dalej 
sm utny stan rolnictwa, przez co składki opie­
szałej nadchodzą, gdy liczba młodzieży zg ła­
szającej się o pomoc wzrasta. To ociąganie 
się z wkładkami zmusiło już nawet głównego 
kasyera do zaciągnięcia pożyczki na wydatki 
bieżące, od której trzeba opłacać procent. Z po­
trzebną a konieczną pomocą pospieszyli prze­
cież przyjaciele młodzieży w formie datków 
nadzwyczajnych, dzięki czemu można było 
przejść w rok następny z tą  samą kwotą, z 
jaką zakończono rok poprzedni.

Towarzystwo liczy ogółem 937 człon­
ków. Dochodu miało w roku zeszłym 11.240 
marek, rozchodu 11.061 marek. W sparć otrzy­
mało razem 138 młodzieńców, między tymi 
107 uczniów gimnazyalnych. W skład dyre- 
kcyi wchodzą p p .: Erazm  Parczewski (prezes), 
ks. dr. Pobłocki (wiceprezes), M ichał Scza- 
niecki, Jan  Donimirski, W iktor Marchlewski, 
Adolf Radoriski, Ludwik Śląski, Józef Lecho­
wicz i dr. Czapla jako sekretarz i główny 
kasyer.

Z Chełm na donoszą, że dyrektor tam tej­
szego gimnazyum dr. Preuss oznajmił przed e- 
gzaminem m aturycznym  11 abituryentom  Pola­
kom, że do egzaminu nie będą przypuszcze­
ni, gdyż cięży na nich podejrzenie, że nale­
żeli do owego tajnego (staatsgefahrlich) zwią­
zku, który rzekomo m iał istnieć pomiędzy gi- 
mnazyalistami w Chełmnie. W  Brodnicy zaś 
usunięto od egzaminu dojrzałości z tego 
samego powodu trzech Polaków. Gazeta 
Toruńska  stając w obronie dotkniętych w ten 
sposób uczniów, zaznacza, że wynik dotych­
czasowy śledztwa nie daje zgoła powodu do 
przypuszczenia, jakoby wśród gimnazyalistów 
Polaków w Chełmnie lub Brodnicy istniała 
jakakolwiek organizacya, któraby zasługiwała 
na miano stowarzyszenia w myśl ustawy, a

zgoła nie może być mowy o organizacyi ka­
rygodnej.

Filia chełmskiego „Ostm arkvereinu“ od­
była w tych dniach walne zebranie, na którera, 
po wyborze zarządu, profesor Witkę miał odczyt 
na tem at : „Polacy a p o c z t a ' P o  wywodach 
prelegenta uchwalono rezolucyę, domagającą 
się całkowitego zniemczenia nazw miejscowych 
w Prusach zachodnich i Poznańskiem.

Sprawa węgierskiego ministra 
handlu Hegedlisa.

{Telegram.)
B u d ap esz t, 1 kwietnia.

Na sobotniem posiedzeniu Izby deputo­
w anych M inister handlu Hegediis wezwał ka­
tegorycznie posła Rakovszkyego, aby po na­
zwisku wymienił tego, który mu m iał po­
wiedzieć, że on, minister, ma w swej kasie 
trzecią część akcyj Towarzystwa „A drya“. 
Poseł Rakcwszky oświadczył, że nie jest do 
tego zobowiązany i odmówił wszelkich w yja­
śnień. W obec tego m inister handlu zazna­
czył, że nie przywiązuje żadnej wagi do dal­
szych wywodów posła Rakovszkyego i uważa 
całą sprawę przed parlam entem  jako zała­
twioną.

Rzecz cała wyjaśniła się na wczorajszej 
wieczornej konferencyi stronnictwa liberalne­
go, Tutaj oświadczył deputowany Bessenyey, 
że w dniu 22 marca, rozmawiając z kilkoma 
posłami, powiedział w chwili, gdy właśnie 
przechodził p. Rakovszky, żartem, tak głośno, 
aby mógł go on usłyszeć, iż mówią o tem, 
że trzecia część akcyj Towarzystwa „A drii" 
znajduje się w posiadaniu m inistra handlu 
Hegedtisa. Ż żalem i z wiekiem ubolewaniem 
przyznaje się, że dopuścił się lekkomyślnie 
podobnego żartu, nie miał atoli zgoła zamia­
ru dotknąć tak wielce przez niego zawsze sza­
nowanego m inistra, a przytem nie mógł przy­
puszczać, że znajdzie się ktoś, kto słowa wy­
powiedziane w żarcie zechce traktować na se- 
ryo. Prosi tedy zarówno stronnictwo jak  i mi­
n istra  handlu o przebaczenie.

Na to powiedział m inister Hegediis: Je­
stem przekonany, że dep. Bessenyey nie miał 
bynajmniej zamiaru mię obrazić, a po jego 
oświadczeniu uważam sprawę za załatwianą. 
Muszę jednakże nadmienić, że każdy, kto był 
świadkiem skierowanej przeciw mnie insynua- 
eyi, zrozumie, iż ostatecznie musiały one do­
tknąć mnie do żywego. Ubolewając nad ca­
lem  zajściem, mam nadzieję, że stronnictwo 
liberalne jak dotychczas, tak i nadal zaszczy­
cać mię będzie swojem zaufaniem. (Ogólne o- 
klaski).

Prezes gabinetu Szell prosił, ażeby tę 
sprawę uważać za ostatecznie wyjaśnioną i 
załatwioną. Zwraca się przy tem do człon­
ków stronnictwa, aby zechcieli zawsze to 
wszystko, co im leży na sercu przedstawić 
szczerze i otwarcie tutaj, t . j .  w klubie, a ni­
gdzie indziej. (Oklaski).

Z Warszawy.
(Wyehodźtwo za zarobkiem (lo Prus i jego na­
stępstwa. —  Oświata elementarna w miastecz­

kach Królestwa. — Ludność Warszawy).

Redakcya Zorzy  wezwała przed kilkoma 
tygodniami swoich czytelników, aby dostar­
czali wiadomości o wyehodźtwie zarobkowem 
do Prus.

Odpowiedzi, opisujące te zarobki i ich 
wartość ogłaszała redakcya tego czasopisma, 
a obecnie w artykule wstępnym p. t.: „W y- 
chodźtwo na zarobki do P ru s“ daje niejako 
resume wszystkich informaeyj.

Na wstępie zaznacza autor artykułu, że 
wyehodźtwo robotników przynosi szkodę kra­
jowemu rolnictwu. W zgląd ten, już sam wiel­
ki, mógłby wystarczyć jako argum ent przeciw 
bezwzględnemu obieżysastwu, jest on jednak 
slaby w porównaniu z innymi. Gdyby isto­
tnie pruskie zarobki przynosić miały wielkie 
korzyści polskiemu robotnikowi, gdyby pod­
nosiły jego dobrobyt, to i tak te korzyści nie 
potrafiłyby zrównoważyć strat m oralnych.

Faktem  jest, że wyehodźtwo do Prus 
uczy naszego robotnika hulaszczego życia, de­

rek czystych, a nawet kochanek wiernych, to 
vieux j e u ! Patrz o to : m atka Rembowska, a 
potem pani Łącka a potem Irena-Inka! To 
straszne, ale na to rady nie ma i doprawdy 
stary  Ruszczyc już chyba zdziecinniał, kiedy 
po tem wszystkiem co się niegdyś stało, i co 
się teraz stało w scenicznych trzech dniach 
akcyi dram atu, może mówić Gustawowi o pa­
mięci matki, która winna być święta! — To 
równa niedorzeczność jak i to, co ten staru­
szek prawi zdradzonemu mężowi na pociechę. 
Są rozmaite, powiada, sposoby pociechy w 
takich wypadkach: dla chłopa dobry kościół 
i modlitwa do Pana Boga (tylko dla ch łopa!) 
dla słabych (dlaczego dla słabych?) dobra 
filantropia, praca publiczna dla ludzkości, — 
ale Gustaw jest „mocny" więc powinien „zbu­
dować s a m  z s i e b i e  k o ś c i ó ł ,  którego mo 
ce piekielne nie zburzą..." Co to jest ten ko­
ściół, zbudowany z człowieka przez człowie­
ka, kościół, w którym nie ma „chłopskiej" 
modlitwy do Boga i nie ma pracy filantropij­
nej, publicznej, — to na rozmaite sposoby 
tłómaczyć można, najbliższem zaś, prostem 
wyjaśnieniem byłoby, że to je s t pancerz samo- 
lubstwa. Przywdziewają go niektórzy, łudząc 
się, że są „m ocni"... W każdym razie okazało 
się, że i szpital Ruszezyea i ten kościół Gu­
stawa, to taki m arny gm ach, o którym  stare 
a zawsze mądre i zawsze święte, Pismo po­
wiada, że „jeśli Pan nie zbuduje domu, pró­
żno pracowali, którzy go budują". — Jak szpi­
tal Ruszezyea nie przyniósł mu okupienia da­
wnego występku i sumienia nie uspokoił, tak 
też i Gustaw nie zdążył zbudować z siebie 
tego kościoła, w którym by mógł zgnębioną 
duszę swą schronić. I  on, jak  przedtem Ł ą­
cki, zadaje niedyskretne i drażliwe pytania a 
z ust Ireny dowiedziawszy się, że ona za Ł ą ­
ckiego zemściła się na nim, mężu swoim, 
gruntownie, — rozmawia jeszcze chwilę z Nie­
znajomym, poważnym, zimnym i — soiwerain, 
poczem pali sobie w łeb, na szczęście za ku­
lisami, zupełnie tak samo jak  stary  Rem­
bowski.

1 oto jest „taniec miłości i śm ierci!" 
jak się ten cykl dramatów, złożony ze „Zło­
tego Runa" i jednoaktówki p. t. „Goście" 
nazywa. Dlaczego m iłości? Czy w „Złotem 
Runie" je s t o niej m ow a’ To je s t chyba nie­
porozumienie co do wyrazów, bo to, co autor 
nazywa miłością, zwano dotychczas głosem 
krwi, popędem zwierzęcym, zmysłowością. 
I taki taniec jest tu rzeczywiście i taka mi­
łość, skoro się jej człowiek podda, jest isto­
tnie „nieszczęściem", a kobieta staje się wów­
czas „zbrodniarką", „wrotami piekła" i „ła­
źnią szatańską". Taka miłość, to rzeczywiście 
stryczek, „na którym szatan dusze mężczyzn 
do piekła wlecze". Ale nie tylko mężczyzn, 
bo mężczyzna nie zawsze jest tylko ofiarą, 
czasem, zbyt często, on jest kusicielem i 
sprawcą zguby, a kobieta, która stworzyła 
słynny cykl obrazów, „Tragodie des Wei-

bes" pod wielu względami m iała słuszność. 
Że o takiej tylko miłości; —  p a r  excellence 
zmysłowej — pozbawionej wszelkich ducho­
wych pierwiastków, nie szukającej ani wspól­
ności myśli, ani dźwigni m oralnej, — że o 
takim tylko szale czy obłędzie zmysłów, m y­
ślał autor, dowodem to wszystko, co się mó ■ 
wi w tym  dramacie o miłości. Naiwny widz, 
patrząc na amory Przesławskiego z Ireną, 
pytał się ciągle, jakim  sposobem ten literat 
„kpiący z literatury1', a czyniący wrażenie 
pospolitego cynika, mógł opanować duszę do­
tąd czystą Ireny, która jakkolwiek narzeka 
na chm urne porywy męża, ale uznaje jegu 
dobroć, jest mu za nią wdzięczna i mówi mu 
nawet, że go kocha. Naiwny widz twierdził, 
że to, co mówi Przesławski Irenie, nie prze­
konałoby żadnej, nawet mniej uczciwej i in­
teligentnej kobiety. Bo i cóż on jej mówi? 
czem ją przekonywa i kusi ? Oto obiecuje jej, 
że będzie „dobry dla niej, jak  m atka dla 
chorego dziecka", potem oświadcza, że jest 
„bogaty", że jej da chińskie „białe pawie" i 
chryzolity —  nie chcesz chryzolitów ? — no, 
to am etysty i to nie zwykłe, biskupie, lecz — 
proszę siadać! — purpurowe! A potem obie­
cuje jej jeszcze nadzwyczajny poemat, a jeśli 
Inka poezyi nie lubi, no, to tańce, a jeśli 
chce cierpienia (dziwny a p e ty t!) no, to urzą­
dzi jej takie, co w rozkosz przechodzi.... Ba­
gatela ! I  tak dalej w nieskończoność p ra­
wi to o mieście, przyczepionem do skal. 
to o mieście śmierci, to o strasznych dżun­
glach indyjskich, to o stryczku szatań­
skim, to wreszcie o Złotem Runie, któ­
rego szukali z Ireną społem długo, aż 
wreszcie znaleźli — o zmroku, w parku!... 
A Irena, która użala się ciągle, że mąż jest 
chm urny, oczywiście chyba rozweselić się nie 
może dziwną rozmową z Prze,sławskim i na 
rozmaite tony powtarza m u : ty jesteś stra­
szny! okrutny! a po tem : ty jesteś piękny! —- 
on zaś mówi: „Nie — tylko si lny!" — i 
przypomina jej jeszcze wczorajszą pieszczotę, 
znaleziony stryczek szatana czy tam Złote Ru­
no. —  Gdyby Przesławski chciał zdobyć ser­
ce, wywołać głębokie uczucie w Irenie, mó­
wił by niezawodnie inaczej, —  to, co prawi 
może chyba podziałać na zmysły, przerazić, 
zabypnotyzować nie treścią słów7, ale ich nie­
jasnością. Chińskie pawic i purpurowe ame­
tysty i cierpienia rozkoszne, to nie wędka na 
serce, a nawet nie na umysł, lecz chyba na 
zmysły, bardzo już rozigrane.

To też nie w samej sytuacyi i nie w 
tem, co się dzieje na scenie, widzę, wraz z 
wielu innymi,- szkodliwość podobnej literatury. 
Szkodliwość tę upatruję w przygnębiającej 
atmosferze, jaką ona wytwarza, w tym stra­
chu, o którym nieustannie jest mowa, w sprze­
czności zdań, wypowiadanych jednym  tchem, 
a w formie pozującej na niezwykłość, w 
oddziaływaniu tego strachu, tej ustawicznej 
trwogi na młode umysły. W postaci Ireny

poniżona jest kobieta, ta „urodzona zbrodniar- 
ka“ , poniżona jest w matce Gustawa i 
w żonie Łąckiego; bezskuteczność filantropij­
nych czynów i obywatelskiej pracy, wykaza­
na w Rnszczycu. bezwzględną, batalistyczna 
siła występku święci swój tryum f w Prze- 
sławskim, a wszystko to nurza się w tajemniczej 
mgle ślepego, a okrutnego przeznaczenia, które 
wysyła wreszcie Nieznajomych, aby wieścili 
gudzinę samobójczego zgonu! Życie ma „ohy­
dne, złośliwie ślepie", a w niera nie ma nic 
ani czynów wzniosłych, ani odpokutowania, 
ani przebaczenia, ani miłości, bo miłość jest 
„nieszczęściem", jest stryczkiem  ! Przypomina 
się tu  mimowolnie ów student z dram atu p. 
Wójcickiej „Psyche" i na tle takiej lite ra tu ­
ry, wśród atmosfery, jaką ona wytwarza, staje 
się zrozumiałym i rzeczywiście strasznym . To 
powinno skłonić krytykę sumienną do głęb­
szego traktowania takicii „Złotych Run" i 
im podobnych —  chimer.

„Złote Runo" nie może być zresztą u- 
ważanein za jakiś nowy objaw, lub za postęp 
w kierunku p. Przybyszewskiego. Pierwszy 
jego dram at „Dla szczęścia" był, mojem zda­
niem, i pod względem scenicznym i pod wzglę­
dem myślowym, nieskończenie lepszy. Tam 
akcya, bardziej skupiona i zwarta, przedsta­
wiająca waikę wewnętrzną w sposób niezwy­
kły, chw ytała uwagę widza, a zajmowała m y­
śliciela Tu tem at zdrady małżeńskiej, po trzy­
kroć powtarzany, dwa razy z jednym  i tym sa­
mym epilogiem, nie przynosi nowego nic, a 
wreszcie nuży lub wywołuje śmiech na gale- 
ryi —  nie w porę. Widz nawet najw ytrzy­
malszy gotów wreszcie zawołać wraz z boha­
terką sztuki, Ireną : „słońca! św iatła!"

Tego światła promy czek‘padł na scenę 
w ubiegłym tygodniu z „Odrodzenia" F r. 
Schónthana i Koppel-EUfelda. Promyczek 
słaby, przepuszczony przez okno rostandow- 
skich „Romantycznych", więc mało orzeźwia­
jący i jakby nieszczery. Zawsze jednak pro­
myczek, który wzmocnić była mogła gra ar­
tystów bardzo utalentowanych, lecz widocznie 
niezbyt dobrze usposobionych dla sztuki, grze­
szącej rzeczywiście brakiem kolorytu i wła­
ściwej pogody. Ani pani Stachowiczowa jako 
margrabina, ani p. Tarasiewicz jako Bilvto 
nie odpowiadali typom ; pierwsza była chwi­
lami zanadto dram atyczną bohaterką, drugi 
zanadto deklamował — bez zapału. Bardzo 
dobrą była pani Solska jako młody Vittorino, 
lecz także chwilami za mało miała młodzień­
czego porywu. P. Feldm an jako dobroduszny 
benedyktyn Bentivoglio, sam w siebie nie wie­
rzył, a p. W ęgrzyn przesadził nieco rolę m a­
gistra, chociaż ogólny ton uchwycił dobrze 
Pani Bednarzewska w niezbyt dla siebie wła­
ściwej roli modelki .Mirry, wyglądała ślicznie 
a usiłowała i w tonie i w ruchach odpowie­
dzieć typowi. Pani Siennicka w7 roli Coletty 
była dobrą, a byłaby niewątpliwie jeszcze 
lepszą, gdyby mówiła wyraźniej. Wreszcie

pani Rybicka jako Isolta grała poprawnie, 
chociaż było jej widocznie nie swojsko w prze­
braniu klucznicy z połowy XVI. wieku.

O wiele lepiej wykonane było „Złote 
Runo". Tu pierwsza wzmianka należy się pani 
Bednarzewskiej jako Ince i panu Solskiemu 
w roli Gustawa Rembowskiego. Pani Bedna­
rzewska wybornie pojęła rolę i mimiczną grą 
twarzy, prawdziwie artystyczną, uzupełniała 
tnyśl autora, cieniując ją  misternie. Tą mi- 
sternością w szczegółach i doskonaleni poję­
ciem całości roli, celował także p. Solski w 
roli Gustawa, zarówno jak  i p. Chmieliński 
jako Ruszczyc. Epizodyczną rolę Łąckiego 
w calem znaczeniu tego wyrazu doskonale 
odtworzył p. Hierowski i budził szczere współ­
czucie dla swego niezawinionego nieszczęścia. 
Trudno określić, w jaki sposób pojął rolę 
swoją p. Tarasiewicz jako Przesławski: był 
zimny, sztywny, cyniczny, — tak wyglą­
dało jakby drwił sobie nie tylko z litera­
tury, ale i z Ireny. Mówił bez przekonania, 
bez zapału, bez uczucia. — Nieznajomym był 
wreszcie p. W ęgrzyn, —  przesunął się przez 
scenę poważny i zimny. Czy był som erain, 
jak w informacyi chce mieć autor, tego do­
prawdy nie wiem. Przy tej sposobności za­
protestować musimy przeciw fatalnemu podej­
rzeniu, rzńconemu na panią Węgrzynową przez 
afisz teatralny, jakoby ona była owym s tra ­
sznym Nieznajomym. To po prostu potwarz.

No, ale dobrze, że się to już skoń­
czyło. Zanim nas „Goście" — rzecz pana 
Przybyszewskiego, która się odbywa w sercu 
ludzkiem, — zanim ci niezwykli „Goście" 
pogrążą nas znowu — ale już na krócej — 
w duszną atmosferę fatalizmu i strachu, — 
będziemy mieli niebawem, kawał rzeczywistego 
świata w „Życiu na żart" p. Zapolskiej. Jest 
to dramat, pochwycony dzielnie z życia, bez 
tezy a nauczający samą swą prawdą, bez wy­
śrubowanych efektów a silny.

Szkoda, szkoda rzeczywistego talentu 
p. Przybyszewskiego na tego rodzaju sceni­
czne eksperymenty jak „Złote Runo". Czyia- 
jąc wydaną już książkę i patrząc na ten dra­
mat na scenie, mimowolnie przypomina się. 
z pewną odmianą śpiewka Chochoła z „ W e  
sela“ W yspiańskiego i miałoby się ochotę rzec 
szczerze au torow i:

„Miałeś, panie, złoty róg, 
miałeś, panie, czapkę z p ió r!
Róg huka po lesie, 
czapkę wicher niesie....
1 ostał się ino sznur....

Sznur, to ten stryczek podziemnej miło­
ści, —  a miłość sama, ta prawdziwa i potężna, 
wierna i szlachetna, budząca do życia i życia 
opromieniająca, ona, pomimo wszelkich usi­
łowań tragików -batalistów, jaśnieć będzie — 
w słońcu.

A dam  Krechotoiecki.



s
Jioralizuje go, wyzuwa z uczuć religijnych i 
narodowych.

Co zaoszczędzi robotnik w P rusach  przez 
lato, to zwykle wyda na pijatyki w kraju 
przez zim§, —  a oszczędności te czynią się 
kosztem sił i zdrowia. Oszczędności robotni 
kćw bywają rozmaite I  t a k : z P rus Za­
chodnich przynoszą do domu po 50 do 70 
rubli, gdy z Safconii, z pod Ham burga, z 
Hanoweru przynoszą po 100 i więcej rubli, 
zależnie od tego, czy pracowali na roli, czy 
w fabrykach.

Zdawaćby się mogio, że zarobek to bar­
dzo dobry, lecz irzeba to wziąć pod uwagę, 
że składa się na niego: „psie“ życie na ob­
czyźnie, żywienie się liche, sypianie na bar­
łogu i strata na kursie pieniędzy. I  w kraju 
zarobić można tyle, co za granicą. Robotnik 
polski w Prusach wyzyskiwany jest niemiło­
siernie, zapracowuje się i nie zna święta, a 
w niedzielę musi prać i łatać odzienie, zni­
szczone wśród pracy całotygodniowej.

W  ogóle Zorza  występuje przeciw emi- 
gracyi zarobkowej do Prus, a opiera się w 
tym względzie na bardzo poważnych bada­
niach, jak również i na studyach prakty­
cznych.

W  miastach i miasteczkach Królestwa, 
jak  oblicza Gazeta Polska, mieszka ogółem
1,959.000 osób, wydatki zaś tych miast 
na oświatę elem entarną wynoszą rocznie ogó­
łem 489 tysięcy rubli. Tym sposobem oświa­
ta  jednej głowy w m iastach Królestwa ko­
sztuje 25 kopijek. "Wśród miast najwięcej na 
ten cel wydaje naturalnie W arszawa 340 ty­
sięcy rubli, Łódź 60 tysięcy, Badom 9 tysię­
cy, Lublin 6 tysięcy, Kalisz 5 tysięcy, naj­
mniej zaś Łęczna 7 rubli 50 kopijek. Kilka 
miast nie wydaje ani grosza na oświatę.

Ludność Warszawy w dniu 14 stycznia 
r. b. wynosiła 711.988 mieszkańców, w tern 
mężczyzn 346.989, kobiet 354.999, czyli o 
18,010 więcej, niż w tym samym czasie ro­
ku przeszłego. Podług wyznań dzieli się lu­
dność w sposób następujący : katolików 400.395 
(mężczyzn 194.482, kobiet 205.913), żydów 
254.712 (mężczyzn 123.763, kobiet 130.949), 
prawosławnych 35.757, Ormian 50.522.

Czytamy w W a m .  TJniaw.: „Gdy za­
kładano w W arszawie Towarzystwo wzaje­
mnego kredytu, założyciele jego uroczyście 

'zapewniali, że Towarzystwo będzie czysto 
chrzęściańskiem, dla odróżnienia od istnieją­
cego już Towarzystwa, które znajduje się cał­
kowicie w rękach żydowskich. Jak  spełnili 
założyciele swą obietnicę świadczy to, iż w 
stowarzyszeniu rzeczonem z ogólnej liczby 
422 członków jest 223 żydów i 199 chrze- 
ścian, przyczem. więcej niż połowę stanowisk w 
komitecie wekslowym, w radzie i w zarządzie 
zajmują żydzi11.

Zarząd Towarzystwa dobroczynności, o- 
trzymawszy pozwolenie na zorganizowanie 
wystawy darów jubileuszowych, jakie Sien­
kiewicz otrzymał w dniu swego jubileuszu, 
zakrzątnął sje energicznie około urzeczywi­
stnienia tego projektu. Miejscem wystawy 
ma być resursa obywatelska, a dozór nad nią 
powierzony będzie warszawskiemu związkowi 
roboczemu. Otwarcie nastąpić ma w kwietniu. 
Wystawa trwać będzie dni 10.

Z Brazylii.
_ Od czasu detronizacyi cesarza Dom Pe- 

dra i obalenia m onarchii w Brazylii, a za­
prowadzenie tam republikańskiej formy rzą­
dów, — stało śię to przed laty  dwudziestu •— 
Brazylię niepokoją nieustannie wewnętrzne 
zamieszki, próby przywrócenie monarchii i 
współzawodnictwo stronnictw  republikańskich. 
Takie nieudałe pronunciam ento przeżyła Bra­
zylia w ostatnich kilkunastu dniach.

Rząd Stanów Zjednoczonych Brazylii 
ogłosił przed tygodniem, że kazał aresztować 
adm irała Oustodio de Mello, ponieważ tenże 
szerzył wśród m arynarki dążności rewolu­
cyjne. Aresztowanie to —  twierdzi dalej ko­
munikat urzędowy —  zrobiło w stolicy dobre 
wrażenie i nie ma już obawy, aby spokój zo­
sta ł zakłócony. W  tern dość niewinnie brzmią- 
cem oświadczeniu rządu brazylijskiego, ukrywa 
się udaremniona w ostatniej chwili próba wy­
wrócenia republiki i przywrócenia ustroju mo- 
narchicznego. Prywatnie donoszą, że adm irał 
de Mello w porozumieniu z towarzyszami 
broni i gronem obywatelstwa, niezadowolo­
nego ze stosunków istniejących, zamierzał wy­
konać w czasie najbliższym zamach stanu i 
wszystkie przygotowania były już -ukończone. 
Hasłem miało być zamordowanie prezydenta 
Campos Salles. W śród zamieszania, wywoła­
nego przez ten krwawy czyn, monarchiści za­
mierzali przy pomocy wtajemniczonych prze­
ciągnąć na swoją stronę wojsko i m arynarkę 
i obsadzić gm achy rządowe. Rządy miał 
objąć tymczasowo iryum w irat, składający się 
z adm irała de Mello, m arszałka Gantuario i 
adwokata Pereira. Dalsze zamiary sprzysiężo- 
nych są nieznane. Bząd republikański jednak 
m iał się na baczności, a wykrycie spisku u ła­
tw iła ta  okoliczność, że na czele jego stanął 
ponownie znany oddawna ze swych dążności

„Gazeta Lwowska" z dnia 2

rewolucyjnych de Mello. Zamierzał on już 
w roku 1892 wykonać zamach stanu, po 
zbombardowaniu stolicy i odtąd władze re­
publikańskie śledziły bacznie każdy krok nie­
bezpiecznego adm irała. Tak więc w obec go­
rączkowego ruchu, który zapanował od kilku 
miesięcy w kołach monarehieznych, i poja­
wiania się niepokojących pogłosek, nietrudno 
było znaleźć republikanom brazylijskim  wą­
tek sprzysiężenia i zapobiedz jego wykonaniu.

K R O N I K A
Ltvów , 1 kwietnia.

— JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni powrócił do Lwowa.

— Z Uniwersytetu. P. Karol Przemy­
sław Artur 3 im. Berke, auskultant sądowy, 
rodem z Krowodrzy, w Galicyi, otrzymał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

— Z Koła literacko - artystycznego.
We wtorek, d. 2 b. m., odbędzie się w „Kole“ 
ostatnie przedświąteczne zebranie. Odczyta na 
niem p. Juliusz Tenner najnowszy utwór Jana 
Kasprowicza p. t.: „Moja pieśń wieczorna11. Po­
czątek o godzinie 8 wieczorem; wstęp wolny dla 
członków „Koła" z rodzinami i wprowadzonych 
przez nich gości.

—  Wiec powszechny w sprawie upań­
stwowienia gimnazyum cieszyńskiego, oraz bu­
dowy dróg wodnych w Gralicyi, zwołany przez 
posła na Sejm krajowy p. Józefa Soleskiego, 
odbył się wczoraj po południa w wielkiej sali 
ratuszowej.

Po zagajeniu obrad przez posła Soleskie­
go, w którem poddał surowej krytyce politykę 
Koła polskiego, referował dr. Dwernicki sprawę 
upaństwowienia gimnazyum cieszyńskiego, po­
czerń postawił dwie rezolucye. Jedna żąda upań­
stwowienia gimnazyum polskiego w Cieszynie, 
druga zaś wyraża Kołu polskiemu ubolewanie 
z powodu, że nie zdołało przez 6 lat sprawy 
tej przeprowadzić.

W dyskusyi nad temi rezolucyami prze­
mawiali pp. Mokłowski i Stapiński, atakując Ko­
ło polskie. Stapiński postawił nadto rezolucję, 
by Kołu polskie w razie, gdyby Bząd nie u- 
państwowił gimnazyum cieszyńskiego, przeszło 
do opozycyi i nie głosowało za budżetem, ewen­
tualnie, by posłowie miasta Lwowa wystąpili z 
Koła polskiego i zajęli opozycyjne stanowisko 
względem polityki rządowej.

W głosowaniu po burzliwych scenach, ja ­
kie wyprawia’: socyaiiści z Mokłowskim na cze­
le, uchwalono pierwszą rezolucję, postawioną 
przez dr. Dwernickiego, tudzież rezolucję p. Sta­
piński ego.

Z kolei prof. Dzieślewski referował spra­
wę budowy dróg wodnych w Galicyi. Po dłuż­
szej dyskusyi, w której zabierało głos wielu 
mówców, uchwalono rezolucyę do Bządu i Koła 
polskiego, aby się starało o jak najrychlejszą 
budowę kanałów w Gralicyi i aby Lwów był 
stanowczo objęty planem budowy.

— Towarzystwo dziennikarzy pol­
skich odbyło wczoraj w Kasynie miejskiem do­
roczne walne zgromadzenie. Obrady zagaił prze­
wodniczący p. Liberat Zajączkowski, poświęca­
jąc gorące wspomnienie ś. p. Stanisławowi 
Schnur-Pepłowskiemu Z kolei odczytał sekre­
tarz p. Michał Eolle protokół z ostatniego walnego 
zgromadzenia, poczem dr. Yogel imieniem komi- 
syi rewizyjnej zdał sprawę ze stanu funduszów 
Towarzystwa, kończąc referat swój wnioskami, 
uchwalonymi jednogłośnie: 1. udziela się Wy­
działowi absolutoryum z rachunków za r. 1900;
2. wyraża się uznanie Wydziałowi Towarzystwa 
a gorącą podziękę p. Wacławowi Masłowskie­
mu za gorliwe pełnienie żmudnego obowiązku 
skarbnika.

Z porządku dziennego przystąpiono do wy­
borów. Ponownie wybrano jednogłośnie prezesem 
p. Liberata Zajączkowskiego, wiceprezesem p. 
Kazimierza Skrzyńskiego, a do Wydziału weszli 
ponownie pp. Karol Kucharski, Izydor Kunce­
wicz i Stanisław Woynarowski na lat 3 a Sta­
nisław' Bossowski na rok jeden.

Prezesem komisyi rewizyjnej wybrany zo­
stał dr. Aleksander Vogel, a jej członkami pp.: 
dr. Edward Lilien, Tadeusz Bomanowicz i Ka­
zimierz Zielonka z grupy członków czynnych i 
pp. dr. Dulęba Władysław, Marynowski Edward 
i dr. Woynarowski Feliks z grupy członków 
wspierających.

Z kolei przyjęto z drobną poprawką zmia­
nę regulaminu, referowaną przez dr. Adama 
Bieńkowskiego, poczem na wniosek red. Yogla 
wyrażono podziękowanie prezydyum Towarzystwa 
(pp. Zajączkowskiemu, Skrzyńskiemu i Chyliń­
skiemu) za gorliwą ich działalność około roz­
woju Towarzystwa, jako też członkowi Wydzia­
łu  dr. A. Bieńkowskiemu za żmudną jego p ra­
cę zeszłoroczną około statutu Towarzystwa, a 
obecnie około regulaminu.

— Program III Zjazdu dziennikarzy sło­
wiańskich w Dubrowniku, jest następujący :

W dniu 5 b. m. o godzinie pół do 9 rano 
uczestnicy kogresu zbierają się w biurze „Czy­
telni chorwackiej11 w Bjece (Fiume), poczem udają 
się okrętem „Yillanr1 Towarzystwa chorwacko- 
węgierskiego w podróż do Dubrownika (Baguzy).

kwietnia 1901 r.

Dnia 8 b. na. o godzinie 9 rano uczestnicy 
Zjazdu zbiorą się w sali pałacu rektorów w Du­
browniku, zkąd udadzą się do kościoła św. Bła­
żeja na Mszę św.

Po Mszy św. rozpoczną się obrady wedle 
następującego program u:

1. Powitanie członków kongresu i gości.
2. Wybór przewodniczącego, dwóch zastęp­

ców i sekretarza.
3. Sprawozdanie dr. Antoniego Beauprć, 

redaktora Czasu, z II Zjazdu dziennikarzy sło­
wiańskich w Krakowie.

4. Sprawozdanie dr. Prokopa Gregra, re­
daktora Narodnich Listów , o urządzeniu sło­
wiańskiego biura korespondencyjnego w Austryi 
i wnioski.

5. Sprawozdanie p. Fr. Howorki, redaktora 
H lasa N aroda, o założeniu Związku dzienni­
karzy słowiańskich w Austryi i wnioski.

6. Referat prof. dr. Maryana Zdziechow- 
skiego, o potrzebie wzajemnego oddziaływania w 
celu utrwalenia solidarności słowiańskiej prasy 
na zasadzie równouprawnienia ludów.

7. Eeferat p. Antoniego Fabrisa, redaktora 
Dubrotonika, o wolności prasy i zniesieniu za­
kazu debiutu pocztowego dla pism słowiańskich, 
wychodzących w Bałkanie.

8. Eeferat dr. Włodzimierza Lewickiego, 
redaktora Głosu Narodu, p. t.: .„Prasa słowiań­
ska w Austryi a Bałkan11.

9. Uchwalenie czasu i miejsca na przyszły 
kongres dziennikarzy słowiańskich w Austryi.

Ze względu na ograniczony czas kongresu 
komitet nie mógł umieścić na porządku dzien­
nym innych licznych referatów, które zgłoszono, 
prosi zatem pp. referentów, aby zechcieli je za­
chować na przyszły kongres.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. Wtorek, dnia 2 b. na., w szkole im. 
Staszica, ul. Skarbkowska 45, od godziny 7 do 8 
L. Przysiecki „Stanowisko Nietzschego we współ­
czesnym ruchu filozoficznym: Teoretyczny po­
gląd na świat Nietzschego; jego zapatrywania 
etyczno-społeczne11.

— Towarzystwo ludoznawcze odbyło 
w sobotę na Uniwersytecie posiedzenie naukowe, 
na którem p. Stanisław Zdziarski odczytał drugą 
część swojej pracy p. t :  „Młoda Polska, pier­
wiastek ludowy w poezyi11. W odczycie swoim 
zajął się prelegent „Bajką o Kasi i królewiczu11, 
jakoteż „Zaezarowanem kołem11 Bydia, oraz dro­
bnymi utworami i dramatem Orkana p. t.: „Ską­
pany świat". We wszystkich tych utworach wy­
kazał, że typy ludowe zostały odtworzone z wiel­
ką prawdą wraz ze swojerai namiętnościami, jakie 
tutaj wystąpiły w całej grozie, i że przez całą 
akc-yę „Zaczarowanego koła11 przewijają się tę­
czową barwą lśniące wierzenia i zabobony wie­
śniacze. Po odczycie wywiązała się dyskusya 
w której w/ięli udział pp.: dr. Kalina, dr. Le- 
ciejewski, Jankowski i prelegent.

—  Walne zgromadzenie „Sokoła11, za­
powiedziane na sobotę, 30 z. m., nie odbyło się 
dla braku kompletu, wobec tego odbędzie się 
dziś, w poniedziałek, dnia 1 b. m., o godz. 7 
wieczorem we własnej sali.

—  Żałobne nabożeństwo za, b p. dr.
Bernarda, Goldmana, posła na Sejm, urządzone 
staraniem zboru izraelickiego, odbędzie się dziś, 
1 b. m., o godzinie 7 wieczorem w gminnej sy­
nagodze postępowej.

—  Ofiara. Na odbudowanie wieży Jasno­
górskiej nadesłał do administracyi Gazety Lutom­
skiej Staszek Zajączkowski. 2 K.

— Rada nadzorcza „Rodziny" zbiera 
się 12 maja b. r. we Lwowie, o czem wydział 
centralny zawiadamia -wszystkich członków po 
myśli §. 23 statutu.

— Dzierżawa prawa propinacyi. Ob­
wieszczenie c. k. Dyrekcyi galicyjskiego funduszu 
propinacyjnego z dnia 30 marca b. r., w spra­
wie rozpisania publicznej licytacyi na dzierżawę 
prawa propinacyi w szeregu miejscowości Gali- 
cyi, dołączone jest w osobnym dodatku do dzi­
siejszego numeru Gazety Lwowskiej. Licytacje 
odbędą się we właściwych c. k. Starostwach w 
drugiej połowie b. m., w terminach w obwie­
szczeniu podanych, a dzierżawa prawa propinacji 
w wymienionych w obwieszczeniu miejscowościach 
rozpoczyna się z dniem 1 stycznia 1902.

— Członkiem rady nadzorczej Banku 
hipotecznego został wybrany poseł hr. Adam Go- 
łuchowski, w miejsce zmarłego Emila Torosie- 
wicza.

=  Wesoła dwójka. Eugeniusz Gayer, 
ekspedytor pocztowy z Czerniowiec, wykradłszy 
z kilku listów poleconych znaczniejszą gotówkę 
(6080 rubli i 9000 lei rurnuń.), umknął d. 30 
z m. w niewiadomym kierunku w towarzystwie 
ekspedyentki Zofii Lukaseh, przystojnej słusznej 
brunetki, o pełnych formach i nader białej cerze. 
Gayer jest, młodzieńcem około 20-letnim, niskiego 
wzrostu, o małym wąsiku, u nasady nosa ma 
świeżo zasklepioną ranę i stosunkowo krótkie 
nogi. Mówi po niemiecku, rumuńsku i francusku.

=  Bower, widocznie gdzieś skradziony, 
znalazł onegdąj dozorca domu na podwórzu pod
1. 4 ul. Skarbkowska.

— Do sklepu Malci Haber pod 1. 15 
ul. Bóżnicza, dostali się ubieg™ nocy złodzieje, 
rozbiwszy drzwi od sieni i wykradli 2 duże ba­
niaki z gęsim smalcem i kilka głów cukru, war­
tości 170 K.

— Nieszczęśliwy wypadek. Parobek
Jan Stankiewicz pracując w warstacie u jednego 
z rzeźników na Łyczakowie potknął się, a upadł­
szy na kloc, z którego sterczało ostrze noża, od­
niósł ciężką ranę na głowie.

—  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, dr. Fryderyk Simon, adjunkt Akademii we- 
terynaryi, w 33 roku życia;

Fryderyk Eugeniusz Friihling, em. kapi­
tan I klasy 4 bat. strzelców, w 44 roku życia. 
Zmarły był bratem dziennikarza tutejszego p. 
Zygmunta Friihlinga.

W Wieliczce, Aleksander Abłewicz, nau­
czyciel szkoły wydziałowej.

W Skale, ks. Andrzej Andrzejowski, tam­
tejszy proboszcz.

W Pradze, dr. Włodzimierz Preininger, 
założyciel i redaktor miesięcznika „Lekarskć roz- 
hledy11, w 36 roku życia.

W Berlinie, dr. Maks Ring, znany powie- 
ściopisarz, w 84 roku życia.

—  Zapis. Zmarły przed kilku dniami w 
Przemyślu w 69 roku życia tamtejszy obywatel 
Tomasz Korczyński, zapisał eały swój majątek, 
wynoszący kilkanaście tysięcy koron, na odno­
wienie katedry przemyskiej i inne dobroczynne 
cele.

— Katedra na Wawelu została wczo­
raj otwarta. Sumę odprawił ks. kanonik Wróbel, 
Przybyły tysiące publiczności. W stallach za­
siadł biskup - sufragan Anatol Nowak. Ukoń­
czona już restauracya prezbiteryum i naw, wiele 
kaplic jeszcze zamkniętych z powodu prowadze­
nia robót restauracyjnych.

— Towarzystwo imienia Jana Ma­
tejki odbyło wczoraj w Krakowie w południe 
posiedzenie pod przewodnictwem radcy Dworu 
prof. Maryana Sokołowskiego, który złożył spra­
wozdanie z działalności wydziału w roku ubie­
głym. Głownem zadaniem wydziału były przy­
gotowania do dalszych robót około uzupełnienia 
domu Matejki, mianowicie tylnej części I. piętra 
celem rozszerzenia muzeum, dalej przebudowa­
nie II. piętra na pomieszczenie wielkich karto­
nów i obrazów zmarłego mistrza, wreszcie około 
przywrócenia pracowni na III. piętrze do ta­
kiego stanu, jak wyglądała za życia Matejki. 
Kosztorys tych robót obliczono na 11.500 koron, 
Towarzystwo posiada na ten cel 14.395 koron. 
Z żalem zaznaczył przewodniczący, że Rada mia­
sta ze względów oszczędności, wykreśliła na 
rok bieżący subwencyę na dom Matejki. Liczba 
członków Towarzystwa zmniejszyła się z 52 na 
41. Przewodniczący złożył podziękowanie ku­
stoszowi p. Wojciechowi Szukiewiczowi za jego 
wzorową i sumienną pracę około domu Matejki.

Zgromadzenie po dyskusyi udzieliło wy- 
dzPRowi absolutoryum wraz z podziękowaniem 
oraz uchwaliło przeprowadzić zamierzone roboty 
około rozszerzenia i uzupełnienia łoka-lu mu­
zealnego.

— Z Krakowa donoszą: Piotr Stachie-- 
wicz wyjechał do Rzymu, celem przeprowadze­
nia studyów do wykonania ilustracyj z „Quo 
vadis“.

— Związek handlowo - przemysłowy 
katolickich krawców w Krakowie odbył 
wczoraj wieczorem walne zgromadzenie pod prze­
wodnictwem prezesa rady nadzorczej dr. Capu­
ty. Młoda instytucya w przeciągu pierwszych 9 
miesięcy swego istnienia rozwinęła się bardzo 
pomyślnie. Stan czynny wynosi 64.996 koron 
46 halerzy. Po odtrąceniu stanu biernego czysty 
zysk wynosi 2926 koron 37 hal. Wśród okla­
sków zebrani udzielili zarządowi absolutoryum. 
Z czystego zysku przeznaczono na procenta od 
pożyczek 77 koron 47 hal., na dywidendę 6 prc. 
od udziałów 338 koron 81 hal., na remunera- 
cye nadzwyczajne i premie pracującym dla zwią­
zku krawcom 900 koron, na cele dobroczynne 
(bezpłatne ubrania dla ubogich uczniów) 20 i 
koron, na fundusz rezerwowy 3-53 koron, na 
wsparcia i zapomogi 282 koron, na remunera- 
cye dyrekcyi 211 koron 90 hal., dla oddziału 
zawodowego 140 koron 19 hal., dla rady nad­
zorczej 70 koron. Wśród oklasków przyjęto roz­
dział zysku. Na zakończenie dyrektor Mienkiń- 
ski mówił o organizacji wewnętrznej związku.

— Wykrycie morderców. Z Granicy 
donoszą nam : Przytrzymano tu sprawców mor­
derstwa, dokonanego na osobie wreksiarza au- 
stryackiego Manasa Sznejdra, którego w drodze 
do domu przed niedawnym czasem zamordowa- 
wano i obrabowano. Trzech sprawców znajduje 
się już w więzieniu w Piotrkowie.

— Konkurs na posadę dyrektora w gi­
mnazjum polskiem w Cieszynie, rozpisał zarząd 
„Macierzy szkolnej11. Podania udokumentowane 
należy wnosić do zarządu „Macierzy szkolnej" 
w Cieszynie do 10 maja b. r.

—  Z Tarnopola,, W zeszłym tygodniu 
toczyła się przed tutejszym trybunałem sądowym 
rozprawa przeciw Wolfowi Blauowń, golarzowi 
z Nadworny, oskarżonemu o namawianie świad­
ków do fałszywych zeznań, na niekorzyść sta­
rosty p. Haleckiego, oraz przeciw krewnym Blaua, 
oskarżonym o zbrodnię oszustwa, popełnioną 
przez złożenie fałszywych świadectw w procesie 
stanisławowskim, również na niekorzyść p. Ha­
leckiego. Przebieg rozprawy potwierdził zarzuty, 
zawarte w akcie oskarżenia, poczem trybunał 
pod przewodnictwem radcy sądowego Chomickie- 
go, wydał następujący wyrok: Aron Sirnche
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Blau, za fałszywe zaprzysiężone świadectwa i 
nakłanianie innych do fałszywego świadectwa — 
5 miesięcy ciężkiego więzienia. Jęta Blau za 
fałszywe zaprzysiężone świadectwo na 8 mie­
siące ciężkiego więzienia. Pejsach Zwirn i Lei- 
ba Zwirn za fałszywe świadectwo (bez przysię­
gi) po 6 miesięcy zwykłego więzienia. Wolf 
Blau został uwolniony z powodu braku bezpo­
średniego dowodu, że to on wpływał na świad­
ków, aby składali fałszywe zeznania.

— W Wiedniu odbyło się w sobotę z 
okazyi jubileuszu 50-letniego istnienia Towarzy­
stwa zoologiezno-botanicznego uroczyste posiedze­
nie członków tej instytucyi, na którem odczytano 
pismo Protektora Najd. Arcyksięeia Bąjnera, ba­
wiącego obecnie w Cannes, oraz liczne telegramy, 
między nimi także od kilku innych Najd. Arcy- 
książąt, a P. Minister oświaty dr. Hartel wy­
głosił mowę z życzeniami dla zasłużonego To­
warzystwa.

— Skazany pierwotnie na śmierć stolarz 
z Pilzna, Bartłomiej Kost, został w sobotę po
5-dniowej rozprawie rewizyjnej pizez sąd przy­
sięgłych w Bremie uwolniony. Koszta procesu 
ponosi skarb państwa. Kost, jak już donosiliśmy 
swego czasu, był oskarżony o zbrodnię morder­
stwa, popełnionego na osobie swej kochanki.

Halli Hraclo-arMyczt
Z estrady. „Chrystus na górze oliwnej“, 

oratoryum, czyli jak je słuszniej nazywa obja­
śnienie dodane do programu Towarzystwa muzy­
cznego, kantata Beethovena, nie dotrzymuje tego, 
co zapowiada wielkie imię twórcy. Religijny pier­
wiastek jest w ogóle w dziełach Beethovena do­
syć słabo reprezentowany. I  wielka „missa so- 
lemnis", dzieło z czysto artystycznego punktu 
widzenia wprost wspaniałe, nie dorównywa pod 
względem religijnego nastroju utworom kościel­
nym wielkich poprzedników Beethovena. Jeszcze 
znacznie słabszem jest „Chrystus na górze oli­
wnej". Zachowuje ono wprawdzie tradycyjnie 
przekazany styl dawniejszych kompozyeyj tego 
rodzaju: recitativa z następującemi po nich arya- 
mi, w chórach częste formy bontrapunktyczne 
i t. d., ale pomimo to całość czyni wrażenie 
raczej teatralne, aniżeli kościelne. Ale pominąwszy 
już styl, a biorąc rzecz czysto artystycznie, od­
biera się wrażenie, źe nie dosięga ona tych wy­
żyn, których oczekuje się z góry, na ślepo od 
takiego mistrza, chwytającego się tak ogromnego, 
tak wspaniałego tematu. Naprawdę wspaniałym 
wydawał mi się właściwie tylko krótki ustęp w 
O-dur bezpośrednio przed końcem; byłaby nią 
może i końcowa fuga chóralna —  a raczej, bio­
rąc w rachubę i głosy orkiestralne, podwójna 
fuga — gdyby była przepiowadzona z całą kon­
sekwencją do samego końca, czego wszakże 
Beethoyen nie uczynił. Po tych najlepszymi wy­
dają mi się ustępy o charakterze więcej świe­
ckim, w pierwszym rzędzie chóry żołdaków.

Nic dziwnego, że po wielkim sukcesie a 
niewątpliwie i wielkim wysiłku, spowodowanym 
wystawieniem przed tygodniem IX symfonii, wy­
konanie tego oratoryum nie stało już na tej sa­
mej wyżynie. Brakło zapewne czasu do należy­
tego przygotowania. Solowe ustępy, wykonane 
przez pp. Grrackę-Krzyźanowską, dr. Czernego i 
Borkowskiego, szły wprawdzie przeważnie dobrze, 
natomiast chóry nic były tym razem bez zarzutu, 
tenory zwłaszcza intonowały nieśmiało i w ogóle 
nie były słyszalne.

Wielki tydzień posiada eałą swą odrębną 
literaturę muzyczną, wśród niej dzieła liczące 
się do bezwzględnie największych, utwory war­
tości wprost pomnikowej. Wystarczy chyba wy­
mienić Palestriny „Improperye“, Offieya", „La­
mentacje" i śpiewy passyjne, Allegrego „Mise- 
rere“ , Bacha „Passye" i t. p. Nie wszystko to 
da się wykonać na estiadzie koncertowej —  dla 
nieklórych miejsce wyłącznie wT kościele. Ale 
bardzo wiele z tych i innych im podobnych utwo­
rów ma już stałe swe miejsce w repertoaraeh 
zagranicznych wielkotygodniowych koncertów — 
koncertów przybierających już charakter pewnego 
rodzaju nabożeństwa, okazujący się choćby w tern, 
że zasadniczo wykluczone są tam wszelkie okla­
ski i brawa. Może być, że p. dyrektor Sołtys 
chciał wczorajszym koncertem zainaugurować i 
u nas tego rodzaju koncerty duchowne. Myśli 
tej, pozwalającej wspaniałych tych kompozyeyj 
słuchać w należytem skupieniu, a przecież z tą 
na czysto artystyczną stronę zwróconą uwagą, 
na którą nie ma już miejsca w kościele, należy 
przyklasnąć z uznaniem i życzyć, by w ten spo­
sób Tow. muzyczne przez szereg lat zapoznało 
nas bodaj z najważniejszymi z przepięknych tych 
pomników nabożnej sztuki.

Sew eryn B en o n .

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, w poniedziałek, „Nasi najserdecz­

niejsi", komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou.
We w torek  (po cenach zniżonych) „Ca- 

Yalleria ru s tican a " , opera w 1 akcie Piotra Ma- 
scagniego.

„Romantyczni", komedya w 8 aktach Ed­
munda Rostanda.

We środę (ostatnie przedstawienie przed 
świętami) „Straszny Dwór", opera w 4 aktach

Stanisława Moniuszki. Grośeinny występ Aleks. 
Myszugi.

We czwartek, w piątek i w sobotę z po­
wodu wielkiego tygodnia nie będzie przedsta­
wień.

KRONIKA WARSZAWSKA.
W ielka W arszawa ma tę małomiastecz­

kową cechę, że — oddaje się cała jednem u prą­
dowi, jednem u zajęciu. Przed dwoma tygo­
dniami, była zapamiętałą melomanką, kon­
certy i opera pochłaniały ją, wszystkie sale 
od razu były pełne. Już w zeszłym tygodniu, 
pani Nina Faliero Decrozes, (ładny głos estra­
dowy, mezzo-sopranowy, nieco przeceniony, 
gdyż dykeya wadliwa, uczucia mało, szkoła 
nie zupełnie zadawalająca, ale organ rzeczy­
wiście świeży, czysty, silny), śpiewała w obec 
sali, w trzeciej części zapełnionej, a galeryj 
pustych. Tegoż wieczoru panna Kruszelnicka 
zbierała w cudnej kreacyi M ałgorzaty z F a u ­
sta jeszcze sowitsze niż zwykle żniwo kwia­
tów, jeszcze gorętsze oklaski, jednak kilka 
lóż i kilkanaście krzeseł było pustych. Prawda 
że niepogoda była bajeczna, uragan godny 
miasta portowego, ulewa nieustanną, a przy- 
tem kilka wielkich rautów, zaręczyn w naj­
wyższych sferach, a F au st na parę godzin 
przed uwerturą, zapowiedziany. —  W  tym se­
zonie zaś, niewiem czy z braku odpowiednich 
tenorów, czy z jakiej innej przyczyny, dość 
źe od miesiąca, z wyjątkiem jednego przed­
stawienia Fausta, i jednego Onegina, nie dano 
nam nic prócz Halki i Hrabiny. — Gdyby 
twórcą tych oper był chór anielski a nie Mo­
niuszko, jeszcze by się to nareszcie sprzy­
krzyło. W  tych  dniach odbyło się po połu­
dniowe przedstawienie w W ielkim Teatrze na 
„Kąpiele ludow-e". — Grono miłośników sztuki 
dramatycznej, odegrało z powodzeniem udra- 
matyzowany obrazek z powieści Orzeszkowej: 
„Pieśń przerw ana",—  IĆisielnicki deklamował 
opis bitwy pod Grunwaldem z „Krzyżaków 
Sienkiewicza. F renkel z grzeczności, przeczy­
ta ł niezmiernie słaby wierszyk okolicznościo­
wy, W ira, o Kąpielach ludowych. — W styd 
ini już prawie mówić o owacyach kwiato­
wych, jakie wywołał spiewpanuy Kruszel- 
niekiej na tym, jak  na wszystkich koncer­
tach. —  Czuję bowiem sama, że póki jej 
nie zobaczycie, nie usłyszycie i nie przekona­
cie się jaka to teraz artystka, możecie podej- 
rzywać mnie o stronniczość. — Ale zobaczcie 
ostatni num er „Echa muzycznego", który cały 
jest jej poświęcony, odczytajcie wszystkie osta­
tnie recenzye innych gazet, abyście się prze­
konali, że w porównaniu, ja  mówię mało i 
wstrzemięźliwie. —  Florjański chory na gardło, 
nie śpiewa od tygodnia, za to Sienkiewicz te ■ 
nor, pomimo, że głos jego szczególnie wniz-  
dch  tonach nie silny, tak gorliwie i sumien­
nie w ostatnich czasach pracował, że ogromne 
zrobił postępy w śpiewie. Powierzchowność i 
organ zawsze miał sympatyczne, teraz zaś 
tak się wyrobił pod względem gry  i artyzmu 
muzykalnego, że z przyjemnością można go 
s łuchać.—  Nie jest w możności podjęcia się 
ról, tak długich i męczących, jak  role oper 
Czajkowskiego, ale F austa  odśpiewał dobrze, 
ze szezerem uczuciem, a jako Jontek tak rze­
telne m iał powodzenie, że arię „Szumią jodły" 
musiał powtarzać, nie z woli paradyzowych 
tylko krzykaczy, ale z jawnego życzenia całej 
sali, to jest tej części publiczności, która jest 
wybredną i dokładnie wie czego chce, za co 
artystę chwali, lub wywołuje. U schyłku wiel- 
dego postu, z powodu rekolekcyi urządzonych 

dla mężczyzn, kobiet, panien, dzieci, stowarzy­
szeń, służby i t. d. we wszystkich kościołach 
od razu nastąpił zastój w życiu towarzyskienr, 
stąd pustki w teatrach, salach koncertowych 
i odczytach. — Cyrk Cinisellego, szczególniej 
w niedzielę i święta, przyciąga jednak mnó­
stwo widzów, ezemś nowym tutaj a doskona­
leni w swoim rodzaju, to jest, trupą  żuawów, 
m anew rujących z precyzyą jednego człowieka, 
pod komendą kaprala. — Jednolitość ich ru­
chów, chodów , rzucania b ro n i, gibkość i 
zręczność w zdobywaniu fortecy są niezrów­
nane, wprowadzają w zdumienie. —  Są to ame­
rykanie, przebrani za żuawów, prawdopodob­
nie dla większej swobody poruszeń.

Równocześnie pan Karol Karski w Tat- 
tersalu udatne urządza karuzele konne, ama­
torskie, w ślicznych kostyumach, dla wybo­
rowej publiczności za zaproszeniami. Te wy­
kwintne sporty, odbywają się na tle roz­
szalałej dzikiej reakcyi zimy w naszej sto­
licy. —  Śnieg sypie gęsty, ciągły, to krze­
pnie, to taje, wały jego się piętrzą zwężając 
ulice. ż dachów lecą lawiny, sanki tysiączne, 
tysiącami dzwonków grając, pomykają po no­
woutworzonych wybojach, najeżdżają się wza­
jem nie, staczają się w rynsztoki, wjeżdżają 
liorunująco do sklepów, tłukąc szyby wy­
staw, a to wśród zaklęć i grubych żartów 
dorożkarzy, krzyków pasażerów narażonych 
na dziwne niespodzianki i wciąż wyczekują­
cych jakiegoś zdarzenia, spotkania się z dy­
szlem ekwipażu, wozu lub tram wayu. — Nie- 
jezpieczeństwo i niewygoda ich nie zrażają. 

Drżą z zimna i ze strachu, ale jeżdżą. Już i

z prow incji nadciągają zastępy obywatelek, 
na zakupna świąteczne. Tłumoki, skrzynki, 
walizki, widnieją wszędzie. A  gwar, szmer, 
śmiech i dzwonki, mięszają się z ponurym 
śpiewem towarzyszącym licznym nieboszczy­
kom, (ofiarom m arca srogiego), na miejsce 
wiecznego spoczynku. Snują się karawany bo­
gaczów i biedaków, łkania ludzkie łączą się 
z toastami na cześć wielu M aryi obchodzą­
cych imieniny 25 marca, lub na cześć na­
rzeczonych, Tarnowskich i Czetwertyńskich, 
Kwileckich i Lubomirskich. A  ze wschodu i 
z zachodu dochodzą równocześnie stłumione 
wieści wam prawdopodobnie dokładniej niż 
nam wiadome, o zamachach różnych, o 
aresztowaniach studentów rossyjskich, o zam­
kniętych wszechnicach, o protestach prze­
ciw prawosławnemu synodowi, o owacyach 
dla Tołstoja. My nic dokładnie nie wiemy, 
wszystko przeczuwamy, a dziękujemy Bogu, że 
we krwi naszej, chociaż wiele jest buty, samo­
woli, rozpaczliwego, nie zawsze rozsądnego, 
ale w gruncie szlachetnego porywu, ale żadnej 
a żadnej skłonności do zamachów, tak, iż nie­
sforna często młodzież nasza, na tym jednym  
punkcie jest absolutnie wzorową i wolną od 
podejrzeń.

N a polu literaekiem nic nowego nie 
mam do zanotowania. Tylko w pobratymczym 
cechu dziennikarskim, a raczej w dziale cza­
sopism, objawia się prąd nowy, wydania spe- 
cyalne, traktujące o prawodawstwie, o higie­
nie, o naukach ścisłych.

W iększa połowa high-lifu wyjechała lub 
wyjeżdża na Południe ci dla poratowania 
zdrowia, tam ci dla spędzenia świąt w Rzy­
mie, inni wreszcie dla uniknienia najbrzyd­
szej pory roku w naszym klimacie.

I  ja  na czas krótki W arszawę pożegnam,' 
lecz nie na Południe tylko wyjeżdżam na 
prowincyę, na wieś, na gorżkie żale śpiewa­
ne w drewnianych kościółkach, na omszone 
gałązki zastępujące u nas palmy, na szeregi 
bab i placków hojnie rozdawanych. A  może 
taki poczciwy parafiański staropolski obra­
zek przeszłę w następnej korespondencyi.

Fantaeya.

Z  I z i l o y  s ą d o w e j .

Lwów, 1 kwietnia.
(Spółka złodziejska).

Rozprawa karna przeciw trójce złodziej­
skiej, braciom Wasylowi i Piotrowi Miśków, 
zwanym „W ąsatym i", tudzież żonie Piotra, 
Maryi, zakończyła się w sobotę późnym wie­
czorem. N a podstawie werdyktu sędziów przy­
sięgłych skazał trybunał W asyla na 2 lata 
ciężkiego więzienia, Piotra na 4 miesiące 
więzienia a Maryę Miśków na sześć tygodni 
aresztu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
0. k. Dyrekcya kolei państwowych

donosi, iż dniem 1 kwietnia b. r. będzie o- 
tw arty dla ruchu osobowego i pakunkowego 
przystanek „Heki" na szlaku kolejowym] Di­
raca-Pola w obrębie c. k. Dyrekcyi kolei pań­
stw ow ych w Tryeście.

— Wystawa koni odbędzie się w Wie­
dniu od 11— 19 maja r. b.

Wiedeń, 1 kwietnia. (Telegram). Przy 
dzisiejszem ciągnieniu 4-prc. losów państwo­
wych z r. 1854 padła główna w ygrana
210.000 koron na seryę 1269 nr. 2, druga 
wygrana 21.000 koron na seryę 1269 nr. 37.

Praga, 1 kwietnia. Generalne zebranie 
czeskiego banku eskontowego uchwaliło 20- 
procentową dywidendę czyli 80 koron od akcyi.

Budapeszt, i  kwietnia. Generalne ze­
branie węgierskiego banku hipotecznego usta­
nowiło 10 prc. dywidendy w złocie czyli 25 
franków od akcyi.

Wiedeń, I-go kwietnia. Targ zbożowy. 
(K ursa w koronach i  po 50 Mg.) Pszenica 
na wiosnę 7 '88 do 7 ’89. Pszenica na maj- 
czerwiec 7 ’94 do 7 '95. Pszenica na  je ­
sień 7 -97 do 7-98. Żyto na wiosnę 8 ’01 
do 8 -02. Żyto na maj-czerwiec 8-—  do 
8 0 1 . żyto na jesień 7 ’16 do 7T 7. Ku- 
kurudza na maj-czerwiec 5'58 do 5-59. Ku- 
kurudza na czerwiec-lipiec —•—  do —•— . 
Kukurudza na lipiec-sierpień 5 68 do 5 69. 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5'85 do 5'86. 
Owies na wiosnę 6'90 do 6'91. Owies na 
maj-czerwiec — ■— do — ■—. Owies na je ­
sień —•—  do — '— . Rzepak na styczeń-luty

— •— do — •— . Rzepak na sierpień-wrzesień 
13 '—  do 13T0. Olej rzepakowy na kwiecień- 
maj — '—  do — •— .

Usposobienie: spokojne. — Pogoda: 
śliczna.

Budapeszt, 1-go kwietnia. Targ zbożo­
wy. (K ursa  w  koronach i  po 50 Mg.) Psze­
nica na  kwiecień 7-53 do 7'54. Pszenica 
na maj 7'61 do 7 ’62. Pszenica na pa­
ździernik 7-67 do 7 ’68. Żyto na kwiecień 
7 '74 do 7'75. Zyto na październik 6'74 
do 6'75. Owies na październik 6'52 do
6-54. Owies na kwiecień 6-46 do 6'47. Ku­
kurudza na maj 5'29 do 5'30. Kukurudza 
na lipiec 5 '40 do 5 4 3 . Rzepak na sierpień
12-50 do 12-60.

Oferty na pszenicę: dostateczne. — 
Chęć k u p n a : rezerwowa. — Usposobienie: sła­
be. — Pogoda: piękna.

Berlin, 1 kwietnia. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 85-30. 
Spirytus 44‘40.

Frankfurt, 1-go kwietnia. Austryackie 
Kredyty 226 60 (kurs kwietniowy), Koleje 
państwowe 149-90, A lpiny — ■— , Disconto 
193 50, Laura —•— , M ontany —*—. Ten- 
deneya: —.

Paryż, 1-go kwietnia. Trzyprocentowa 
renta 101-17. Mąka 23-35.

T arg  zbożowy.

Lwów, 1 kwietnia. Pszenica gotowa 
7 45 do 7-60, pszenica na term ina 7-—
do 7'35, żyto gotowe 6'60 do 6 80, żyto
na term ina 6 20 do 6'75, owies obroczny 
gotowy 6'45 do 6 7 0 , owies na termina 
6'40 do 6'65, jęczmień pastewny 5’45 do 
5-70, jęczmień browarniczy 6'40 do 6'75,
rzepak 10'25 do 10’60, l n i a n k a  do
— •—, groch pastewny 6 ’50 do 6-75, 
groch do gotowania 7 ‘50 do 11-50, wyka
8-— do 8-50, nasienie Imane — ■—  do
—■— , nasienie konopne — -—  do — •— , bób 
— •— do — , bobik 6'20 do 6-50, hre- 
czka 7-—  do 7 ‘25, koniczyna czerwona ga­
licyjska 42-—  do 60-— , biała 35'—  do 
75-— , szwedzka 50-—  do 90-— , tymotka 
20-—  do 26-— , kukurudza 5‘90 do 6-— , 
nowa —•—  do — -—, chmiel stary — •—  do 
— •—, nowy za — kilo — •—  do — •— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 16-75 
do 17'25, parita s  Tarnopol na term in 16-25 
do 16A)0, waranty — •—  do — ■— .

OSTATNIA POCZTA
W  sobotę po południu odbyła się pod 

przewodnictwem P. Prezesa gabinetu dr. Koer- 
bera Rada Ministrów.

Fremdenblatt potwierdza, iż najbliższe 
posiedzenie Izby poselskiej odbędzie się dnia
18 kwietnia b. r.

Prezes gabinetu węgierskiego p. Szell i 
m inister skarbu Lukacs powrócili z W iednia 
do Budapesztu.

Niemiecki następca tronu przybędzie do 
W iednia dnia 14 kwietnia o godzinie pół do 
9 przed południem. Jako gość Najj. Pana za­
mieszka książę Fryderyk W ilhelm  pruski w 
zamku cesarskim. Program  pobytu jego jest 
następujący: dnia 14 b. m. o 10 przed po­
łudniem  nabożeństwo w kościele ewangielickim, 
po południu obiad galowy w zamku, wieczorem 
przedstawienie galowe w Operze. Dnia 15
b. m. przed południem zwiedzanie miasta, po 
południu obiad galowy, wieczorem przedsta­
wienie w Burgteatrze. Dnia 16 b. m. rano 
parada wojskowa, po południu obiad u Najd. 
Arcyksięeia ks. Franciszka Ferdynanda, wie­
czorem bal u Dworu. Dnia 17 przed połu­
dniem zwiedzanie miasta, po południu obiad 
u Najd. Arcyksięeia Ottona, wieczorem bal 
u ambasadora niemieckiego ks. Eulenburga. 
Dnia 18 kwietnia rano odjedzie następca tronu 
niemiecki z powrotem do Berlina.

P . M inister oświaty dr. Hartel przyj­
mował w sobotę deputacyę austryackiego To­
warzystwa artystów scenicznych, w sprawie 
przedłożonego Izbie posłów wniosku posła 
Ofnera, który żąda wydania ustawy teatralnej. 
P. M inister uznał konieczność wypracowania 
takiej ustawy.

W obec ponownych pogłosek o przesi­
leniu w łonie gabinetu pruskiego, oświadcza 
Nordd. A llg . Ztg. z naciskiem, ze są one zu­
pełnie bezpodstawne.

W sprawie budowy kanałów i podwyż­
szenia ceł nie ma różnicy zdań między mi­
nistram i. Projekt taryfy celnej jest już na u- 
kończeniu i wkrótce będzie przedstawiony Ra­
dzie związkowej,



5
no nie mający pracy robotnicy, murarze i 
cieśle.

P ra g a , 1 kwietnia. Po m aetingu socyal- 
no-demokratycznych robotników, grupy robo­
tników przeciągały ulicami miasta, wznosząc 
okrzyki za zaprowadzeniem ogólnego prawa 
wyborczego. Policya rozproszyła ekscedentów, 
przyczem aresztowała kilku.

Warszawa, 1 kwietnia. (Tel. p ry  w.). 
Podług autentycznych wiadomości, nadeszłych 
tu z Petersburga, w tych dniach wykonano 
zamach na życie m inistra spraw wewnętrznych 
Sipiagina. Zamach spełzł na niczem.

Warszawa, 1 kwietnia. (Tel. p r y  w.). 
Grono studentów warszawskiego Uniwersytetu, 
złożone wyłącznie z żydów i Bossyan, zamie­
rzało wywołać w piątek, d. 29 z. m., demon- 
stracyę w sprawie zaburzeń studenckich w 
Rossyi. W ładza uniwersytecka uuicestwiła ten 
zamiar, o jeden dzień wcześniej ogłaszając po­
czątek feryj Wielkanocnych. Demonstranci chcą 
rzekomo doprowadzić do skutku swój zamiar 
w pierwszy dzień wykładów po świętach.

Berlin, 1 kwietnia. Wczoraj przed po­
łudniem  w „alei zwycięstwa“ odbyło się uro­
czyste odsłonięcie pomników‘elektora F ryde­
ryka Wielkiego, króla Fryderyka W ilhelm a III. 
i cesarza W ilhelm a I. W  akcie tym uczestni­
czyli także cesarstwo niemieccy. Kolonia fran­
cuska w Berlinie złożyła wieniec na pomniku 
elektora.

Marsylia, 1 kwietnia. Zgromadzenie ro­
botników portowych, wysłuchawszy sprawo­
zdania swoich delegatów po ich powrocie z 
Paryża, uchwaliło utrzym ać bezrobocie dopó­
ty, dopóki nie zdołają wywalczyć S-godzinne- 
go dnia roboczego.

Marsylia, 1 kwietnia. Panuje zupełny 
spokój. Strejk trw a dalej.

Konstantynopol, 1 kwietnia. Porta za­
pewniła rossyjskiego ambasadora Sinowiewa, 
że wkrótce zapłaci jeszcze 50.00 ' funtów tu ­
reckich wynagrodzenia wojennego tytułem  za­
ległości i 48.000 funtów tureckich wynagro­
dzenia za szkody, wyrządzone rossyjskim pod­
danym podczas ostatniej wojny rossyjsko - tu­
reckiej.

W  sobotę odbył się w Monastyrze pro­
ces przeciw większej liczbie Bułgarów o współ­
udział w ruchu rewolucyjnym. Jednego Buł­
gara skazano na śmierć, trzech na  dożywo­
tnie więzienie, trzech na 10 la t robót; reszta 
otrzymała od 1 do kilku lat więzienia.

Londyn, 1 kwietnia. Jeden z dzienni­
ków donosi, że w chorobie lorda Salisbury'ego 
nastąpił tak niekorzystny zwrot, iż zamierza 
on podobno ustąpić nie tylko z prezydentury 
gabinetu, lecz usunąć się zupełnie z życia po­
litycznego; ma to się stać jeszcze przed koń­
cem kwietnia b. r.

Londyn, 1 kwietnia. W ydany o stanie 
zdrowia Salisburyego biuletyn opiew a: Salis- 
bury zapadł dnia 23 z. m. nagle na influen­
zę. Przebieg choroby był norm alny; u pa- 
cyenta wystąpiło jednak wielkie osłabienie, 
mimo, iż tem peratura była norm alną. W o- 
statnich dniach przybyło "sił, apetyt się zwię­
kszył. Należy się spodziewać, że lord Salis- 
bury będzie mógł udać się do południowej 
Francyi, tak jak  miał zamiar uczynić to przed 
zasłabnięciem.

Londyn, 1 kwietnia. Parowiec „P aris“, 
płynący z Hull, rozbił się u wybrzeży N orth- 
umberlandu. Dziewięciu ludzi z załogi uto­
nęło. *

Wypadki w Chinach,

Pruska Izba panów przyjęła onegdaj ró ­
żne pozycye budżetowe, a także etat komisyi 
kolonizacyjnej. Przedstawił się też onegdaj po 
raz pierwszy w Izbie kanclerz hr. Buelow i 
zaznaczył, że nie myśli wygłaszać drugiej mo­
wy programowej. Pragnie czynami, a nie o- 
bietnicami zyskać zaufanie Izby. Co do re- 
zolucyi komisyi, domagającej się przy za­
wieraniu przyszłych traktatów handlowych 
podwyższenia ceł zbożowych, odpowiedział hr. 
Buelow, że tak on, jak podległy mu departa­
m ent czynią wszystko, aby projekt podwyż­
szenia taryfy cłowej przyspieszyć. Sprawa je­
dnak wymaga wielkiej rozwagi i dlatego nie 
należy naglić.

Z W arszawy donoszą: W ostatnich cza­
sach rossyjskie ministerstwo oświaty pozwo­
liło zaprowadzić w całym szeregu męskich i 
żeńskich zakładów naukowych wykład religii 
rzymsko-katolickiej, pod warunkiem, że wy­
kład ten odbywać się będzie w języku ros­
syjskim. W ydatki na tę naukę obciążą budżet 
szkół.

O rozruchach studenckich w Rossyi nie 
odbieramy dzisiaj żadnych wiadomości. Mosk. 
W iedom. zamieszczają artykuł na tem at za­
mordowania m inistra Bogolepowa i zaburzeń 
studenckich, twierdzą, że minister oświaty 
padł ofiarą ruchów i zaburzeń społecznych. 
„Ruchy te — pisze dziennik —  są społeczne, 
a nie studenckie, gdyż przy norm alnym  na­
stroju naszego społeczeństwa, zaburzenia u- 
niwersyteckie nigdy nie mogłyby dojść do 
tak wielkich rozmiarów, ani też nabyć tak 
zatrważającego charakteru, o którym  świad­
czy obecnie ogłoszony komunikat urzędowy11.

Dziennik petersburski Rossia  donosi, że 
w pobliżu Petersburga znaleziono dnia 23 
marca pod powłoką śniegu trzy trupy : ofi­
cera Kutniewa, studentki Smirnowej i byłego 
studenta uniw ersytetu petersburskiego Pro- 
skuriakowa. Wszyscy mieli rany postrzałowe. 
Jest przypuszczenie, iż może tu  zachodzić 
jakiś związek z rozruchami studenckimi.

W edług doniesienia z Rzymu potwier­
dza się, że eskadra rossyjska weźmie udział 
w uroczystościach tulońskich.

W  Rumunii odbywają się obecnie wy­
bory do senatu (120 mandatów) i do Izby 
deputowanych (183 mandatów). Pierwsze już 
ukończone. W ybrano 106 liberałów, czyli 
stronników nowego gabinetu, dwóch junim i- 
stów, jednego starokonserwatystę i jednego 
dysydenta liberalnego. Okazuje się potrzeba 
kilku ściślejszych wyborów. Gabinet p. Stur- 
dzy pewny jest większości w obu Izbach.

Z Belgradu potwierdzają wiadomość, że 
równocześnie z nową konstytucyą, nad którą 
obecnie toczą się obrady, będzie uregulowana 
kwestya następstw a tronu w Serbii, w tym 
duchu, że w razie wygaśnięcia linii męskiej 
domu Obrenowiczów, prawo sukcesyi przejdzie 
na linię żeńską.

W łoska Izba posłów 130 głosami prze­
ciw 126 odrzuciła projekt wybudowania ko­
sztem 2 i pół milionów lirów nowej sali par­
lam entarnej. Z powodu tego prezydent Izby 
Villa podał się do dymisyi, uważając wynik 
głosowania za wotum nieufności dla swej 
osoby. Jednakże na wniosek prezydenta m i­
nistrów Zanardelliego uchwalono dymisyi tej 
nie przyjąć. ________

Francuska Izba posłów —  jak  z depe­
szy wiadomo — zakończyła obrady nad usta­
wą o kongregacyach i rozpoczęła ferye. W o- 
statnim  dniu rozpraw przyjęto dwie poprawki 
dep. F Hopiteau, które częściowo usuwają 
ewentualność konfiskaty dóbr kongregacyj- 
nych. Wedle nowych już uchwalonych prze­
pisów, kongregaeye, które nie otrzym ały rzą­
dowego upoważnienia, będą rozwiązane, ich 
majątek nieruchomy sprzedany, a sądy roz­
strzygną, komu mają przypaść sumy, pocho­
dzące ze sprzedaży.

Najnowszem postanowieniem jest ogra­
niczenie swobody nauczania. W  trzeciem czy­
taniu — jak  już wiadomo — przyjęto całą 
ustawę 302 głosami przeciwko 224. Pójdzie 
ona teraz do senatu, który jednak prawdopo­
dobnie dopiero w jesieni będzie nad nią obra­
dować.

Konserwatywne organa omawiają przy­
ję tą  przez Izbę deputowanych ustawę o sto­
warzyszeniach i powiadają, iż mimo niektó­
rych złagodzeń, ustawa ta wydaje związki re­
ligijne poprostu na łaskę i niełaskę każdora­
zowego rządu.

Komitet robotników str ej kujących w M ar­
sylii odrzucił projekt prezesa gabinetu W al- 
decka-RousseaU, aby robotnicy porozumieli się 
z pracodawcami na podstawie układów za­
w artych w sierpniu w roku zeszłym. Komi­
tet przyznaje, że obecnie położenie dla pra­
codawców je s t korzystniejsze, aniżeli przed 2 
tygodniami.

Redaktora antisemickiego dziennika, któ­
ry  umieścił kilka artykułów przeciw t, zw.

czerwonemu syndykatowi napadli w Montceau- 
les-Mines w nocy strejkujący. Redaktor w 
obronie własnej zranił jednego z robotni­
ków kulą rewolwerową. Śledztwo zostało 
wdrożone.

Wojna w południowej Afryce ostudziła 
zapały wojenne Anglików, równocześnie je ­
dnak odsłoniła im niedostatki angielskich urzą­
dzeń wojskowych oraz dała poznać powagę 
sytuaeyi, na wypadek niepomyślnego obrotu 
w wojnie z któremkoiwiek z pierwszorzędnych 
mocarstw lądowych lub morskich. Z tego po­
wodu zastanawiają się w A nglii nie tylko nad 
reorganizacyą armii, ale także nad takiemi 
reformami, któreby złagodziły następstwa ewen­
tualnej porażki. Kapitan M urray, który brał 
udział w wojnie w Afryce południowej, miał 
w „Royal United Service Institu tion '1 w Lon­
dynie odczyt o wpływie wojny z jakiemkol- 
wiek mocarstwem morskiein na stosunki eko­
nomiczne Anglii. W ykazywał on na podsta­
wie dat statystycznych, że w razie takiej 
wojny, skutkiem podniesienia się cen żywności 
i zamknięcia fabryk, władze państwowe mu­
siałyby dostarczyć środków do życia 5,000.000 
osób, któreby nie mogły płacić za żywność 
cen podwójnych, i 2,000.000 do 3,000.000, 
które natychm iast utraciłyby wszelki zarobek. 
Liczba osób pozbawionych chleba wzrosłaby 
do 20,000.000, gdyby Anglia poniosła klęskę 
na morzu. M urray więc domaga się, aby rząd 
zawczasu stworzył organizacyę, któraby zaopa­
tryw ała kraj w dostateczne zasoby żywności 
przynajmniej na dwa lata naprzód — tyle 
czasu potrzeba na zbudowanie nowej floty 
w razie klęski na m orzu; dalej zaś domaga 
się podniesienia rolnictwa krajowego.

Kapitan M urray dochodzi do następują­
cych wniosków praktycznych: 1. F lota an­
gielska powinna być tak silna, jak floty trzech 
innych mocarstw morskich razem wzięte.
2. Należy zaprowadzić powszechną służbę woj­
skową, z zachowaniem systemu milicyi. 3. N a­
leży podnieść rolnictwo krajowe, starać się 
o powstrzymanie ludności wiejskiej od prze­
noszenia się do miast. 4. Konieczne je s t utrzy­
manie organizacyi, która już w czasie pokoju 
będzie zaopatrywała kraj w takie zapasy żywno­
ści, aby Anglia mogła wytrzymać dwuletnią 
blokadę. 5. Należy przygotować wielkie re­
zerwy w gotówce na wypadek wojny, a oprócz 
tego powiększyć rezerwy Banku angielskiego.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
r \AictKÓw, 1 kwietnia. (Tel. p ry  w.). Rada 

zawiadowcza Banku galic. dla handlu i prze­
mysłu odbyła wczoraj posiedzenie pod prze­
wodnictwem p. Tolłoczki i zatwierdziła bilans 
za r. 1900. Bilans jest bardzo pomyślny. Czy­
sty zysk po utworzeniu różnych rezerw7 wy­
nosi 293.542 koron. Rada uchwaliła zapropo­
nować ogólnemu zgromadzeniu akcyonaryuszy 
które odbędzie się 27 b. m. wypłacenie 5 prc. 
dywidendy od akcyi i kooptowało p. Ludwika 
Baldwina Ram ułta prezesa rady powiatowej 
liskiej i Franciszka Rozwadowskiego, dyre­
ktora Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie.

Kraków, 1 kwietnia. (Tel. p r y  w.). Wczo­
raj po południu odbyło się 31 zebranie To­
warzystwa zaliczko wTego. Stosunek kapita­
łu  obcego do własnego jest jak  3 7 4  do 
1, t. j. 275.259 koron 38 hal. do 1,029.856 
koron 18 hal. Obrotowy kapitał zmniejszył 
się o 16.062 koron 22 hal., czysty zysk wy­
nosi 15.462 koron 26 hal. Dywidendę przy­
znano 3 prc. Udzielono absolutoryum z ra ­
chunków za 1900 r. W ybrano członków rady 
zawiadowczej na 3 lata.

Kraków, 1 kwietnia. (Tel. p ry  w.) W czo­
raj odbyło się tu pierwsze konstytuujące ze­
branie członków Towarzystwa akcyjnego dla 
przemysłu tkackiego Szczepanika. Obecnym 
był Szczepanik w mundurze gefrajtra i Lu­
dwik Kleinberg. Zebraniu, które zagaił p. Le­
szek Wiśniowski, przewodniczył prof. Henryk 
Jordan. Adwokat dr. Buresz ze Lwowa od­
czytał ak ta  prawne.

P. W iśniowski przedłożył sprawozdanie 
z czynności komitetu organizacyjnego. Kapi­
ta ł akcyjny wynosi 1,120.000 koron.

W skład rady nadzorczej w eszli: A n­
toni h r. Wodzicki jako prezes, L. W iśniow­
ski jako wiceprezes, oraz jako członkowie pp.: 
Henryk Jordan, Ludwik Kleinberg, Zdzisław 
Tarnowski, Jan  Szczepanik, a jako zastępcy : 
Paweł Popiel, Alfred Szczepański, W ładysław 
Mycielski.

Członkami komisyi rewizyjnej w ybrani: 
Janusz Tyszkiewicz i Alfred M ildner, zastęp­
cami : Zygmunt Jabrzykowski i Józef Mią- 
czyński.

Fabryka patronów powstaje w maju w 
W iedniu w dzielnicy III. Dyrektorem jej bę­
dzie p. Benno Bożykowski, były dyrektor fa­
bryk tkackich w Czechach i na M oraw ie; 
a asystentem  p. Temaczkowski, który praco­
wał w Roubaix,

Szczepanik demonstrował patrony i ule­
pszone krosna.

Kraków, 1 kwietnia. (Tel. p r y w )  Przed 
m agistratem  znowu zebrali się dziś o 11 ra­

Berlin, 1 kwietnia. Dzienniki ogłaszają 
mowę cesarza W ilhelm a, wygłoszoną po ćwi­
czeniach brygady cesarskiej. Cesarz powie­
dział, iż przyjął odznaki m arszałka polnego, 
ponieważ w ubiegłych 12 latach swego pa­
nowania pracował wszelkiemi siłami nad wzmo­
cnieniem arm ii, dzięki czemu powiodło mu 
się utrzym ać ją  na jej dotychczasowych wy­
żynach. Za lat kilka spodziewa się, że cesar­
stwo niemieckie także na morzu tak będzie 
silnem, iż naród niemiecki będzie mógł w 
całym świecie zdobyć sobie należne poszano­
wanie.

Berlin, 1 kwietnia. Cesarz niemiecki 
odpowiadając na przemowę prezydenta Izby 
panów, który na czele prezydyum Izby zło­
żył mu życzenia z powodu szczęśliwego uni­
knięcia grożącego mu w Bremie niebezpie­
czeństwa, oświadczył, iż w skutek wypadku 
bremskiego nie zmienił swojego sposobu m y­
ślenia i jak  dotąd, tak i nadal poświęci wszy­
stkie swoje siły dla dobra ojczyzny.

Petersburg, 1 kwietnia. T rybunał są­
dowy skazał Karpowicza, za zamordowanie 
m inistra oświaty Bogolepowa, na 20 lat cięż­
kich robót przymusowych i pozbawienie wszel­
kich praw.

Petersburg, 1 kwietnia. Pojawiły się 
odezwy robotników socyalistycznyeh żądające 
uwolnienia uwięzionych, prawa zgromadzania 
się i t. p. Odezwa kończy się: Precz z poli- 
cyą, żandarmami i kozakam i!

Puławy, 1 kwietnia. (Tel. p ryw .)  W sku­
tek zaszłych tu zaburzeń studenckich, wywo­
łanych przeważnie przez rossyjskich studentów, 
już tydzień temu zamknięto Insty tu t agrono­
miczny.

Metz, 1 kwietnia. Sąd wojenny skazał s ta r­
szego porucznika Rtigera za czynne znieważenie 
bronią przełożonego, co spowodowało śmierć 
tegoż, na 6 lat ciężkiego więzienia i wyklu­
czenie z armii. Riiger zgłosił zażalenie nie­
ważności.

Sofia, 1 kwietnia. Rozkaz dzienny mi­
nistra wojny zakazuje oficerom w czynnej 
służbie brania udziału w czynnościach komi­
tetu macedońskiego pod karą utraty szarży 
i natychmiastowego wydalenia z armii. Prócz 
tego zabrania jeszcze kilku oficerom brać u- 
dział w kongresie macedońskim, który wkrót­
ce ma się odbyć.

Paryż, 1 kwietnia. A dm irał Cuyerille 
kandydat stronnictwa konserwatywnego zo­
stał wybrany do senatu w miejsce generała 
Lamberta.

Paryż, 1 kwietnia. Do Agencyi H a- 
vasa donoszą z Barcelony: Po burzliwem ze­
braniu, które zaprotestowało przeciw rozsze­
rzaniu się zakonów duchownych w Hiszpanii, 
zaszły ant klerykalne demonstracye. Tłum, ob­
rzucił klasztor OO. Jezuitów kamieniami. Żan- 
darm erya rozproszyła ekscedentów i przywró­
ciła porządek.

Paryż, 1 kwietnia. Lekarze zalecili 
Waldeckowi-Rousseau absolutny spokój i ra­
dzą mu, aby na pewien czas usunął się od 
zajęć urzędowych i spraw państwowych. Wal- 
deck-Rousseau ma zamiar wyjechać we czwar­
tek na kilka dni do Wenecyi.

Paryż, 1 kwietnia. Prezes gabinetu Wal- 
deck-Rousseau przyjął wczoraj na posłucha­
niu delegacyę przedsiębiorców z Marsylii, któ­
ra oświadczyła, iż zgadza się na zwołanie 
konferencyi dla obrad z delegatami strejkują- 
cych robotników.

Marsylia, 1 kwietnia. Żaglowiec tu re­
cki „Am onia“ rozbił się w pobliżu wyspy 
Ratonneau. 5 żeglarzy utraciło życie.

Marsylia, 1 k wietnia. . Robotnicy m a­
szynowi rozpoczęli znów pracę. Natomiast ro­
botnicy portowi strejkują dalej. Około 500 ro­
botników zgromadziło się przed ratuszem wo­
ła ją c : „Musimy mieć ośmiogodzinny czas
pracy“. Demonstrantów rozproszyła kawalerya.

Londyn, 1 kwietnia. Standard  donosi 
z Shangaju, że rząd rossyjski dał rządowi ja ­
pońskiemu zapewnienie, iż trak tat m andżur­
ski nie wyjdzie na szkodę ani Chin, ani J a ­
ponii.

Shangaj, 1 kwietnia. W edług chińskich 
informacyj, dwór chiński wyda niebawem 
edykt, sprzeciwiający się stanowczo ratyfiko­
waniu umowy mandżurskiej.

Podbój Traasvaalu.

Kapsatadt, 1 kwietnia. Gen. F rench  
operuje we wschodnim Transvaalu. Stoczono 
różne potyczki, w których kilkunastu Boerów 
padło, a około stu dostało się do niewoli. 
Boerowie spowodowali wykolejenie dwóch po 
ciągów, przyczem 6 osób poniosło śmierć.* 

Kapsztadt, 1 kwietnia. Wczoraj zacho­
rowało znowu 12 osób na dżumę, między te- 
mi 4 Europejczyków.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 1 kwietnia 1901. —  Zamknię­

cie giełdy (ScMusscource). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 718’50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 708-50, 
Akcye Anglobanku 280-— , Akcye Unionban- 
ku 573’50, Akcye Landerbanku 434-50, Akcye- 
Bankyereinu 502-— , Akcye Bodencredit 933-—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — •—, 
Akcye Kolei państwowych 697-—, Akcye Ko­
lei Południowej 104"—, Akcye Tramway A )  
284-—, Akcye Tramway R) 280’—, Akcye 
Kolei E lbethal 506-— , Akcye Kolei Pół­
nocnej 6230, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
— ■— , Akcye Alpiny 478-— , Akcye Rima 
M uranyi 518-50, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1760-— , Akcye F abryki broni 
-309-—, Akcye Tureckie tytoniowe 292-— , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92-— , 
Renta majowa 98-40, Austryacka Renta koro­
nowa 97'60, W ęgierska Renta koron. 98*10, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91*55, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-— , 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99 50, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 90-—, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 98*25, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109-50. 4-prc. Galic. 
Obligacye propinacyjne 96-30, 4 prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 93 .—. 4 prc. Poży­
czka miasta Lwowa 87-50, Losy tureckie 
108-25, M arki 117*60, Ruble 253-50.

B e r lin , 1 kwietnia. —  Giełda poranna 
(Yorborse). Akcye kredytowe 220-40. Towa­
rzystwu dyskontowe 192-— .

U sposobienie: spokojnie.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki.



Nadesłane.
Z biór przepisów  odnoszących się do kościo ła  
i  duchow ieństw a kato lick ieg o  na podstawie zbioru ; 
ustaw adm inistracyjnych, zestawionych przez WP. j 
Ignacego Korzeniowskiego, e. k. radcy Namiestnio- j 
twa, jest do nabycia u autora, ul. Czarnieckiego j 
L 24, tudzież w adm in istrac ji Gazety kościelnej, j 
w konsystorzu we Lwowie i Krakowie po cenie i 

4 kor. 50 hal. z przesyłką za egzemplarz. j

COLOSSEUM THOMA. |
Od 16. m arca zupełnie nowe sensaeye. !

Miss Eila ze swimi Iwami. Les Gardenias, gim nasty- i 
ezny akt napowietrzny. Freeze Brothers, żonglerzy j 
32 tamburynami. Me. Lusky’s arabscy skoczki. Carlo 
Benedetti, medyczna zagadka. Les Aubert, tancerze 
napowietrzni. Luigi Cavanna, włoski aktor transfor­
macyjny. Daniei i Miss Betti, fenomenalni ekwili- 
bryśei. Conchitta, hiszpańska tan ce rk a ; komiczna 
pantom ina Tramp. Codziennie o _godz._ 8 wieczorem 
wielkie przedstawienie. W niedziele i święta dwa 
przedstaw ienia o godz. 4 po południu. Co piątku 

High-Life.
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Piohna, ul. Karola Ludwika 9,

Jako dobrą i pewną lokację
polecamy

4 %  Listy hipoteczne koronowe,
4 V / 0 Listy hipoteczne,
5°/0 Listy hipoteczne premiowane,
4%  Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 V / 0 L i-ty Banku kra;owego,
4%  Listy Banku krajowego,
5%  Obhgacye kom unalne Banku kraj. 
4 ®/0 Pożyczkę krajową,
4 °/# Gal. Obiigacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akeye gal. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. gai. akcyjnego

B A K U  HIPOTECZNEGO,

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. 
P. T. Publiczność, że nabywszy

„HOTEL IMPERIAL “
W E  L W O W IE

gruntownie go odnowiłem i zaprowadziłem rozmaite 
rekonstrukeye i ulepszenia, tak że hotel Im perial 
pod względem konfortu i czystości nie ustępuje 
pierwszorzędnym hotelom zagranicznym. Mimo zna­
cznych wkładów jakie poczyniłem, obniżyłem ceny 
pokoi tak, że obecnie polecić mogę pokoje już od 
2 koron począwszy wraz z usługą.

Zapewniając, że usilnem mojem staraniem  
będzie zadowolić wszelkie wymagania szau. P. T. 
Publiczności polecam się łaskawym względom i kre­
ślę z poważaniem

A . Jankow ski.

Przyjechali do Lwowa
dnia 1 kwietnia 1901.

H O T E L  G E O R G  E.
PP. T. hr. Sobańska z Podola ross., M. br. 

lYasilko z Czerniowiee, M. Wydźga z Królestwa,
S. h r. Komorowski z Siekiernie, P. K rieger z Ro-

I pieńki, K. Szumski z Borysławia, K. Zenowiez z 
Krakowa, E . Rozwadowski z Chiiezye, H. M acher 
z Jasła , S. Skalska z Podmojsca.

i

Wystawy i Muzea.
Muzeum przem ysłowe m iejskie

otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
wr niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem  do godziny 8 po południu w niedziele 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
W stęp w dnie powszednie 40 hal., w nie­
dzielę wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim ). 
W stęp wolny w poniedziałek, czwartek i p ią­
tek, w inne dnie 20 hal. —  W szystkie przed­
mioty na sprzedaż.

---------------C E N N I
lw o w sk iej  izby handlowej i

Lwów, dnia 1. kwietnia 1901.

I. A koye za sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) . . • • • ■ ■
Kol. Lwów-Gzem. -Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Eabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
XX. l i s t y  zastaw ne za 100 K.
Banku h. g. 5°/0 wa. wyi. z 10°/0 

„ „ 4 V / 0 „ los. w 50 1.
:  :  4°/0 „ „ 6 0  1. po 200 K.

kraj. 41/j0/0 w. a. los w 51 1.
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. £%  (pierwsza
em isya)..........................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0 
los w 41 ks lat . . . • 
4°/0 ios. w 56 lat . . .

: III. O b lig i  za 100 K.
Gai. funduszu propinae. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

„ „ 4V /o(3em -)
Komunalne banku kr. (4em.) 4 /0 
Kolej, lokalne dtto 4"/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

„ 4°/0 po 200 keron
z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4U/0 po 200 k.
„ „ „ 4Vao/o„200 k.

IV . L osy .
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. M onety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K
p rzem ysłow ej

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

610 - 620 -

354 - 364 -

426 - 43-5 -

547 — 556 -  
150 -

400 - 410 -

400 - 420 -

109 50 
98 -  
90 -  
98 90 
92 —

98 70 
90 70
99 60 
92 70

92 - 92 70

93 -  
91 10

93 70 
91 8o

96 -  
101 50 
101 30 
98 70 
92 50 
92 -  

100 -

96 70

102 -  
99 40 
93 20 
92 70

92 80 
87 -  
97 25

93 EO 
87 70 
97 95

67 - 71 -

11 27 
19 -  

252 — 
252 50 
117 40

11 45 
19 25 

256 — 
254 70 
117 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 31. marca 1901,

A. O gólny d ług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 98.30 98.50
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 98.30 98.50

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - lip iec .....................................  98.10 98.30
kwiecień - p a ź d z ie rn ik .....................  98.15 98.3-5

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płacą
181—
140.20
170—
206—
204—
301.60

żadaja
183—
141.20
171—
208—
206—
303.60

B . D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.........................117.85 118.05

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  97.60 97.80

C. O bligaoye kolejow e,
Koi. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95.40 96.40
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 115.30 116.30
Kol. za 200 zł. mk. 5:!/4 pr. (ostemp.

a k o y e ) ................................  494.50 498 —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51U pr......................  121.40 122.40
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.75 96.25
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. ink 

(ostemp. akeye) 5 pr........... 428.60 429.60

O biigacye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.— —.—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r...............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr........................................................
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.........................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r...........................   .
Koi. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

giu) za 400 marek 4 pr...................
D. D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 117.50 117.70 
„ „ „ w wai. kor. za 200
kor. 4 pr............................................... 92.85 93.05

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4 l/s pr. 99.40 100.40 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4l)/0 —.— —.—
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 173.— 174.—
„ „ ,, za 50 zł. (100 kor.) 173—  174—

B. O bligaoye indetunizacyjue.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.60 94.60
Węgier za 100 zł. 4 p r........................  91.85 92.85

F . Inne publiczne p o iy o zk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r.................................................. 259—  260—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.50 ——
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r......................................  92.60 93.60
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 p r.........................................  102.20 103—

96.65 97.65

97.25 98.25

94.30 95.30

95.20 96—

94.75 9-5.75

117— ___

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
,, obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r........................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 4u0 frank.

Or. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. ios 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4 Vs pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 pr...............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. ios. 41 lat.

„ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41;5 pr. 511/a lat zwrotne . . . .  

Banka krajowego oblig. komun. 2
Emisja 5 pr.........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Ernisya 42 lat za 200 kor. 41/s pr. 

Banku kraj. losy 571/2 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/., lat los. 4 pr.

„ “ „ 50 lat los 4 pr.

H. O bligaoye z prawem pien 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. ein. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ « 1887 4 pr.
„ >, ?! „ „ „ 1888 i  pr.
„ n . n n n 1891 4 pr.

Loiej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.................................................

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

I, ., „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilina) 5 zł. . .
Zakład kred. dla liand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

92.50 93.40
96— 96.75

87.50 88—

81— 83—
108.75 109.75

i listy dłużne

99.50 100.50
94.35 95.35

243.50 245.50
239.50 241.50
103— 104—
93.50 94—

109.50 110.50
98.25 99.25

90— 91—
91— 92—
93— 94—
93— 94—
91.10 91 60

98.80 99.80

101.75 102—

98.75 99.50
92— 93—
99— 100—
99— 100—

wszeństwa

107.50
109.50 110.50

97.90 98 60
100— 100.90

98.20 99—
98— 98.50

86.40 87.20

94— 95—

106.20 107*20
105.60 106.60

93.70 94.60

17.25 18.25
396.— 398—
144.— 147—
74.— 76—
69.25 71.25
58.50 60—

150— 152.—
48— 49—

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk...............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ TryestulOOzł. mk. 41/>pr.
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr.

płacą
25.50

200—
71—

232—

600—
175—

żądają
26.50

205—
73—

240—

K. A koye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 285.50 286.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2525—  2535—  
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.— —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  724—  726—  
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 1400.— 1420—  
Galic. banku hipoteez. 200 zł. . . . 614—  620—  

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355—  365—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 433.— 434.—

„ Austro-węg. 600 zł..................  1685—  1689—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 570.50 571.50 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 268.50 269.50 
Zivnosteńska banka 100 zł.................. 269—  270—

L. A koye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 405—  

„ „ „ akeye zakład 200 zł. . 330—  350—
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 6230.— 6250.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. —.— ——

„ Lwów-Czem.-Jassy 200 zł. . . 547.— 519—  
„ wsehodn. - galic. - lokaln. 200 zł. 392—  400 — 
„ państwowych 200 zł. . . . .  ——  ——
„ południowej 200 zł......................... —.— —.—
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . .  420—  424—  

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 830.— 832.—

24. A koye Przedsiębiorstw przemysłowych.
870—  878—  
890—  910—  
479—  480—  

200 zł. 1785—  1795—  
1390—  1395—

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prazkiego tow. Żelazn, przem.
Sehodniey 500 kor..................................
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

31. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr....................
London za 10 funt. szt. 4 pr. . . .

Petersburg za 100 rubli 5‘/a pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ...........................

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .....................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20-frankówka..........................................
20-m arków ka..........................................
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł ..........................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . . 
R u b l e .....................................................

460— 467—

117.57 117.70
240.23 240.45

95.40 95.52

117.65 117.85
90.40 90.60
95.20 95.35
95.20 95.35

i
11.34 11.38

19b8 19/11
23.52 23.59

117.57 117.70
90.50 90.70

2.53 2.54

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
41!*0 |o oblig. pożyczki m. Lwowa, 4°j0 oblig. pożyczki ra. Lwowa

® Dom bankowy i kantor wymiany1 iilllfin 1 prowincji załatwiamy odwrotną
W ł l l w U  pocztą bez doliczenia prowizyi.

I B  m  JB L a s r  M .  J Ł .
YM !

m m  ' w w ~

Rozmaita obwieszczenia.
L. cz. IV. 299/94 (12) [2415 2 - 3 ]

Szymon H alsberg zm ari 1. maja 1893 
r. w Sadkach.

W zywa się wszystkich, którzyby z ja ­
kiegokolwiek tytułu rościli sobie prawo do te ­
go spadku, aby w przeciągu roku licząc od 
daty tego edyktu donieśh o takowem, gdyż po 
bezskutecznym upływie zakreślonego czaso­
kresu spadek — dla którego ustanowiony 
został kurator Łukian Demianów naczelnik 
gm iny w Sadkach — jako bezdzledziezny 
przypadnie c. k. Skarbowi państwa.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 14. listopada 1900.

Wedle zeznań świadków przez sąd prze­
słuchany nieobecny przebywał w r. 1860 w 
Glinuej Nawaryi, a między rokiem 1861 a 
1863 wydalił się stam tąd nie wiadomo dokąd, 
i wszelki ślad o nim zaginął.

Wzywa się zatem każdego, ktoby miał 
jakąś wiadomość o nieobecnym Wolfie Leibie 
(dw. im.) Sehumerze, aby o tern tutej. sądo­
wi lub dr. Rafałowi. Buberowi we Lwowie 
jako kuratorowi dla tegoż nieobenego ustano­
wionym, do dnia 20 marca 1902 r. doniósł.

Po bezkutecznym upływie tego terminu 
wy da sąd na ponowną prośbę Mojżesza Sehu- 
mera orzeczenie, uznające Wolfa Leibę (dw. 
im.) Schumera za rzeczywiście zmarłego.

Lwów. dnia 21. lutego 1901.

L. cz. S. 56/00 (9) [2820 2 - 3 ]
O. k. Sąd krajowy cywilay we Lwowie 

wdraża w myśl §. 7. ust. z 16. lutego 1888 
Nr. 20 Dz. p. p. i §. 24 u. s. na prośbę 
Mojżesza Schumera w Suchowoli postępowanie 
celem uznania za zmarłego ojca proszącego 
Wolfa Leiby (2 ira.) Schumera ur. v: r. 1839' 
w Kamionce strumitowej z ojca Ozyasza S chu­
m era ówczesnego dzierżawcy dóbr Kamionki 
strum iłowej, i matki Marjem Rachel (2 im.) 
Peczenik zam. Sehumer od roku 1860 nieo­
becnego.

jL . oz. Nc. I. 198/1 (1) [2416 2 -  3]
i Na żądanie p. p. Siischego Salomona i 
j M arkusa M annheim era, przemysłowcó w z Tu- 
j chowa, wdrażając postępowanie amoi tyzacyj- 
j ne, wzywa się posiadacza zaginionego kwitu 

kasowego W ydziału powiatowego w Tarnowie 
| s  dnia 27. stycznia lb 9 7  do art, 113 na zło- 
| żony tytułem kaucyi na dostawę szutru na

!* drogi powiatowe jeden premiowy los państwo­
wy z r. 1864 Set. 5957 Nr. 51 na 100 złr. 

{ w. a. i jeden 3°/0 premiowy zapis długu 
I Ausryackiego Zakładu kredytowego ziemskie­

go z r  1889 Ser. 464 Nr. 11 na 100 złr.
j w. a. opiewający, aby rzeczony kwit kasowy 
i przedł "żył tut. Sądowi w przeciągu roku, 6 

tygodni i 3 dt r ,  inaczej bowiem na ponowny 
żądanie kwit ten za umorzony zostanie uznany. 

G k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tuchów, dnia 6. marca 1901.

L. cz. IV. 55,99 (7) P. 139/99 (3)
[2384 2 - 3 ]

G. k. Sąd w Monasterzyskach zawiada­
mia n iew iat^bego  z życia i miejsca pobytu 
Jana  Mbzczuba iż dnia 14. kwietnia 1898 
zaiał w Zalesiu Semań Miszczuk bez rozpo- 
rzą !?,en a ostatnie: woii i wzywa go, by w
przeciągu roku jednego wniósł oświadczenie 
d> spidku w przeciwnym razie spadek z ku- 
rajprera będzie przeprowadzonym.

Monasterzyska 18. grudnia 1899.

: nie jest znanem wzywa się ją , aby przeciągu
i roku licząc od daty tego edyktu, zgłosiła się 
j w sądzie i wniosła oświadczenie do spadku, 
! gdyż w przeciwnym razie zostanie postę- 
j powanie spadkowe przeprowadzone ze zgła- 

szającemi się spadkobiercami i z ustanowionym 
dlań kuratorem  M ichałem  Bilunem z Podtub.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jaworów, dnia 13. listopada 1899.

L. cz. A. 341/98 (6) P. 109/98 (6)
[2375 2 - 3 ]

O. k. Sąd powiatowy w Jaworowie po­
daje do wiadomości, że W asyl Ometiuch zm arł 
dnia 12. grudnia 1898 w Podtubach i pozo­
stawił ustny kodyeyb, którym dla A nny Ome­
tiuch przeznaczył kwotę 20 zł.

Gdy miejsce pobytu A nny Omotiueh

L. cz A. 1 0 1 /9 0 -0 0  [2385 2 —3]
O. k. Sąd powiatowy w Monasterzy- 

skaeh podaje do wiadomości, że Dmytro Ja - 
eyszyn zmarł 24. października 1880 w Du- 
bienku, bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tnią woli.

N ieznaną z miejsca pobytn M artę Jacy- 
szyn, wzywa się aby w przeciągu roku, licząc 
od daty tego edyktu, zgłosiła s ę w sądzie i 
wniosła swe oświadczenia do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spad­
kowy przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym dla niej ku­
ratorem  M arcina Kłyniukiem z Dubienka.

Monasterzyska 6. łutego 1901.
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Licytacye.
L. cz. E. 43/01 (3) [2581 2 - 3 ]

Na żądanie Kasy Oszczędności m Jasła, 
zastąpionej przez ad w. dra Chwaliboga w Jaśle, 
odbędzie się dnia 25, kwietnia 1901 o godz. 
9VS przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 3 w Brzostku, licyta- 
cya realności ks. gr. gm. kat. Bączałka obję­
tej, Michała Kosińskiego własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną aa 3854 kor.

Najniższa cena wynosi 2568 kor. 14 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dnia 6. marca 1901.

L. cz. E. 518/00 (4) [2595 2 - 3 ]
Na żądanie Tekli Kochanowskiej, prywa­

tnej w Barszczowicach, odbędzie się dnia 25. 
kwietnia 190i o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
licytacya realności pod Ik. 153 w Barszczo 
wicach położonej objętej wyk. hip. 1. 248 ks. 
gr. gm. Barszczowice, Wasyla Czandały wła­
snej, składającej się z połowy parc. bud. 58/2 
i stojącej na niej połowy chaty i z połowy 
parc. grunt. 536.

Połowa tej nieruchomości, wystawionej 
na licytacyę, jest ocenioną a mianowicie poło­
wa domu na 100 kor., połowa parc. bud. 
58/2 na 80 kor., a połowa parc. grunt. 536 
na 40 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 146 kor. 
67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Winniki, dnia 18. marca 1901.

L. tu. E. 495/99 (11) [2510 2 - 3 ]
Unia 1. maja 1901 o godz. IG przed 

południem, odpędzie się w sądzie tutejszym 
licytacya 13/14 części realności lwh. 61, 1 3 /i 4 
części lealnośei lwh. 63, 6/14 części realności 
lwh- 24, 8/21 części realności lwh. 25, 13/21 
części realności lwh. 68, 13/14 części realno­
ści lwh. 71, 11/21 części realności lwh 72, 
całych realności lwh. 67 i lwh. 70 ks- gr. 
gm- kat. Daszówka objętych.

Nieruchomości te są ocenione a miano­
wicie : 13/14 części lwh. 61 na kwotę 1300 
kor., 13/14 części lwh. 63 na 185 kor. 73
hal-, 6/14 części lwh. 24 na 248 kor. 57
hal., 8,21 części lwh. 25 na 228 kor. 57 ha!.,
13-21 części lwh. 68 na 123 kor. 83 hal., 
13/14 części lwh. 71 na 371 kor. 44 hal., 
H /21 części lwh. 72 na 62 kor. 86 hal., real­
ność lwh- 67 na 200 kor. i lwh. 70 na
200 kor. _

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do 13/14 części lwh. 
61 kwotę 866 kor. 67 hal., co do 13/14 czę­
ści lwh. 63 kwotę 132 kor. 82 hal., co do 
6/14 części lwh. 24 kwotę 165 kor. 72 hal., 
co do 8/21 części lwh. 24 kwotę 152 kor. 
38 hal., co 13/21 części lwh. 68 kwotę

„ f t u e t a  L w o w sk a *  Nr. 7 5  a

82 kor. 56 hal., co do 13/14 części lwh. 71 
kwotę 247 kor. 64 hal., co do 11/21 części 
lwh. 72 kwotę 41 kor. 92 hal., co do real­
ności lwh. 67 kwotę 133 kor. 34 hal., co do 
lwh. 70 kwotę 133 kor. 34 hal.

Wasunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie jut istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 23. marca 1901.

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydai zeniach tego postępo- 

/ wania przez przybicie na tablicy sądowej, 
| jeśli nie mieszkają w -okręgu sądu tutejszego 
‘ i nie wskażą pełnomocnika w siedzibie sadu 
; zamieszkałego.
| C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
i Śniatyn, dnia 18. marca 1901.

L. cz. E. 488/00 (2) [2592 2 - 3 ]
Dnia 28. kwietnia 1901 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
w sali rozpraw Nr. I. licytacya realności lwh. 
4 ks. gr. gm. kat. Libertów.

Nieruchomość powyższą wraz z przyna- 
leżnościami oceniono na 2336 kor. 42 hal.

Najniższa cena wynosi 1557 kor. 62 hal., 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej sprawy przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w tut. sądzie, 
w biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 12. lutego 1901.

[2440 2 - 3 ]  
L, cz. E. 386/00 (4), E. 804/00 (4)

W sądzie tutejszym odbędą się w dniu 
25. kwietnia 1901 o godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. II. następujące licytacye:

I. 1/8 części realności lwh. 291 gm. 
Rawa, ocenionej na 331 kor. 21 hal., W  czę­
ści lwh. 379 gm. Rawa, ocenionej na 64 kor. 
95 hal., 1/8 części realności lwh. 1159 tejże 
gminy, ocenionej na 15 kor. i l/* części tu­
dzież 2,3 części realności lwh. 1381 gm -Rawa, 
ocenionych na 40 kor.

Najniższa cena za wszystkie powyższe 
części nieruchomości wynosi 301 kor.

II.) a) 1/3 części realności lwh. 488 gm. 
Ruda manasterek, ocenionej na 256 kor. i b) 
całej realności lwh. 735 tejże gm. objętej, 
ocenionej na 45 kor., już wraz z przy należno­
ściami, składającemi się z inwentarza żywego 
i martwego.

Najniższa cena wynosi ad II.) a) 220 
kor., ad II.) b) 30 kor., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku..

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu'> 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąaź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkanego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, dnia 15. marca 1901.

[ L. cz. E. 139/01 (6) [2482]
Na żądanie Mejlecha Zwiebla, odbędzie 

i się dnia 3. maja 1901 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 

| rze Nr. 13, licytacya realności lwh. 378 gm. 
s kat. Przedmieście, Łucyi z Muszów lo  Pacu- 
| łowej, 2o Orłosiowej własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1455 kor. 80 bal.

Najniższa cena wynosi 939 kor. 4 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 14. marca 1901.

, w Krakowie, licytacya realności lwh. 339,
; 421 i 450 ks. gr. Zwierzyniec objętych, p. 
Ignacego Plessnarza własnych, bez przynale­
żności.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione: lwh. 389 na 2084 kor. 67 hal., 
lwh. 421 na 8808 kor. 60 hal,, lwh. 450 na 
1633 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 389 — 1389 kor. 78 hal., lwh. 421 
5872 kor. 40 hal., lwh. 450 — 1089 kor. 
20 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 4. stycznia 1901.

L. cz. E. 177/01 (4) [2557 1— 3]
Dnia 7. maja 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IY. sądu 
tutejszego licytacya realności objętej wyk. hip.
1. 584 ks. gr. gm. kat. Zadubrowce, z przy- 
należnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 447 kor. 
40 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 298 kor. 27 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Śniatyn, dnia 7. marca 1901.

L. cz. E, 573/1 (1) [2629 2 - 3 ]
Dnia 22. kwietnia 1901 o godz 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacya realności objętej wyka­
zem hip. 1. 567/1. ks. gr. gm. kat. Śniatyn, 
z przynaleznościami.

Nieruchomość tę oceniono na 300 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 200 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być juz ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
i ciężary na powyższej nieruchomości bądź

dnia 2  kwietnia 1901.

L. cz. E. 1997/00 (4) [2501]
Dnia 7. maja 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 12, licytacya realności lwh. 93 
gm. Olesno.

Nieruchomość oceniona na 2940 kor., 
przynależności na 120 kor.

Najniższa cena wynosi 2040 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym.
Prawa, w obec których licytacya by­

łaby niedopuszczalną, należy zgłosić przy ter­
minie, inaczej roszczenia co do samej nieru 
ohoraości nie będą skuteczne.

Osoby, które jakie prawa na powyższej 
nieruchomości mają, zawiadamiane będą c 
wydarzeniach postępowania ogłoszeniem na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
tego sądu i nie wskażą sądowi pełnomocnika 
do doięczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 15. marca 1901.

j L. cz. E. XIII. 3028/00 (5) [2614]
Na żądanie Powszechnego Zakładu k ^

■ dytowego w Krakowie i Filii c. k. uprzyw. 
i Banku hi pot. w Krakowie, odbędzie się dnia

7. maja 1901 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 54

L. ez. E. 1817/00 (4) [2475]
Na żądanie Arona Silberscheina w Jezio­

rzanach, odbędzie się dnia 8. maja 1901 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6, licytacya real­
ności lwh. 544 ks. gr. gm. kat. Kozaczyzna 
objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 400 kor., przyna­
leżności zaś niema żadnych.

Najniższa cena wynosi 266 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nałeży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 9. marea 1901.

L. cz. E. 1389/00 (7) [2650]
Na żądanie Motia Scharfa, odbędzie 

się dnia 12. kwietnia 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, licytacya realności objętej lwh. 
15 gm. Brykula nowa.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 250 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do saiflej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 1. marca 1901.
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L. cz. E. 1713 (4) [2647]

Na żądanie Józefa Nowakowskiego i An­
ny Nowakowskiej, odbędzie się dnia 3 kwie­
tnia 1901 o godz. 10 przed południom w są­
dzie podpisanym w biurze Nr. 2 w Podhaj- 
cach licytacya realności lwh. 526 ks. gr. gm. 
kat. Sióiko, wraz z przynależ i ościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 120 kor.

Najniższa cena wynosi 80 kor.
Warunki licytacyjne mogą interesowani 

przejrzeć w sądzie tutejszym.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 2. lutego 1901.

L. cz. E. 1693/00 (3) [2622]
Dnia 30. kwietnia 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. II. licy­
tacya połowy realności lwh. 411 gm. Nacs- 
wóraa przy ulicy Stanisławowskiej, Wachny 
Sehueid, Leizora Jojny 2 im., Jady, Izraela 
i Meiera Tropperów własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
bcytaeyę, jest oceniona: budynki na 725 kor., 
grunta na 1075 kor. 24 bal.

Najniższa cena wynosi 900 kor. 12 hal., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne doKumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania hcytafnfcego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach -ego postępo­
wania jedynie przez przybicie na iablieyfcśędo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w~hjH.nionego i ni™ wKażą temuż sądowi 
pełoomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 16. marca 1901.

L. cz. E. 1580/00 (4) [2576]
Dnia 2. maja 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 46 sądu 
tutejszego licytacya 3/4 części realności lwb. 
311 ks. gr. gm. kat. Kołaczyce, objętej

Nieruchomość ta w 3/4 częściach oce­
nioną została na 250 kor.

Namiższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 166 kor, 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 46.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż srdowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
xii.m iesakałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 6. lutego 1901.

Konkursa
L. 1711 [2607 3 — 3]

KONKURS.
Wydział Rady powiatowej w Ko­

sowie rozpisuje konkurs na posadę le­
karza okręgowego z siedzibą w Pisty- 
niu —  do tego okręgu sanitarnego na­
leżą, ośm gmin i obszarów dworskich: 
Pi*tyń, Mykietyńce, Ohomczyn. Izekory, 
Prokurawa,. Bru-tury, Kosmaez i Uto- 
ropy o ilości i 3,411 mieszkańców.

Obowiązki lekarza okręgowego o- 
kreśla instrukcja: wydana przez c. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wy­
działem krajowym, a mianowicie §. 14 
rozp. wykonawczego do ustawy z 2 lu­
tego 1S91 i Dz. ust, i rozp. kr. nr. 82.

Lekarz okręgowy ma obowiązek 
utrzymywania apteki domowej.

Roczna płaca połączona z tą po­
sadą wynosi 1000 koron oraz ryczałt 
na objazdy służbowe rocznych 700 kor.

Ubiegający się o tą posadę winni 
wmeśe należycie udokumentowane i o- 
stemplowane podania do Wydziału Ra­
dy powiatowej w Kosowie po koniec 
kwietnia 1901 i wykazać się, że posia­
dają następujące warunki:

1. prawo obywatelstwa austryackiego,
2. dyplom doktora medycyny upra­

wniający do wykonywania praktyki le­
karskiej ,

B. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. praktykę najmniej dwutetnią w 

zawodzie lekarskim,
6. dostateczną fizyczną zdatność

Pierwszeństwo między kandydata­
mi otrzyma lekarz, który wykaże się 
praktyka szpitalną w dziedzinie chorób 
skórnych i wewnętrznych.

Podania nie udokumentowane lub 
po terminie wniesione, uwzględnione 
nie zostaną.

Posada ta na razie zostanie nada­
ną prowizorycznie, poczem może nastą­
pić stabilizacya.

Z Wydziału powiatowego.
Kosów, dnia 26 marca 1901.

L. 8061. [2630 2— 3]
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po 
sadę nauczyciela religii rzyro. kat. w e. k. 
męskiem setninaryum nauezyeielskiem w Kra­
kowie z prawami i obowiązkami nauczyciela 
głównego.

Do posady tej przywiązaue są pobory 
i prawo dodatków pięcioletnich unormowane 
ustawą z 19. września 1898, Nr. 174 Dz. up.

Podania należycie udokumentowane i za­
opatrzone w tabelę stosunków służbowych 
sporządzone w języku niemieckim na przepi­
sanym formularza (QiialifLcationstabelle) należy 
wnosić do c. k. Rady szkolnej krajowej za 
pośrednictwem władzy przełożonej, najpóźniej 
do końca kwietnia b. r.

Kom petenci pragnący, aby lata służby 
spędzone w publicznych szkołach ludowych 
policzone itn były na posadzie, o którą się 
ubiegają, nietylko do ogólnej ilości lat służby, 
lecz także w celu przyznania dodatków pię­
cioletnich po myśli §§. 2 i 14 cytowanej 
ustawy, winni w swych podaniach wyraźnie 
oświadczyć, czy i w jakim zakresie w razie 
zamianowania liczą na korzyści, których do­
stąpić można na podstawie przytoczonych 
przepisów ustawy.

Z. c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 23. marca 1901.

L. W. kr. 20.441. [2682 2 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania dziewięciu bezpłatnych 
miejsc funduszowych w c. i k. zakładach woj­
skowych z fundacyi p. n. „Cesarza Józefa I. 
jubileuszowa fundacya", ogłasza 3ię niniejszem 
konkurs.

Miejsca te zostaną nadane począwszy od 
roku szkolnego 1901/1902 w c. i k. akademii 
wojskowej (terezyańskiej) w Wiener Neustadt, 
w c. i k. akademii technicznej wojskowej we 
Wiedniu i w  c. i k. akademii marynarskiej 
we Fiumie, ewentualnie zaś także w c. i k. 
wyższej szkole realnej na (rok II. i III.) je­
żeliby w tejże miejsce jakie w śródczasie za- 
wakowało i wedle art. IV. listu fundacyjnego 
pod warunkiem gdyby się nie znalazła dosta­
teczna liczba kompetentów ukwalifikowanych 
do powyższych c. i k. akademii wojskowych.

Do e. i k. akademii wojskowych będą 
przyjmowani kandydaci tylko na pierwszy rok, 
zaś na pierwszy rok wojskowej wyższej szkoły 
realnej, z powodu braku miejsca nie będą 
kandydaci wcale powoływani.

Rok szkolny 1901/1902 rozpocznie się 
w c. i k. akademiach wojskowych z dniem 
21. września 1901 w c. i k. akademii mary­
narskiej z dniem 16. września 1901, zaś w
c. i k. wojskowej wyższej szkole realnej z 
dniem 1. września 1901.

O powyższe miejsca funduszowe mogą I

się ubiegać tylko galicyjscy młodzieńcy pol­
skiej lub ruskiej narodowości posiadający oby­
watelstwo ausrryackie wykazujące warunki po­
niżej podane.

Stan, wyznanie i obrządek nie stanowią 
różnicy.

Każdy z kandydatów winien wykazać:
1) że posiada prawo obywatelstwa w 

monarchii austro-węgierskiej;
2) iż jest fizycznie uzdolniony do woj­

skowego wychowania i przyszłej służby woj­
skowej ;

3) iż zachowanie się jego pod wzglę­
dem obyczajów jest zadowalniające;

4) iż nie przekroczył właściwego wieku, 
którym jest dla I. roku akademii w Wiener 
Neustadt i technicznej akademii wojskowej we 
Wiedniu rok 20. zaś dla akademii marynar­
skiej rok 16. a ukończył przepisane minimum 
wieku, jako to: dla I. roku akademii w Wie­
ner Neustadt i technicznej akademii wojsko­
wej 17. lat a dla akademii marynarskiej lat 
14. wiek oblicza się z dniem 1. września 1901;

5) iż odbył z dobrym postępem potrze­
bne nauki przygotowawcze.

W szczególności wymaga się od kandy­
datów : na I. rok akademii wojskowych w
Wiener Neustadt lub Wiedniu dowodu, że z 
zadowalającym postępem uczęszczają do osta­
tniej klasy zupełnej szkoły średniej tj. (szko­
ły realnej lub gimnazjum) zaś na I. rok aka­
demii marynarskiej, iż ukończyli cztery niższe 
klasy szkoły realnej lub gimnazyum.

Wojskowa Akademia w Wiener Neu­
stadt kształci wychowanków swoich dla pie­
choty strzelców i kawaleryi a techniczna aka­
demia wojskowa dla artyleryi, korpusu pio­
nierów, pułku kolejowego i telegraficznego 
zaś akademia marynarska dla służby wojennej 
na morżu.

Kandydaci do technicznej akademii woj­
skowej winni przytoczyć w podaniu, czy życzą 
sobie wstąpić do oddziału artyleryi lub inży- 
nieryi, gdyż życzenie ich zostanie w miarę 
możności uwzględnione.

Kandydaci, którzy już zostali asentero- 
wani nie będą przyjęci.

Do podań dołączyć należy:
1) poświadczenie przynależności kandy­

data do jednej z gmin w kraju tutejszym,
2) metrykę chrztu lub urodzenia;
3) świadectwo o fizycznem uzdolnieniu 

kandydata, wystawione przez gradnowanego 
lekarza wojskowego zostającego w czynnej 
służbie wojskowej;

4. świadectwo szczepienia ospy, jeżeli 
świadectwo lekarskie okoliczności tej nie stwier­
dza ;

5) ostatnie świadectwo szkolne z roku 
1900/01; tudzież świadectwa za cały rok 
1899/900; powołani do egzaminu wstępnego 
aspiranci mają ze sobą przynieść całoroczne 
świadectwo szaolne za bieżący rok szkolny 
1900/01; aspiranci zaś do akademii marynar­
skiej dołączyć mają wszystkie świadectwa 
szkolne ze szkoły średniej, łącznie ze świa­
dectwem z ostatniego półrocza;

6) zaświadczenie o stosunkach majątko­
wych kandydata lub rodziców jego w którem 
ma być wyrażone ile kandydat ma rodzeń­
stwa i czyli takowe, ma już samoistne utrzy­
manie, jakie miejsce funduszowe lub stypen- 
dyum.

Kandydaci, którzy będą przyjęci na miej­
sca funduszowe poddać się muszą przed wstą­
pieniem do zakładu ponownym oględzinom 
lekarskim egzaminowi wstępnemu z wymaga­
nych nauk przygotowawczych w języku nie­
mieckim, którym muszą władać o tyle biegle 
iżby z wykładów ze skutkiem korzystać mogli.

Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe wska­
zówki o warunkach przyjęcia i egzaminie 
wstępnym do zakładów wojskowych, znajdzie 
je w osobnej odbitce odnośnych przepisów, 
którą można nabyć w księgarni nadwornej 
L. W. Seidla i syna we Wiedniu lub też 
w c. k. nadwornej i państwowej drukarni 
tamże.

Przyjęci do zakładów wojskowych mu­
szą odbyć podróż na miejsce przemoczenia

własnym kosztem tylko ubodzy kadnydaci otrzy­
mają na ten cel zasiłek w kwocie 80 koron 
z niniejszej fundacyi.

Fundacya pokrywać będzie także za 
wszystkich swych stypendystów opłatę szkolną 
i koszta wyekwipowania przy prawidłowem 
wystąpieniu z zakładu.

Prawo nadawania niniejszych bezpła­
tnych miejsc wykonywa Najjaśniejszy Pan na 
propozyeyę Wydziału krajowego.

Podania należy wnosić bezpośrednio do 
Wydziału krajowego najdalej do dnia 15. ma­
ja 1901 r.

Prośby wniesione po tym terminie albo 
też niezaopatrzone w przepisane dokumenty nie 
zostaną uwzględnione.

Z Rady Wydziału krajowego. 
Królestwa Galioyi i Lodoraeryi wraz z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 24. marca 1901.

G r o t t.

L. 885. [2600 2 - 2 ]
K o n k u r s .

Konkurs celem obsadzenia jednej opró­
żnionej prowizorycznej posady dozorcy więzień
IV. kategoryi plas przy c. k. Zakładzie kar­
nym dla mężczyzn w Wiśniczu obok Bochni, 
upływa z dniem 30 kwietnia 1901.

O. k. Dyrekeya Zakładu kary.
Wiśnicz, dnia 26. marca 1901.

L. 284.
Niniejszem ogłasza c. k. Rada szkolna 

okręgowa konkurs na stałej posady nauczy­
cielskie :

I. W szkole 6-kiasowej żeńskiej w Czor- 
tkowie na posadę starszej nauczycielki ewen­
tualnie także na posadę młodszej nauczy­
cielki w tej szkole z poborami III. klasy płac.

Kompetentki o posadę nauczycielki star­
szej, które posiadają egzamin do szkół wy­
działowych, będą mieć pierwszeństwo.

II. Na posadę nauczyciela w szkole 1- 
klasowej w Szmańkowczykach z poborami IV. 
klasy płac.

Językiem wykładowym w obu szkołach 
jest język polski.

Podania wnosić należy za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Gzortkowie w terminie do dnia 
30. kwietnia 1901.

Ozortków, dnia 2. marca 1901.

L. 330.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Ciesza­

nowie ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia posad nauczycielskich:

1. Na posadę nauczyciela kierującego i 
na posadę nauczyciela (lki) młodszego (ej) w 
szkole 2-klasowej w Oewkowie.

II. Na posady nauczycieli (lek) młodszych 
w szkołach 2-klasowych wj Dachnowie i Uła- 
zowie.

III. Na posady nauczycieli w szkołach 
ludowych 1-klasowych: w Bihalach (z płacy 
potrąca się dochód z gruntu w kwocie 20 K 
26 h), Bruśnie starem, Dzikowie nowym, Fu­
torach, Gorajcu, Hucie różanieckiej, Lipsku, 
Miłkowie, Moszczanicy, Narolu wsi, Opace, 
Podemszczyźnie, Suchej woli, Załużu, Za- 
pałowie.

Do posad wymienionych przywiązane są 
pobory IV. klasy płau w myśl art. 11. ustawy 
z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i 
rozp. kraj.

W szkołach w Oewkowie, Hucie roża- 
nieckiej, Lipsku, Miłkowie, Moszczanicy i w 
Narolu wsi jest język wykładowy polski w 
innych szkołach ruski.

Ubiegający się nauczyciele (lki) o jedną 
z powyż wymienionych posad mają wnieść 
należycie udokumentowane podania za pośre­
dnictwem swych przełożonych władz szkol­
nych do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Cieszanowie najdalej do dnia 30. kwietnia 1901.

Cieszanów', dnia 8. marca 1901.

C. k N a m ie s tn ic tw o  g a lic y jsk ie . Do L. N. 28 519 [2631 2 —8]
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C. k. Bada szkolna okręgowa w Grybo­
wie ogłasza konkurs celem stałego obsadzenia 
następujących posad nauczycielskich:

1. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. w szkole 5-klasowej mieszanej w Cięż­
kowicach z obowiązkiem udzielania nauki re­
ligii także w 1-klasowej szkolew Ostruszy z 
poborami III. klasy płac z uwzględnieniem 
postanowienia §. 4. ustawy z dnia 22. czer­
wca 1899 Nr. 81 Dz. ust. i rozp. kraj.

O posadę tę mogą kompetówać tylko 
kanonicznie ordynowani świeccy lub zakon­
ni kapłani.

Na posady w IV. klasie p łac:
2. Na posady nauczycieli (lek) -samoi­

stnych w 1-klasowych szkołach ludowych z 
językiem wykładowym polskim w Siółkowej 
i Wilczyskach, z językiem wykładowym ru­
skim w Bereście, Bińezaruwej, Izbach i Pola­
nach.

Na posady nauczycieli (lek) młodszych 
w szkołach 2-klasowych z językiem wykłado 
wym polskim w Bruśniku, Jastrzębi, Polnej, 
Ptaszkowej i Zborowicach.

Nauczyciele starsi służbą, a obarczeni 
rodziną mogą przy nominacyi na posady samo­
istne otrzymać wyższy stopień płacy.

Ubiegający się opowyższe posady mają 
wnieść należycie udokumentowane podania za 
pośrednictwem swych władz przełożonych do
c. k. Bady szkolnej okręgowej w Grybowie 
w terminie do dnia 30. kwietnia b. r.

Grybów, dnia 25. lutego 1901.

L. 111.
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

siałego obsadzenia następujących posad nau­
czy sielskich z poborami IV. klasy płac po 
myśli art. 11. ustawy z dnia 6. lipca 1899 
Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 85 mianowicie:

a) Posady nauczyciela kierującego w 
szkole 2-klasowej mieszanej w Kluczewie 
wielkim.

b) Po jednej posadzie nauczycieli (lek) 
młodszych w szkołach 2-klasowych miesza­
nych w Kluczowie wielkim, Kniaźdworze i 
My szynie.

c) Posad nauczycieli (lek) samoistnych 
w 1-klasowych szkołach mieszanych w Lu- 
czy, Markówce, Słobodzie rungurskiej i Tekuczy.

We wszystkich wymienionych szkołach 
jest język wykładowy ruski.

Należycie udokumentowane podania w no­
sić należy za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej do c. k. Bady szkolnej okręgowej w 
Peczeniżynie w terminie do dnia 30. kwie­
tnia b. r.

Z c. k. Bady szkolnej okręgowej.
Peczeniżyn, dnia 10. marca 1901.

L. 801.
0. k. Bada szkolna okręgowa zamiejska 

we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs celem  
obsadzenia następujących posad:

A) Nauczycieli kierujących w 2-klaso 
wych szkołach w Bródkach, Jaryczowie sta­
rym, Srokach lwowskich, Zapytowie i w 3- 
klasowej szkole w Żubrzy.

B) Nauczycieli (lek) samoistnych w 1- 
klasowych szkołach: w Borkach janowskich, 
Gzarnuszo wicach, Czerkasach, Gańczarach, 
Głuchowcu ad Gaje, Kuhajowie, Mostkach, 
Podciemnem, Podiiskach małych, Polanie, 
Popielanaeh, Srokach szczerzeckich i Zagórzu.

C) Nauczycieli (lek) młodszych w 2- 
klasowych szkołach w Dmytrzu, Dublanach, 
Grzybowicach, Hermanowie, Krotoszynie, Le­
śniowicach, Piaskach, Pikułowicach, Porsznie, 
Prusach, Bakowcu, Bemenowie, Sołonce, Ży- 
rawce i w 3-klasowych szkołach w Mikłaszowie 
i Siemianówce.

Do powyższych posad przywiązane są 
pobory IV. klasy płac po myśli art. 11. ust. 
kraj. Nr. 85 a nadto do posad ad A) i B ) 
wolne mieszkanie i użytek z 1 morga pola.

W szkołach w Dublauaeh, Gańczarach, 
Krotoszynie, Prusach, Bakowcu, Siemianówce 
i Żubrzy jest język wykładowy polski, w in­
nych zaś szkołach język ruski.

Nauczyciele (lki) starsi służbą i obar­
czeni rodziną mogą przy nominacyi na po­
sady pod A) i B )  otrzymać wyższy stopień 
płacy.

" Kompetujący o wymienione posady wioni 
za pośrednictwem przełożonej c. k. Bady szkol­
nej okręgowej wnieść podania (osobne co do 
każdej posady) wraz z tabelą kwalifikacyjną i 
dowodami uzdolnienia i dotychczasowej służ­
by do c. k. Rady szkolnej okręgowej zamiej­
skiej w terminie do dnia 30. kwietnia 1901.

We Lwowie, dnia 11. marca 1901.

Upadłości.
Ł, cz. S. 2/00 (149) [2637]

W  konkursie nieobjętej masy spadkowej 
Abrahama Jaehimowicza celem likwidacyi 
1 uporządkowania dodatkowo zgłoszonych wie­
rzytelności, tudzież takich wierzytelności, które 
zostaną zgłoszone do dnia 17. kwietnia 1901, 
Wyznacza się audyencyę na dzień 18, kwie­
tnia 1901 o godz. 10 przed południem w c. 
*■ sądzie obwodowym w Rzeszowie w biurze 
Nr. 10. Bzeszów, dmia 20. marca 1901.

L. cz. S. 2/99 (71) [2644 1— 8]
W  sprawie konkursowej firmy E. Ro­

zwadowski i Syn, celem powzięcia przez ogół 
wierzycieli uchwały na wniosek p. Zarządcy 
masy o zrealizowanie^ reszty majątku w dro­
dze publicznej licytacyi, przeprowadzenia ta­
kowej, tudzież na wniosek o sposobie zakoń 
czenie- konkursu wyznaczam na dzień 15. 
kwietn:a 1901 o godz. 9 i 11 przed połu­
dniem i nań wszystkich wierzycieli tudzież 
i dłużnika wzywam.

Limanewa, dnia 18. marsa 1901.
O. k. Radca Sądu krajowego

jako komisarz konkursowy.

Kuratele.
L. cz. P. 45/1 [2367 1— 3]

Henryk Dilch z Biegonic uznany został 
za bezwłasnowolnego z przyczyny niedołęstwa 
umysłowego.

Kuratorem jego Jan Kreutz z Biegonic. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Stary Sącz, dnia 9. marea 1901.

L. cz. IV. 397/97 (10) [2566 1— 3]
Kuratela nad Wasylem Dziubanem z 

Dzwinogrodu z powodu marnotrastwa została 
zniesioną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bobrka, dnia 19. maja 1900.

L. cz. P. 3/1 (3) [2466 1 - 3 ]
Tymka Bugiełę z Potutor uznano mar­

notrawcą i kuratorem jego ustanowiono De­
nysa Skalskiego z Potutor.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 24. grudnia 1900.

L. cz. IV. 594/S6 (31) [2508 1 —3]
Kuratela nad Franciszkiem Dziedzicem 

z Dąbrówki zawieszoią z powodu marnotraw­
stwa zniesiono.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 8. marca 1901.

L. cz. P. 50/01 (1) [2489 1 - 3 ]
Marya Borger z Białej, uznana za umy­

słowo chorą.
Kuratorem jej Salomon Borger z Białej. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Bifeh, dnia 8. marca 1901.

L. cz. P. 429/00 (1) [2504 1 - 3 ]
Ksefika Jachnieka z Lubienia wielkiego 

z powodu marnotrawstwa oddana pod kura­
telę. Kuratorem jej ustanowiony Jan Kon- 
dzioła.

O. b. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gródek, dnia 28. grudnia 1899.

L. cz. VII. 142/94 (13) [2604 1 - 3 ]
Zawieszoną nad Jabóbem Egerein z Sa- 

piczanki tus. uchwałą z 12. sierpnia 1894 1. 
8102 kuratelę z powodu marnotrawstwa zno­
si się.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka strum., dnia 20 marca 190J.

L. cz. P. 38/01 (1) [2586 1— 3]
Jakób Caputa, syn Wojciecha z Kame­

sznicy, uznany marnotrawcą, a kuratorem 
jego ustanowiono Jana Nowaka z Kamesznicy. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Milówka, dnia 2. lutego !9 0 k

L. cz. P. 55/01 (6) [2588 1 - 4 ]
Antoni Bednarz gospodarz z Tryńczy, 

uznany za umysłowo chorego, kuratorem usta­
nowiono Jana Bednarza.

O. k Sąd powiatowy.
Przeworsk, 22. lutego 1901.

L cz. P. 39/01 (1) [2598 1 - 3 ]
Petro Pjtypiuk z Nowosielicy, został 

uznany marnotrawcą, a kuratorem jego usta­
nowiono Mikołaja Kabana z Nowosielicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 11. marca 1901.

L cz. L. 16 /'0  (4) [2580 1 — 3]
Hryć Dżus z Wisrzbiąża, został uznany 

marnotrawnym. a kuratorem jego ustanowio­
ny Michał Dżus z Wierzbiąża.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 9. lutego 1901.

L. cz. L. 7/0.0 (3) [2564]
Tomasz Stasienko z Aodryanowa uzna­

ny został marnotrawcą, a kuratorem jego usta­
nowiono Michała Moczurada z Anary&nowa. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Komarno, 11. grudnia 1900.

L. cz. P. 85/1 (23) [2507 1 - 3 ]
Dr. Dyonizy Mołezkowski z Halicza zo­

stał uznany umysłowo chorym, a kuratorem 
jego ustanowiono ks. Leonidasa Mołczkowskie- 
go ze Ścianki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, dnia 25. lutego 1901.

L. cz. L. 11/99 (4 i [2578 1 - 3 ]
Maryę Hołubowioz z Wielowsi, za prze- 

włocznie obłąkaną uznano i ustanowiono dla 
niej Henryka Hołubowicza, ekonoma w Sa- 
noczku kurator: m.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sanok, dnia 21. sierpnia 1899.

L. cz. P. 57/01 (7) [2549 1— 3]
Annę Pauluk z Folwarków wielkich, 

uznano marnotrawczynią, a kuratorem jej 
ustanowiono Wasyla Iwasiuka z Folwarków 
wielkich.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody, dnia 11. marca 1901.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 83/1 (2) [2663]

O b w i e s z c z e n i e .
0 . k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. b. Prokuratora Państwa że za­
brane B. Brennerowi kupcowi w Podgórzu, 
11 sztuk kart korespondencyjnych przedsta­
wiających obnażone kobiety a to:

1. (poz. 4 8 !)  trzy kobiety z napisem 
„Le tre Grazie1* druk. Nr. 175;

2. (poz 432} trzy kobiety z napisem 
„Le tre Grazie/* druk Nr. 179;

3. (poz. 433) kobieta we wodzie druk 
Nr. 1253;

4. (poz. 434) leząca kobieta „Koder “ 
druk. Nr. 1370;

5. (poz. 485) Kobieta z koszem druk 
Nr. 1481;

6. (poz. 436) kobieta na drzewie druk 
Nr. 1358;

7. (poz. 437) siedząca kobieta druk 
Nr. 406;

8. (poz. 438) kobieta z wachlarzem (lruk 
Nr. 1364;

9. (poz. 439) kobieta zapisem „Irrlicht** 
druk Nr. 876;

10. (poz. 440) mężczyzna i kobieta z na­
pisem „Der kable Asten am Rothhaarge- 
birge";

11. (poz. 441 mężczyzna i kobieta Nr. 
466 zawierają znamiona występku z §. 516
u. k. że zakazuje się rozszerzania tych kart 
korespondencyjnych.

O k. Sąd krajowy karny jako prasowy.
Kraków, dnia 29. marca 1901.

L. cz. Pr. III. 85/1 (2)| [2665]
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek Prokuratora Państwa że zamiesz­
czone w Nr. 7, czasopisma „Bocian* z dnia 1 
kwietnia 1901 artykuły, względnie ustępy arty­
kułów pod tytułem :

1. „Kronika przedświąteczna** w ustę­
pach od słów „jak jej smakuje** do żywcem  
pogrzebany“ i od „wyraziłem się“ do „chce 
ułatwić** strona 2 łam 1 i 2;

II. „Z dyskursów małżeńskich “ całe str.
4. łam. 2;

III. „Na ulicy** od słów „co ma“ do 
końca str. 4. łam. 2;

IV. „Ważoy powód** od słów „Jak się 
ojcu“ do końca str. 5 łam. 3 ;

V. „Napis pod ryciną na stronie 6 od 
słów „mój panie** do końca;

VI. „Magnetyzm" całe str. 8 łam. 3;
VII. Ostatnia zwrotka pod ryciną na 

str. 12 od słów „Wreszcie przyjdzie** do koń­
ca str. 12 łam. 3 zawierają znamiona występ­
ku z §. 516 u. k. że zakazuje się rozszerza­
nia tych artykułów.

O. k. Sąd krajowy karny jako prasowy.
Kraków, dnia 80. marca 1901.

L. cz. Pr. III. 84/1 (2) [2664]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 13. czasopisma „Obrona 
ludu** z dnia 30. marca 1901 artykuł pod ty­
tułem „Skąd powstaje nienawiść ku żydom** 
całe strona 4. 5. 6. zawierają znamiona w y­
stępku z § 302 u. k , że zakazuje się rozsze­
rzania tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy karny jako prasowy.
Kraków, dnia 29. marca 1901.

81. 69. " [2450]
® aś f. 1. £anbeś= alś ^rejjgeridjt in 

iprag Ijat mit bem Ortenntniffe bom 20. ŚJłarj 
1901, ąjr. I. 74 /1 , bie SBeiterberbreitung ber 
9ir. 6 ber Reitfdjrift: „Zajmy financn istraze** 
Dom 16. SDcdr§ 1901 fttegeu ber ©telle bon „Po 
vyspan:. dukladne** biś „vymlacenym klasum** 
beś Slrtifelś: „Novy odmerny pristroj na mla-

rtrtrfi £ YlfrfinłMI

®aś f. !. ^reiś* alś^ ^rejjgeridjt tu 
@ger fjat mit bem ©rfeuntmjjc nom 20. Sftarg 
1901, ipr. VIII. 32/1, bie SBeiterberbreitung 
ber DIummer 6 ber geitjcfirift: „Unberfftljdjte 
beutfdje SBorte" bom 16. Senjmonbś 2014 (1901) 
toegen ber ©tellen bon „Sn ben einjelnen" bis 
„SKoraltljeoIogie anjufiiljren" beś SIrtifelś : „2ln 
bie SBcrtljeibiger ber ŚJłoral beś gefuiteit Sllfonś 
bon Siguori" nad) §§. 302, 305 unb 516 ©t. 
® . ; bon „®ic 2Beltgefd)id)te toirb" biś „ente 
fpredjenb auśjuleben" beś 21rtitelś: „gubenge* 
gnertfd)e Sftegmtgen unb bie gubenfrage" nad) 
§. 302 <3t. ; bon „§oljeitfirdjen in" biś
„©telje Siguori-SRoral!" beś Slrtifelś: „(Sine 
©timme auś bem 33oIfe“ nad) §. 12.2 b @t. 
@ .; bon „Sie [djreiben: ®ie" biś „an ber 
Strbeit" im SBrieffaften nad) §. 65 a ©t. ®. 
berboteu.

® aś f. t  ®reiś= alś jpre|gerid)t tn 
ipilfen Ijat mit bem (Srfenntnijje bom 20. SJłarj 
1901, $ r . 16/1, bie SBeiterberbreitung ber 97r. 
11 ber geitfdjrift: nNase Snahy** bom 15. 
Sfiłćirj 1901 toegen ber ©telle bon „Dnes, po 
ceiem“ biś „„musims za zariditi** beś Slrtilelś: 
„Vzpominky bojovnikum za svobodu“, beś Sir* 
tifelś: „At zije c. k. internacionala** unb beś 
Slrtilelś: „Vlad;' ma rekruty** nad) §§. 63, 
64, 302 ©t. @. berboteu.

®aś f. f. £reiś= alś SjBrejjgerićEit in 
Dlmiife l)at mit bem (Srfenntniffe bom 20. SJłarj 
1901, $ r . 20/2, bie SBeiterberbreitung ber 9ium= 
mer 11 ber geitjdjrift: ,,®eutjćK ©timmen ans 
9Kdl)ren" bom 17. 9Jlarj 1901 toegen beś Seit= 
artifelś: „Unljeimlidje Sfteactionśluft" nad) §§.' 
65 a unb 300 ©t. ®. berboten.

2)aś t. f. $teiś= alś ^Sre^geric t̂ in 
©palato Ijat mit bem (Srlenntniffe bom 18. 
SJłarj 1901, 5jSr. 1/1, bie SBeiteroerbreitung ber 
Dtummer 22 ber 3 eitjd)rift: „Jedinstvo“ bom 15. 
DJMrj 1901 toegen beś Slrtifelś: „Dosta v i c “ 
nad) §. 300 ©t. ©. berboteu.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0 . I. 41/1 (1) [2617]

Przeciw Iwanowi Czerewyk, synowi Ste­
fana, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Borszczowie przez R imana Radczuk, syna 
Michała pozew o uznanie własności i inta- 
< ulaeyę 1/5 części whl. 53 gm. Burdiakowce.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień kwietnia 1901 
o godzinie 10 rano w sali rozpraw Nr. 4.

Oelem strzeżenia praw Iwana Ozerewyka, 
syna Stefana, ustanawia się p. dr. Dorudzia- 
ka, adw. w Borszczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Czerewyk, syna Stefana w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Borszczów, dnia 14. marca 1901.

H. cnp. 0. IV. 20/01 (1) [2596]
UpOTHB PoMaHOBH ClKOpa i TOB., KO- 

Tporo nicn,e nońyTy He e Bisowe, BHecna 
A rabia Cimopa 3aM. Typom b n;. k. noBiTo- 
nin cjąi y  BnHHnKax H030B o y3HaHe npaBa 
BjracHOeTH i «ifl/i,auy b noeią,aH6 */* neBn^i- 
jreHoi uaeTH noeijroCTn i*p. bhk. rin. h. 64 
rp. repMamB.

Ha niflCTaBi nosBy BH3HaueHO TepiiiH 
ąo ycTHoi po3npaBH Ha flent 10. u,BBirHH 
1901 ro/i;. 9 nepe/i, nojryflHeM.

erepeaceHH npaB PoMaHa Cimopa, 
ycTaHOBjras ch h. Hn;ma K o 3 ama, y  Fepwa- 
HOBi mypaTopoM.

ToSące mypaTop óy^e CBoero mypaHfla 
b BraflaniH cnpaBi na ero HeóesrreuHicTB 
i momTa Tam floero 3aeTynaTH. aac bIh a6o 
b ey^i arojrocHTB aa a6o bhmLhhtb hobho- 
BHftCTĄH.

Hj. K. nOBiTOBHft eyĄj Biąąijl IV.
BHHHHmi, ĄHH 22. MapTa 1901.

L. cz O. I. 55/1 (1) [2628]
Przeciw Józefowi Zglobickiemu, którego 

miejsce p..bytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Radymnie 
przez Michała BiPka z Dobkowic pozew o 
własność i wpis do "4 części realności lwh. 
ks. gr. gm. Dobkowiee.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyeacyę do ustnej rozprawy'na dzień 19. 
kwie*nia 1901 godz. 9 przed południem do 
tego sądu, biuro Nr. 2.

Oelem strzeżenia praw Józefa Zgłobi- 
ckiego, ustanawia się p. Marcina Kornaka w 
Dobkowicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego_ w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radymno, dnia 22. marca 1901.
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L. 3582/pr. [2662]

Obwieszczenie.
Z powodu rozpisania uzupełniającego wyboru jednego posła na Sejm kra­

jowy z ciała wyborczego większych posiadłości okręgu wyborczego brzeżań- 
skiego, ogłasza się niniejszem listę wyborców tego okręgu z nadmienieniem, 
iź reklamacye mogą być wnoszone do Prezydyum c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie w ciągu dni czternastu (14) licząc od dnia niniejszego ogłoszenia.

Reklamacye wniesione po upływie tego terminu nie będą uwzględnione.
Pełnoletni współwłaściciele dóbr tabularnych uprawniających do wyboru 

w wzmiankowanym okręgu wyborczym mają w celu wydania kart legimaeyj- 
nych przedłożyć c. k. Staroście w miejscu wyboru pełnomocnictwo wystawione 
przez nich dla tego, którego do wyboru upoważnili.

Uprawnieni do wyboru stale w kri ju zamieszkali otrzymają karty legity­
macyjne wprost z urzędu. Tych zaś do wyboru uprawnionych, którzy w kraju 
nie mieszkają, wzywa się, aby zgłosili się o karty legitymacyjne do c. k. Sta­
rosty w Brzeżanach.

W y k a z
posiadaczy dóbr tabularnych, uprawnionych do wyboru posła do Sejmu krajo­
wego w ciele wyborczem wielkich posiadłości, okręgu wyborczego Brzeżańskiego-

Imię i nazwisko 
wyborcy.

Nazwa tabularnej 
posiadłości.

Aschkenazy z Imberów Mechia 
Aientowicz Józef 
Bajewski Kazimierz
Bańkowska l-o  voto Starzyńska z Kopystyń- 

skich Mayer 
Bazylianów konwent w Krasnopuszczy 
Biesiadeccy Franciszek i Wanda

Biesiadecka z Wereszczyńskich Wanda i dr.
Józef Wereszcczyński dożywot.

Biliński Kaczkanowicz Franciszek 
Bittner Jakób 
Błażowski Julian, br.
Brzeżańskie rzym. kat. probostwo 
Bocheńskiego Alojzego masa spadkowa 
Bocheński Franciszek Salezy 
Berzemscy Emilia i małol. Józef Michał 2 im.

i Zofia Marya 2 im.
Brill Abraham
Brzozdowce rzym. kat. probostwo 
Cieński Bolesław 
Cieński Marcin 
Czyżewicz Adam, dr. med.
Czajkowski Henryk Nikodem 2 im. 
Czajkowskiego Jana masa spadkowa 
Czajkowski Włodzimierz 
Czechowicza z hr. Komorowskich Zofia, hr.

Czermiński Kazimierz
Cywińska Marya dożywotniczka i małoletnie 

Ksawery, Janina, Konstanty, Rafał, Fran­
ciszek, Stanisław i Janusz Cywińscy 

Cywińska Wanda
Cywińska Marya Eufenia 2 im. małoletnia 
Felkel Julian, Męciński Waleryan, Nikodem 

i Klara Gintowt Dziewiałkowscy, Feliks, 
Narcyz i Stanisław Gintowt Dziewiałkowscy, 
Kazimierz i Maryan Gintowt Dziewiałkow­
scy, Starzewski Stanisław, Starzewska Te­
resa małol. Starzewscy Ignacy i Romualdy 
masa spadkowa, Dąbrowska Joanna, Hilary 
Gintowt Dziewiałkowski, masa spadkowa 
Klementyny Łysakowskiej, Nowosielska Ma­
rya Helena 2 im. i Tyszkowski Maryan 
Leon 2 im.

Feuerstein W olf i Gittla 
Fredrowa Felicya, hr.
Galicyjski Instytut Sióstr Miłosierdzia 
Gelber z Bierów Marya 
Gelber Abraham

Głowińscy Alfred i Marya 
Gołębski Kazimierz 
Gołębski Juliusz 
Gołębski Władysław  
Gołaszewski Napoleon 
Grad Chaim
Gronowetterowie Hersch, Jakód, Eisig i Chaja, 

Eisen Chaja i Eisig, Jolles Sane i Weitz 
Hersch 

Hohendorf Edwin
Hojwanowiczowa Marya Minodora 2 im. 
Horowitz Hersch
Horodyska z Ujejskich Aleksandra Marya 

Zuzanna 8 im.
Jabłonowski Stanisław, książę

Jaruntowski Jan i Franciszek 
Jaźwiński Karol Piotr Aleksander 8 im .

Jorkasch Koch Adolf, br.
Krasińskiego Ludwika hr. masa spadkowa

Kalinowski Józef Kalasanty 2 im., hr. 
Kędzierski Stanisław 
Krasucki Józef i Wojciechowski Karol 
Krasicki Michał, hr.
Krzeczunowiczowa z Tustanowskich Felicya  
Krzeczunowicz Aleksander

Kunaszewska Ludwina 
Krzysztofowicz Józef 
Kuźniewicze Wincenty i Marya 
Leszczyński Maryan

Niedzieliska.
Danilcze.
Wybudów.
Babuchów.

Krasnopuszcza.
Firlejów z przyl. Wojtowstwo, Firlejów i fol­

wark czyli kolonia Józefów.
Korzelice z Hulkowem.

Leszczyn.
Lanki górne część „Zagniła" zwana. 
Czeremchów.
Dryszczów.
Horodyszcze, Otyniowice.
Mużyłów i Derenicha.
Kniesioło.

Borusów.
Czyżyce.
Kurów ad Kunaszów.
Kunaszów.
Podhajce, Rudniki, Łysa, Siółko i Popławy. 
Bóbika, Łany, Ernsdorf.
Pietniczany-Rehfeld.
Sarniki.
Glinna, Kaplińce złoczowskie, Chrobrów, Cho- 

rościec i Złoczówka.
Lipica górna część I.
Budyłówka, Płotycze.

Telacze część „Stadnica" zwana.
Telaeze.
Chlebowice świrskie części.

Toustobaby scheda I. i Korzowa scheda I. 
Wybranówka i Bryńce cerkiewne.
Zalipie i Podgrodzie.
Hrilcze sors Baranieckich.
Świstelniki dolne, Boków część „Hałasówka" 

zwana.
Lipica górna część III.
Szumlany wielkie.
Stawętyn, Lipica górna „Łozina“ zwana. 
Krasnolesie.
Toustobaby II. scheda.
Stryhańce.
Tuczna część I.

Byszów i Horożanka część „Wołoszczyzna". 
Maryanówka ad Strzeliska.
Mieczyszczów.
Strzeliska nowe i stare Aleksandrówka zwane.

Bursztyn z przyl. Jezierzany. Junaszków, Ku- 
niczki, Kuropatniki, Nastaszczyn, Tenetniki. 

Dziczki i Załanów.
Czartorya, Podniestrzany, Ruda, Stankowce, 

Zalesie.
Stoki.
Potok, Rohatyn, Wierzbołowice, Załuże z So- 

łonern, Kulce z przyl,
Oryszkowce I. i II.
Meryszczów.
Litiatyn.
Dubrynów, Stratyn miasteczko i wieś.
Swirz i Swirzyk.
Bołszowce, Hanowce, Herbutów i Popławniki, 

Sosnów z Tudynką i częścią Chatki. 
Żelibory.
Mądzelówka.
Laszki górne połowa.
Obozowisko ad Litiatyn

Imię i nazwisko 
wyborcy.

Lityński Edmund 
Lubinger Dawid 
Lowetkron Leib
Lowenkronowej Chai masa spadkowa 
Lwów szpital dla chorych pod zarządem zgro­

madzenia Sióstr Miłosierdzia św. Wincen­
tego

Lwowskie arcybiskupstwo rzym. kat.

Mironowicze Eustachy i Zofia Kornela małol. 
Hrycykiewiczowa z Mironowiczów Micha­
lina małol., Harasimowicz Marcin i dr. 
Illasiewicz Ludwik 

Małachowska z Rudnickich Marya 
Mały Ludwika 
Maniewscy Maryan i Marya 
Miliński Józef

Morawska z Szczepańskich Aleksandra 
Mycielska z Krzeczunowiczów Helena, hr.

Mycielska z hr. Dembińskich Marya hr.

Niezabitowski Witold 
Obertyński Zdzisław 
Olszański Jan 
Onyszkiewicz Mieczysław 
Onyszkiewicz Zdzisław 
Pałac Józef
Peltzowie Hilary i Anna 
Perlmutter Joachim i Salka z Melerów Perl- 

mutter 
Pertak Henryk
Pinińska z Wolańskich Irena Martyna 2 im.

hrabina 
Potocki Roman, hr.

Raczyński Aleksander Stefan 2 im. i mało­
letnie Raczyńscy, Edward Jan 2 im., Ma­
rya Antonina 2 im., Klementyna Rozalia 2 
im. i Karolina Amelia Ignaca 3 im.

Rath Emil, Bernard i Amalia 
Reiehmann Mieczysław 
Rejowa Wilhelmina hrabina

Rohatyn rzym. kat. probostwo

Romer Konstanty hr.
Romanowski Ignacy i Joanny z Malinowskich 

Romanowskiej masa spadkowa 
Rotenberg Leib
Rosenstock Jan Aleksander 2 im.
Ruski Dom Narodowy we Lwowie 
Russocka Jadwiga hr.
Russocki Artur hr.

Safrina Izraela Herza 2 im. masa spadkowa.
Sander Edmund Maksymilian 2 im. 

Schapire z Mozesów Sprince i Schapiry Wol­
fa masa spadkowa 

Starzyńska Leontyna hr.
Siostry Miłosierdzia na Kleparzu w Krakowie 
Skarżyńscy Fortunat Stanisław Karol 3 im. i 

Olga Medarda 2 im.
Slaska z Młockich Bronisława 
Stanek Rolisław 
Szeliski Henryk,
Szujska z Jełowickich Tekla,
Szczwiowscy Kazimierz dr. i August 
Tauschińska z Domsów Emma

Torosiewicza Jakóba Józefa 2 imion, masa 
spadkowa,

Torosiewicz Aleksandra,
Torosiewicz Mikołaj Henryk,

Tustanowski Władysław i Klaudyi Tustanow 
skiej masa spadkowa 

Tretera masa spadkowa 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Kra­

kowie.
Tustanow ska z Cybulskich Cecylia 
Tustanowski Julian 
Tustanowski Władysław 
Tyszkowski Leon Maryan 2 im.
Tyszkowska z Jełowickich Michalina 
Tyszkiewicz Antoni hr.
Ujejski Tomasz 
Uleniecka Stefania 
De Y eaui Kazimierz br.
Walewscy Jan i Franciszka z Lipkowskich 
Weisshaus Józef i Izydor 
Winnickiej z Winnickich Sabiny masa spad­

kowa
Wolańska Irena Martyna 2 im. mał.
Wolfarth Bronisław

Nazwa tabularnej 
posiadłości.

Litwinów.
Podburzę.
Pleteniec część I. i II. 
Dobrzanica i kolonia Dobrzanica. 
Choderkowce.

Bydło, Chochoniów, Dytiatyn, Jabłonów, Kon- 
kolniki, Meducha, Między choree, Somikowce, 
Słobudka, Zagórze konkolnickie, Biała, Cie- 
mierzyńce, Dunajów, Nowosiółka, Pleników, 
Podusów, Połuchów, Potoczany, Rekszyn, 
Wiśniewczyk, Markowa, Cecory, Dmucha­
wiec, Horodyszcze, Kozłów, Krasna, Płaneza 
wielka i mała, Pokropiwna, Słobudka, Tau- 
rów.

Obelnica.

Strzałki.
Wołowe.
Czesniki z Łopuszną.
Helenków, Teofipólka, Wiktorówka, Dębina 

teofipolecka i Medowa z Wymysłówką.
Sarnki górne I.
Skomorochy nowe i stare, Sarnki średnie 

i dolne.
Borynicze, Drohowycze, Horodyszcze cetnar- 

skie, Juszkowice i Ostrów.
Lanki małe czyli Łąki małe.
Dusanów.
Kopań z Gniłą część.
Żołczów z Krzyżanowszczyzną.
Andryanówka ad Żołczów.
Berfceszów.
Połowa Boków i Połowa Boków.
Lipica górna.

Pniatyn część folwark „Osowiec" zwany.
U wsie, Gniłowody.

Borszczów, Brykoń, Ciemierzyńce część, Kro­
ścienko, Ładańce, Przemyślany, Pleników 
część, Wiśniowczyk część, Wołków część, 
Wypiski, Budków, Dźwinogród, Horodysła- 
wice, Hlebowice wielkie, Hrymów, Kocu­
rów, Łopuszna, Mikołajów, Olchowiec, Pod- 
horodyszcze, Podjarków, Podmanasterz, Pod- 
sosnów, Romanów, Siedliska, Staresioło, Su- 
chodół,'. Huta, Hucisko, Szołomyja, Wod­
niki, Wołoszczyzna, Wołków część.

Zawałów, Jabłonówka, Kamienna góra, Se- 
redne i Zastawcze.

Małowody.
Chorostków.
Psary z przyl., Doliniany, Deehowa, Pomo- 

nięta.
Podwinie z przyległ. Kutce czyli Babińce i 

Jurydyka Rohatyn.
Brzuchowice.
Horożanka.

Białokiernica.
Hrusiatycze vel Rusiatycze.
Biłka kosteniów.
Duliby.
Lipica dolna i Lipica górna część Lipica ru- 

socka zwana.
Zastawce.
Janczyn.
Dobrowody.

Bienkowce. Fraga, Jahlusz, Podkamień, 
Sokołówka część „Paulinówka" zwana. 
Szwejków.

Sarnki górne II.
Wojciechowice I. i II.
Kozjwa.
Laszki dolne.
Dryszczów.
Bakowce, Leberska wołochowa, Żabokruki, 

Repechów i Trybuchowce.
Hołchocze.

Wierzbów, Wolica.
Putiatyńce i Łuczyńce Putiatyńce część „Ża- 

bińce" zwana.
Puków.

Budyłów.
Wiśniowczyk z Hołodówką i Kotuzów.

Czerce.
Oskrzesińce, Wasinczyn, Kalne.
Knihinicze, Zagórze.
Chlebowice świrskie część i Sanderówka. 
Chlebowice świrskie część „Malinow“ zwana. 
Urytwa czyli Maksymówka.
Lubsza, Wyspa.
Hnilce i Panowice.
Chodorów z przyległ.
Nossów.
Toustobaby IY. scheda.
Wierzbic?.

Uwsie i Gniłowody.
Kurzany i Wulka.
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Imię i nazwisko 
wyborcy.

Nazwa tabularnej 
posiadłości.

Wolfarth Zdzisław 
Wojakowska Tekla 
Wołodkiewicz Edmund 
Wybranowska z Pierzchsnów Mary a, 
Wybranowska z Pierzchałów Jgnaeya

Wybranowki Stanisław
Zacharyewicz Krzysztcf
Zaremba Ewelina
Zaleska Aleksandra
Zawadzcy Rogala Dyonizy i Wiktorya,
Zeitlebenowa Jadwiga,
Z wolski Stanisław,

We Lwowie, dnia 29. marca

Podwysokie, Demnia, Hucisko staro i nowe. 
Korostowiee i Stasiowa Wola.
Jawcze część folwark Horodków 
Uszkowice.
Kimitrz część Czapernosów Las „Ignacówka“ 

zwana.
Kimitrz.
Kopań część ad Gniła.
Uhrynów.
Krzywe z Józefówkiem.
Szczepanów.
Michałówka - Popławy.
Bryńce zagórne z przyległ. Brzezina, Las 

Dąbrówka czyli Treścianiec.

1901.
0. k. Namiestnik: 
Piniński w. r.

L ca. 0. I. 42/1 (2) [2619 2— 3]
Przeciw nieobecnemu Janowi Bortmiń- 

skiemu, wieśniakowi w Siedliskach, wniosło 
Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze­
mysłu w Dynowie skargę o 108 kor.

Ustna rozprawa odbędzie dnia 24 kwie­
tnia 1901 o godz. 9 rano, biuro Nr. 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Michał Cichocki w Sie 
aliskach będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie u- 
stanowi.

C. k. Sąd powiatowy.
Dynów, dnia 11. marca 1 9 0 ’ .

L. cz. 35,532. [2656 1 - 3 ]
W myśl §. 1. ustawy z 18. marca 1872 

Dz. u. p. Nr 33, ma być należytość ekwi- 
walentowa opłacana w ratach kwartalnych 
z góry, t. j. 1. .-tycznia, 1. kwietnia, 1. lipea 
i 1. października każdego roku, zaś w razie 
iueuiszczenia tych rat w przepisanych termi­
nach należj uiścić wedle §. 2. tejże ustawy 
odsetki zwłoki od dnia następującego po wspo­
mnianych terminach aż do dnia zapłaty.

C. k. Ministerstwo skarbu postanowiło 
reskryptem z 21. marca 1901 1. 15484 że w 
tych wypadkach w których r&ti kwartalna 
zo:.tała uiszczona najpóźniej 10 dnia tego mie­
siąca w którym stała się płatną, zatem naj­
później 10. stycznia względnie 10. kwietnia 
la. lipea i 10. października każdego roku nie 
należy pobierać odsetek zwłoki.

Powołany reskrypt minńieryalny wcho­
dzi w życie z dniem 1. kwietnia 1901. 

Lwów, dnia 30. marca 1901.

w Czystohorbie pozew o zapłacenie 914 kor. 
28 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23. 
kwietnia 1901 godzinie 9 rano do tego sądu 
biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanyhh Paj- 
zy Sałat i Antoniego Łabuna ustanawia się 
pana Jana Wackermana w Bukowsku, kura­
torem.

Teńże kurator zastępywać będzie pozwa- 
_ nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
, bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
' zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Bukowsku, dnia 22. marca 1901.

L. ez. Tab. 2358/00 [2404]
•Franciszkowi i Ag-icie Ciepielom ze Sta­

nisławie należy w sprawie hipoteczni doty­
czącej realności Iwh. 92 w Kośeielnikach do 
ręczyć tusąd. uchwałę z dnia dzisiejszego 1. 
cz. tab. 2358, mocą której dozwolono wydzie­
lenia paro. bud. lk. 127/1 i grunt. lkat. 789/1, 
787/1, 786 w SLnisia-ucach, z kompleksu 
realności lwh. 92 w Kościelninaeli i zapisania 
za właściciela z n;ch utworzonego ciała hipo­
tecznego Szymona Weinreba.

Gdy obecnie miejsce pobytu Franciszka i 
Agaty Ciepielów nie jest wiadomem, ustanawia 
się dla strzeżenia ich praw Kazimierza Wójcika 
ze Stanisławie kuratorem.

Kurator ten bidzie zostępował Franci­
szka i Agatę Ciepielów w powyższej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo tak długo, 
dopóki oni się do sądu nie zgłoszą, lub peł­
nomocnika nie wskażą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Kraków, dnia 18. lipca 1900.

L. cz. C. I. 581  (1) [2645]
Przeciw Amalii z Tranzlów Leszczyń­

skiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe­
go w Mielnicy przez Jakowa Rudkę z Gerrna- 
kówki pozew o uznanie własności parc. gr. 
2432. whl. 942 ks. gr. grn. Germakówka.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 18. kwietnia 1901 o godz. 10 rano do
B. Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Amalii z Tran­
zlów  Leszczyńskiej ustanawia się p. A leksan­
dra Moskwmskiego w Gertnakówce, kurato­
rem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I
Mielnica, dnia 21. marca 1901.

L. cz. 0 . 92/1 (1) [2641]
Przeciw Pajzie Sałat rolniezce z Wisło­

ka i Antoniemu Łabuń roinikow, w Czysto­
horbie których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Bukowsku przez Dmytra Łabuna rolnika

L. cz. Firm. 182. stow. II. 261.
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma: „Spółka oszczędno­
ści i pożyczek w Oleszycach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką" zo­
stała dnia 9. lutego 1901 wpisaną w rejestrze 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
i że przy tem uwidoczniono że siedzibą spół­
ki jest gmina Oleszyce, że przedsiębiorstwo 
opiera się na statucie stowarzyszenia z dnia 9 
grudnia 1900 a przedmiotem przedsiębiorstw a 
jest starać się o materyaine i moralne pod­
niesienie czionków spółki mianowicie przez :

a) udzielanie członkom w miarę potrze 
by, użyteczności eelu i w miarę funduszów 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu a to z funduszów, króre spół­
ka na ten cel gromadzi przy pomocy wspólnej 
nieograniczonej poręki swych członków;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie le­
żących w ten sposób, że spółka przyjmuje i 
oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okrę­
gu spółki, żo czas trwania przedsiębiorstwa 
jest nieograniczony przełuźeństwo tworzą: za­
rząd składający się z przełożonego jego za­
stępcy i trzech członków którzy zastępują i 
podpisują towarzystwo w ten sposób, że pod 
wycisniętem pieczęcią (stampilią) brzmieniem 
firmy położy podpis przełożony zarządu wzglę­
dnie jego zastępca i jeden z członków Zirzą- 
du, że na walnem zgromadzeniu z 9 grudnia 
1900 wybrano przełożonym zarządu Juliusza 
Pflegera, kontrolera szkód gradowych w Ole­
szyc u-h, jego zastępcą Franciszka Mrozow­
skiego, kasyera dóbr w Oleszycach a człon­
kami zarządu ks. Antoniego Makara gr. kat. 
proboszcz" w Woli oleszyckiej Józefa Woleń- 
skiego, kierownika szkoły w Oleszycach sta­
rych i Jakóba Maga kierownika mleczami w 
Ólezsyc-ach że ogłoszenia towarzystwa nastę­
pują przez umieszczenie na tablicy w lokalu 
spółki, a w razie potrzeby w Gazecie Lwow­
skiej.

Odpowiedzialność członków jest nieogra­
niczoną a udział pojedynczy członka wynosi 
10 koron.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Lwów, dnia 15. lutego 1901.

L. cz. Firm. 172/1 pojed. III. (3) [2398]
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedynczych firmy „Maurycy Haas“ której 
używać będzie Maurycy Haas jako właściciel 
restauracyi w Podgórzu podpisując takową 
imieniem i nazwiskiem.

Kraków, dnia 26. lutego 1901,

L. 421/01 [2635]
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 

ogłasza, iż dr. Abraham Tilles wpisany został 
z dniem 26. marca 1901 na listę adwokatów 
z siedzibą w Krakowie.

Kraków dnia 26. marca 1801.

L. cz. Firm. 208. sp. III. 202.
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we Lwo­
wie ogłasza, że firma „Hollander & Aschke- 
nazy“ została dnia 15 lutego 1901 wyisaną 
w rejestrze handlowym dla firm spółkowych 
i że przy tem uwidoczniono, że główną sie­
dzibą firmy jest Bobrka, że jawnymi spólni- 
kami są Dawid Hollander, kupiec w Bóbrce 
a Joel Aschkenazy kupiec w Rudkach z któ­
rych każdy ma prawo zastępywać spółkę na

zewnątrz i podpisywać firmę, ze każdy z tych 
spólników firmę w ten sposób podpisywać 
będzie, iż pod brzmieniem firmy podpisze 
swoje imię i nazwisko z dodatkiem „perme“, 
że spółka rozpoczęła swe czynności w  drugiej 
połowie r. 1899, że wreszcie przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest przedsiębiorstwo wyrębu 
lasu i handlu drzewem w Sokołówce.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Lwów, dnia 21. lutego 1801.

B

Doniesienia prywatne. 

Ogłoszenie.
Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Panów subskrybentów akcyj 

trzeciej emisyi, że druga rata subskrybowanej kwoty, płatna 1 kwie­
tnia r. b., uiszczoną być może w bankach w projekcie subskrypcyi 
wymienionych.

Zarazem podajemy do wiadomości P. T. Panów, że terminy 
oznaczone dla płacenia trzeciej i czwartej raty, zostają odroczone aż 
do późniejszego zawiadomienia, które we właciwym czasie nastąpi.

Przeworsk, 28 m arca 1901.

Galicyjsko-Bnkowmskio akc. Towarzystwo przemytu 
cuferowaiczego w Przeworsku.

«  € 3  I j S * «
najtańsze i najlepsze polskie pismo łsumorystyeznepustr.
Wychodzi każdego 1 i 15 

w miesiącu. 
Oena 2 korony kwaital- 

aie już z przesyłką poczt.
Redakcya I administracja

i K i p a J K Ó i i i r ,
ul. J a b ł o n o w s k i c h  6. 

Do nabycia, we wszystkich 
ajencjach dzienników, c. k. 
trafikach, księgarniach i u 
portyerów kolejowych po 
stacyach

Boczniki „Bociana" z r.
1899 i 1900 zawierające 
pikantne opowiadania i ilu­
stracje  po cenie 10 koron 
(za zaliczką pocztową),

Główny skład na Lwów :
Ajencya dzienników Pasaż Hausmana L 9. 

W s p a n ia le  p r e u i n u
otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenum erator

T Y G O D M A  M O S T R O W A N E G O
12 tomów dzieł Sienkiewicza

(tom co miesiąc)
Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Ty­

godnika i obejmą cał* jego twórczość także między jmierni w roku bieżącym utwór

V  A  3 j » I
z illustracyam! Piotra Staehiewieża.

W nied'b>kiej przyszłości ukaże się w Tygodniku najnowsza wielka powieść HENRYKA  
SIENKIEWICZA, obok utworów najznakomitszych naszych autorów.

Z rzeczy aktualnych szereg „ S y i i r e ł s k  g a l i c y j s k i c h * 1. Dział 
artystyczny obejmie reprodukcje Tiajznakomitszych utworów naszych malarzy 
obok rycin kolorowych i oddzielnych d o d a t k ó w  a r t y s t y c z n y c h * * .

P ren itm g ra tę  m  L w o w a  i c a łs j  S a lic y l z B u k ow in ą  p rzy jm u ją :

Główna ekspedyeya „Tygodnika Iłlustrowanego“
we Lwowie, Pasaż ffausmana liczba 9.

oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.
Warunki prenumeraty „Tygoduika Iliustrowanego razem z dodatkiem powieściowym 

w arkuszach i 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza:
W e  L w o w i e :

K w artalnie............................ 6 kor. 80 hal.
M rocznie . . . . . .  13 „ 60 „
Rocznie . . . . . . .  27 „ 20 „

W Galicyi i Bukowinie wraz z przesyłką 
pocztową :

K w artalnie......................7 kor. 20 hal.
Półrocznie   14 „ 40 „
Rocznie . . .  . . .  24 „ 80 „

J p fF ’ Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w pięknej oprawie (z portretem autora) do­
płacają za tom 40 hal., tj. kwartalni, t za 3 tomy 1 k. 20 hal., półrocznie za 6 tomów 
2 kor. 40 hsl., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., którą to należytość prosimy 
nadsyłać wraz z prenumeratą.

Pierwszych 24 tomów Sienkiewicza z lat ub egłych mogą nabywać nowi prenumeratorowie 
za dopłatą 26 kor., bez oprawy, zaś 35 kor. 60 hal. w oprawie za 24 tomów. Ozdobne 
okładai do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika0 po 3 kor. 20 hal. Przesyłka

i opakowanie 4.0 hal.
Komplet 34 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może byó nabywany 
w ratach kwartalnych po 6 tomów za nadesłaniem w 4 ratach po 6 kor. 
50 hal. za tomy bez oprawy, zaś 8 kor. 90 hal. w oprawie.

Nuraera okazowe i prospekta wysyła gratis: Główna ekspedyeya „Tygodnika44 we Lwowie,
Pasaż Hausmana I. 9.
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Po cenach redakcyjnych
ogłoszenia do wszystkich bez wy ją! ku 
dzienników', czasopism fachowych, 
miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych. 
Zamówienia na klisze i rysunki 
do ogłoszeń, prenumeratę na 

wszelkie pisma
przyjmuje

Ajencja dzienników i ogłoszeń 
Sokołowskiego

we Lwowie, pasaż Hausmana 9
Kosztorysy - gratis.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 1 Ł/a centa, tłustym 

petitem 2 centy.

K£ ont. pół kiło znakomitej kawy poleca 
•  Fryderyk Sehubuth i Sp. Lwów, Rynek 45. 

H andel założony w r. 1879.

Adwokat dr. Fedak
przeniósł swoją kaneelaryę

na ulicę Sykstnska 1. 48.

M i e ^ z & H n ie  o 5 pokojach i kuchni na I. pio­
trze, ul. Akademicka I. 5.

mają do sprzedania kilkana­
ście tysięcy róż wysokopien­
nych po bardzo przystępnych

Genach. Poczta w miejscu.
L. 193

Ogłoszenie.
(3234 1 - 3 )

M agistrat król. woln. miasia Myślenice po ­
daje do powszechnej wiadomości, że diiia 15 kw ie­
tnia 1901 o godzinie 1 przed południem, odbędzie 
się w biurze M agistratu publiczna licy tac ja  ofer­
towa na w ydzierżaw ienie prawa niyś en i c ki ej 
propinacji m iejskiej, prawa poboru opłat konsum- 
cyjnych na cele gminne od napojów przez- tr,-ą?ie 
osoby po gminy miasta M yślenie sprowadzony h, 
praw a wykonywania w Myślenicach przemysłu' .r- 
spodniego z uprawnieniem podawania potraw, « wy 
i ciepłych napojów, wreszcie prawa wyszyu .u  
w ina na przeciąg czasu sześciu lat, tj. od 1 sty­
cznia 1902 do 31 grudnia 1907.

Cenę wywołania rocznego czynszu za wszvt- 
kie powyższe, uprawnienia ustanawia się w kwocie 
20.016 koron, zaś wadyum przed rozpoczęciem li­
cy tac ji złożyć się mające wynosi kwotę 4002 koron.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można 
w biurze m agistratu  każdego dnia w godzinach u- 
rzędowych.

Myślenice, dnia 12 marca 1901.
B urm istrz: St. Pindela,

M aszyny do szycia poprawne Singera z
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­

gulowane. Noż»e od 27 do 65 zł Ręcznie od 25 do 
iS  zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie­
la bezpłatnie, W arstat mechaniczny. Naprawa ma­
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych 

H, W a g n e r a ,  u! Wałów* 31 (róg Podwala).

Dla ludności
bez różnicy ran ­
gi i stanu aran-l 
żujemy powsze-j 
chną sensacyjną 

tanią  sprzedaż 
przedświąteazną 
i oferuj emymeble 
żelazne, dywany, 

dywaniki, por- 
tyery, tira ik i, 
story, kapy na 
stoły, i łóżka, 
kołdry, koce i 

rożne przedmio­
ty dekoracyjne.

Osobny oddział towarów wysortowanych, 
jakoteż wadliwych dywanów i resztek. Prawdziwe 
perskie i oryentalne dywany w ogromnym wy­
borze.

Osobom, będącym w możności płacenia, 
przyznajemy też u lg i w  spłatach bez podwyż­
szenia cen.

Na prowincyę wysyłamy ilustrowane cen­
niki gratis i franko. — Listy należy adresować:

‘ Zarząd wiedeńskiego magazynu i składu dywa- 
jn ó w  „ A j  L o u v r e “  Lwów, ul. Sykstuska 1. 6 
|  (pasaż Hausmana).

M foM D iai?  Mo Lwowa
iii a na zbycie

5 sztuk buhajków oldenbur­
skich jednorocznych.

Bliższe wyjaśnienia udziela Dyrek­
c ja  krajowych szkół rolniczych 

w Dublanaeh obok Lwowa.

S z k ó łk i
l e ś n o - o g r o d o w e

Tldsiisia hr. ŁubiaAsktego
w Zassowie pod Czarną

polecają do kultur wiosennych

nasiona l sadzonki leśne, 
drzewka i krzewy ozdobne

iudztóż

rośliny pnąca trw ałe
p o  o s n a o h  n a j n i ż s z y m  hu

Katalogi na zadanie opłatme.

Chieł-Office; 48, Brixton-Road, London BW.

|A. Thierrego prawdziwy Balsam babkowyj
jest najsilniejsza maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko i przez zmiękczenie uwalnia ranę od 
wszelkiego rodzaju ciał, jakie się do niej dostały. Jest koniecznym 
dla turystów , kolarzy i jeźdźców. Dostać można
w aptekach. Pocztą opła 'n  e 3 słoiki -3 koron 50 ha!. Słoik na 
próbę wri.z z cennikiem i spisem składów we wszystkich krajach 
ziemi wysyła po otrzymaniu 1 konary 50 hal., aptekarz A. Thlcrry’s 
Fabrik in Pregrada bet Koliitseli- Sanerbrunn. — Unikać 
naśiadowań i uważać na powyższy, na każdym słoiku wypalony,

znak ochronny.
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MA G A Z Y N  N OWOŚ CI  §
towarów specjalno galanteryjnych, ^

i iiąjw iększy skład hiżiiteryi ®
p  o <5L fiiE D .ą  ^

„ H .  U  B O N  M A R C H E "  ' J g
KE8MABKY & ILLES NASTĘPCA

WŁADYSŁAW CIEĆH0L8&I
we L w ow ie, róg placu Maryaeklego i ul. Teatralnej 1. 2

(dom kapitulny)

Znakomite wyroby za stali szwedzkiej
jako to: Brzytwy do golenia, scyzoryki, noże do krajania ehleba

i użytku w kuchni.

I W0BA LWOWSKA
J. Ihnatowicza

odznacza się przyjemnym i długotrwa- 
łem zapachem.

Cena 3 kor, 1.60 i 80 hal-

.. Założona w r. 1838 i zawsze we własnym zarządzie prowadzona, wielokrotnie odznaczona,
'ł ostatnio na wszechświatowej wystawie w Paryżu 1900 r. „Grand P r ix “

R afin ery  a, S p iry tu su
i c. k. uprzyw.

Krajowa fabryka rosolisów, likierów i rumu
d. Eks. Romana hr. Potockiego 

w  Ł a ń c u c i e
poleca swe niezrównanej, od szeregu lat wypróbowanej i uznanej dobroci

rosolisy i likiery we wszystkich smakach,
oryginalną, pod gw arancją  prawdziwą, kilkunastoletnią wystają 

Ul W&~ star>ą Żytniówkę
jj^] dorównującą pod względem siły i leczniczych własności prawdziwemu koniakowi,

Kontuszówkę oraz ogólnie znany znakomity Tarni&k, Jarzębiak 
H  Bumy i wódki aromatyczne.
m a  Składy we wszystkich pierwszorzędnych handlach, których wykaz wkrótce

ogłosimy. Zamówienia przyjm uje także Zarząd fabryki.
U Prawdziwe tylko w oryginalnych flaszkach zaopatrzonych proto-
Ij kołowaną marką ochronną.

Słsład. "w T̂ IeclTaru., VI., "Webgasse 28. 

Hurtowny magazyn herbaty

Braci K. i C. Popow w Moskwie.
C. 1 k. nadworni dostawcy A uslro-W ęgler. D ostaw cy dworu cesarsko-rosyjsklego.

Nadwornych dostawców Ich królewskich Mości, króla: Grecyi, Szwecyi i Norwegii,
Belgii i Kumunii.

Złoty medal
najwyższe odznaczenie na 

wystawie powszechnej w Paryżu 
1892 r.

G r a n d  l* r lx
najwyższe odznaczenie na 

wystawie w Antwerpii 1894 r.

Złoty medal
najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Sztokholmie 

1897 r.

C E N N I K .
Ceny w koronaek za jedną paczkę rosyjsk. wagi (1 funt ros. =  410 grmj^

Waga 
paczki w 
flint, ros.

Nr 0 1 2 3 3/4 4 5 6 7 8
herbata, 

z Ccylora

Vi 15 20} 11. — 1 0 . - 9 . - 8.20 7.60 6.70 5 80 5.20 4.30 6.70

V, 7.60 5 50 5 — 4.50 4.10 3 80 3.35 2 90 2.60 2.15 3.85

1-
u 3 80 2 75 2 55 2 25 2.05 190 1.70 1.45 1 30 1.10 1.70

V, __ — — — 1.05 - . 9 5 - . 8 5 — .75 - .6 5 - . 5 5 - . 8 5

i d

Przy odbiorz® z t  20 koron transport i opakowaniu bezpłatnie.

Z drukarni W1. Łozińskiego ul. Czarnieckiego i. 12 Telefon Nr. 52~

O głoszenie.
W niedzielę dnia 14 kwietnia 190! r. o godzinie 6 po południu odbędzie 

s:ę w lokalach stowarzyszenia

VIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Ustrzykach dolnych.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Wniosek Rady nadzorczej o przyjęcie obrachunku końcowego za rok 

1900 i udzielenie absolutoryum Dyrekcyi,
2. Wniosek o użytkowanie i rozdzielenie zysku czystego.
3 W jbór 6 członków Rady nadzorczej.
4. Ewentualne wnioski członków.
W razie nie zebrania się ilości w myśl statutu potrzebnych członków, 

odbędzie się Walne Zgromadzenie dnia 28 kwiesnia b. r. o godzinie 6 po po­
łudnia z tym. samym porządkiem dziennym bez względu na ilość członków.

Rada nadzorcza Towarzystwa kredytowego.
M S i n g e r ,  sekretarz. M. H o n i g ,  prezes.

(Zarządca J. Wł. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.
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O BW IESZCZENIE.
e .  k. Dyrskcya gal. funhuszu propinaeyjnego rozpisuje równocześnie publiczną licytacyą na Dzierżawę prawa propinacyi w następujących miejscowościach:

Miejscowość w której Cena
wywołania UCS Miejscowość w której Cena

wywołania *03 Miejscowość w której Cena
wywołania

Ocd

P o w ia t prawo propinacyi ma być 

wydzierżawione

czynszu
dzierża­
wnego c

SŁ.

P o w ia t prawo propinacyi ma być 

wydzierżawione

czynszu
dzierża­
wnego e

SŁ.

P o w ia t prawo propinacyi ma być 

wydzierżawione

czynszu
dzierża­
wnego c

Si_
K h H K h h- K h H

Biała Harmęże z przyl............................. 1600 — *5.
kwiet. Jarosław W ięckow ice.....................................

Zarzecze górne z przyl................. 4220
Abj.

kwiet. Przemyś! Medyka z przyl............................... 8000 — 25.
kwiet.

Bobrka Dźwinogród .................................
Wołowe z Mostyszczem . . .

900
520 —

22.
kw iet.1 Jasło Ż u r o w a .......................................... 510

■ u
— 17.

kwiet.
Przemy­

ślany O s ta ło w ic e ..................................... 1200 — 18.
kwiet.

Bochnia T a r n a w a ..........................................
Uście solne z przyl.......................

640
8520 —

23.
kwiet. Kałusz Zawój, Grabówka i Jaworówka 

(bez propinacyi piwnej) . . . 3020 —
22.

kwiet.
Prze­
worsk U rz e jo w ic e ...................................... 588 —

18.
kwiet.

Bohorod-
czany Bohorodezany z przyl................... 40600 — 22.

kwiet.
Kamion­

ka
Ord ó w ...............................................
Stanin i Burghardówka . . . .

140
328 —

18.
kwiet. TO

Horaj vel Horajce z przyl. . . 
Parypsy ..........................................

840
30

—
*3

Bor-
szczów

Bileze z przyl..................................
C y g a n y ............................ ....  . .
Oleksińce i Oleksińce część . . 
P od filip ie ..........................................

5100
1800
1706

640

—
.c3

. *3
00 ts

' % Gd
Kołomyja

Korsów z przyl...............................
Kujdańce i Izydorówka . . . .
Podhajczyki .................................
Turka z przyl......................... ..

6000
4600
2200
8200

. s
co—-1 * r-es

£
TO

es

R z y c z k i ..........................................
Szczerzec ..........................................
Teniatyska i Potok ...................
Lubycza miasto i wieś . . . .

760
100
500

2100

—

CD
*5Gd
<73tTJ

Czechy, Wielobowszczyzna i
Isk ro w s z c z y z n a ...................

J a s io n ó w ..........................................
1315
1050

600
1220

590

—
ci ‘O

j Aleksandrowice z przyl. . . .
| Bibice ..........................................

Chełm i Z a k a m w c z e ...................
Giebułtów i Trojadyn . . . .
G rem b a łó w .....................................
Prusy i W ęgrzynowiec . . . .

2000
1430

640
1000

324
900

— 18.
kwiet. Rohatyn

M ełna i R u s o c ic e .......................
O b e ln ic a ..........................................
P o d b u rz ę ..........................................

424
500
200

—

o3

OJtTJ .3 
Gd

>» P o n ik w a ..........................................
Wysocko i J a n ó w k a ...................

— G
-4-= cd — 19.

kwiet.
Ropczyce

Niedźwiada i Szkodna . . . .  
S k r z y s z ó w .....................................

648
150

— . *2

O Zabłotce, Krystynówka i Wołko-
w a t y c z e ......................................

Hrycywola i Podmonasterek . .
Pańkowce c a ł e ............................
Buda c a ł a ......................................

1315
530
250
530

CD Zwierzyniec i Półwsie Zwierzy- 
nieclde z pi'zyl............................

22.
kwiet.

Wielopole z przyl........................... 7000

Ł- £
23.

kwiet.ca — Gd
Krosno Moderówka z przy l........................ 600 — 25.

kwiet.
Rudki Uherce W ie n ia w sk ie ................... 290

--- 00 H y ż n e ...............................................
T r z c ia n a ..........................................

642
1280

Hucisko brodzkie całe . . . .  
Ditkowce z przyl............................

150
1500

--- rH
Lima­ Kamienica cała z przyl. . . . 

Stopnica szlachecka w karczmie 
F lo r k ó w k a .................................

6200 —
cs
3

CO "cd
Rzeszów —

22.
kwiet

W ołochy ........................................... 210 -- nowa 120 — Gd Sambor Wykoty c a ł e ................................. 1000 23.
kwiet

Porąbka Uszewska z przyl. . .
S u f c z y n ..........................................
Złota z przyl....................................

1786 _ 3 Bachlowa z przyl. i Bereźnica
wyżną ..........................................

B o r e s k a ..........................................
Brzesko 450

1000
--

_ * -ł-—>O- CD 

Gd
e

JSĆ
4400

600
— ci

5
jse.
©

L is z n a ...............................................
Moszczanice z przyl.......................

252
560

— CS•
G-i-3

Brzeżany
Krzywe z J ó z e fo w k a ...................
Litiatyn z Obozowiskiem . . . 
Rohaezyn miasto i wieś / . . 
S t r y h a ń c e .....................................

1800
1000
1500

600

--
* '

co

1

B ukow iec..........................................
Chrewt ..................................... ....
Dubne ...............................................
W ola Miechowska z przyl. . . 

i Z a w ó j ...............................................

200
400
100

5400
—

Gd
cHGM

TO
OO

Puławy z Adwokacyą . . . .  
Rymanów z przyległ, i Ładzin 

z K lim k ó w k ą ............................

380

28000 —

* P—ł

si.CM?

40 Śniatyn R u d n i k i .......................................... 600 19.

Ba>-ysz z przyl Słobudka dolna .3 F a lk e n s te iu ..................................... 420 — kwiet.

Buczacz
i W ierzbiatyn z przyl. . . .

Jazłowiec z przyl............................
Medwedowce z przyl.....................
B u k o m y s z ......................................

6480
8400
4010
1150

---
G
<v

Gd
.=
3:

Kozielniki i S i c h ó w ...................
Miłoszowice z przyl.......................

5630
800
300

17400
1100

= gm '5
X

Sokal B aran ie-P eretok i.......................  .
Komarów z przyl............................

450
1800

— 23.
kwiet.

— Szczerzec z przyl. i Popielany . 
Ż u b rz a ............................................... 00OJ

Stani­
sławów Kreehowee i Opryszowee , . . 3850 — 22.

kwiet.

1 Chrzanów Kwaczała i S i e m o t a ................... 1700"1— 18. Borki Nizińslde z przyl. . . . 
Gliny małe z przyl........................

1300
360

_C3
Strzyżów Jaszczurowa I. I I ........................... 80 18

! C ieszanów Chotylub, wł. A. Zarzyckiego . 200 — kwiet. Mielec . G  €m  -~ kwiet.

Brzezawa z przyl. i Piątkową IV ola C h o rz e lo w s k a ................... 40 — &
Tarnów Ryglice z przyl............................... 4800 ___ 24.

Dobrami! górna z P ra c ó w k a ................... 2000
750
200

— . ’3 Balonowice i Balonówka . . . 101.2 — . Zbyłtowska g ó r a ............................ 2010 — kwiet.
M a l a w a ..........................................
P rz e d z ie ln ic a .................................

GM
Gd Mościska Jo rd an ó w k a .......................

Strzelczyska .................................
200
100

_ G
GM % GM ‘jr*

Tłumacz
Bukowna z przyl.............................
C h o m iak ó w k a.................................

1200
860

— pc3 
. '2

Gródek
D o b rzan y ..........................................
Uherce Niezabitowskie . . . .  
Z o rn is k a ..........................................

360 - .5 Wolczyszczowice z Dąbrową . . 1040 Gd O s t r y n i a .......................................... 1344 —
500
300

>Q g
GM - ~  

1? & Budzów z przyl............................... 11000
ci Ty.śmienica z nrzyl........................ 26300 — Gd

‘ CO
Naprawa i S k a w a ........................
Rabka z przyl. i z pow. Nowo­

tarskiego Chabówka z przyl. 
Raba w y ż n ą .................................

3200 ■U Kalwarya Zebrzydowska z przyl., 
Zakrzów z przyl. i Brzeźnica
r a d w a ń s k a .....................................

Zebrzydowice z przy!....................

.25 
. ‘300

MGrybów
Bobowa cała z przyl., Brzana 

górna, Brzana średnia i W y­
mysłów ..........................................

Kamionka wielka I. I I ...................
4900

660

ci 
• G

M
>*
85

12650
2600 _

>
Gd

CDT—H

Wado- j 
wice 34600

8000
—

i
Gd

Nowy 
Sącz !

Nawojowa z przyl. i Zeleżnikowa
Piwniczna z przyl..........................
Zabrze/, i W ie trz n ic a ...................

7000
CĆ

Wieliczka Lipnik górny i dolny . . . .  
Łazany z W o l a ............................

300 18
cd

I,saków cały, Piotrów cały i Sie­
kierczyn c a ł y ............................

następnie od 1. stycznia 1904 
wraz z Kośmierzynem i Sno- 
widowem, powiatu Buczackiego 
i Doliną, powiatu Tłumackiego 

K o l a n k i ......................................................................

3700 Cv
6350
2000

c o  CD 120 — kwiet.
■5*
ez C Gd

Berestek z przyl. i V¥orwo]ińee 
następnie od 1. stycznia 1903 

wraz z Tłustem z przyl. tu­
dzież Świdową z powiatu czort-
k o w s k ie g o .................................

Lesieczniki c a ł e ............................

3470

27470

<D
■a

i,1 o  
1 *- 1 oX 6700

1800

.2
£Gd

■toOJ

Ói 1
cd

8—
>i

Klikuszowa i Obidowa . . . .
R o k ic in y ..........................................
Sieniawa z B ie la n k ą ...................
Łudzimierz z przyl.........................

1130
400
700

1700
1820

—

C5
3-ł-jCD

Gd

12>*.IMOIM
CC
CD

ci
*3
o>

Gd

Chłopice z przy]..............................
Cieszacin w ie lk i ............................
Szczytna część, własność rz. kat. 

probostwa w Jarosławiu . .
Czerniawka z przyl........................
M o r a w s k o ....................... '. . .
Radymno z przyl. i Ostrów z Za-

m iechow em .................................
następnie od 1. stycznia 1908 

wraz z Zamojseami i Droho- 
jowem z powiatu Przemyskiego 

Pawłosiów z przyl, Rudołowice, 
Rudołowice część z Mokrą i 
K id a ło w ic e .................................

1004
381

200
2220

660

—
o  I Poronin cały i M urzasichle . . “ Cg

Psi
600

2200
3753

— CDC7J

Pecze- Jabłonów z przyl............................
Peczeniżyn z przyl.........................

21000
24000

a)
3 Torskie z Z o f i jó w k ą ................... 20

— niżyn --
r  o „o 
^ G o G
52“  & Zbaraż

I lo ło s z y ń c e .......................
Lisieczyńce c a ł e ............................

180
500
800

_
•S  . *2 

CD

Gd£
37080

ci 200
5200

17. '

cd
-- o

Dulczówka z przyl.......................... __ kwiet N u s z c z e .......................................... 550 _ ci
-*«r-
W
O

37880 —
-ł-=*
CD

Gd

fsa Jastrząbka stara z Jawornikiem 
i z powiatu Tarnowskiego Ja ­
strząbka nowa ...................

Kamienica dolna z przyl. . . . 
Łęki dolne z przyl.........................

1420
1500
1000

-- . *2co
Złoczów Pluhów z przyl...............................

S k w a rz a w a .....................................
Trościaniec m a ł y ........................

3850
1000

720
—

. G

&
Gd

2-
7400

a . Gd Kłodno z p rzy l i Kłodzienko . 3020 — ci
cd

Jo d łó w k a ..........................................
Sośnica z przyl...............................

500
6200

_ O?■ GM
Podgórze Kopanka z przyl............................. 1700 rs .

k w i e t .
Żółkiew Kupiczwola I. II. Strzemien . . 

Nowe Sioło i Koszelów . . . .
700
680

. G"g

następnie od 1. stycznia 1904 © Bożyków z p r z y l .......................
Hnilcze całe i Panowice . . .
Mondzielówka ............................
N o s ó w ......................................
Nowosiółka z przyl...................
S ła w ę ty n ..................................

2400 — G
U dno w .......................................... Gd

i

z powiatu Przemyskiego Stu- 
bienko część, Stubienko Rąjta- 
rowszczyzna, Stubienko Dy- 
bnowszczyzna i Stubienko 
Skrzyszowskiej ....................... 6460

o
TO*

J C
• a©
0 .

2200
1300
1100
4000
1600

----

G-t-3CD
Gd

o i

Ży-
daczów

G zerteż...............................................
Mikołajów miasto i wójtostwo .
Rogoźno ..........................................  |
Rudniki całe - .................................j

700
14200

600
1560 _

ci

^ . 2
^  1Gd 1

Dzierżawa prawa propinacyi w powyżej wyszczególnionych miejscowościach rozpoczyna się z dniem T . s t y c z n i a  1 0 0 3 .  
Licytacye odbędą się w odnośnych c. k. Starostwach w dniach wyżej podanych.
W Starostwach tych można też przeglądnąć bliższe warunki pod którymi powyższe uprawnienia propinacyjne wydzierżawione będą.

Z c. k. Dyrckcyi galicyjskiego funduszu propinacyjnego.
We Lwowie, dnia 80. marca 1901.




